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Procedura aktualizacji bazy danych systemu STAIRS

S tru k tu ra  bazy danych tw orzonej standardow ym  pak ie­
tem  STAIRS firm y IB M 1) dostosowana jest do przecho­
w yw ania zbioru danych zgrupow anych w  form ie doku ­
m entów  o s ta łe j struk tu rze . Identyfikow ane są trzy  po­
ziomy zbioru: <1) baza danych, (2) dokum ent, (3) tzw. p a ­
rag raf jako elem ent s tru k tu ry  dokum entu. O dpow iada to 
założeniu, że dokum enty są autonom iczne i po w prow a­
dzeniu do bazy danych  nie podlegają m odyfikacjom .

Procedura ak tualizacji w  system ie STAIRS polega na 
partiow ym  odpisyw aniu dokum entów  i odpow iednim  m o­
dyfikow aniu zbiorów  pochodnych. N ie je s t możliwe p rze­
prow adzenie ak tualizacji, k tó ra  uw zględnia relacje  w iążą­
ce dokum enty nowo w prow adzane z dokum entam i już 
przechow yw anym i w  bazie, gdy te  re lacje  pociągają za so­
bą m odyfikacje s tru k tu ry  pow iązanych n im i dokum entów .

Podczas p rac  nad  zastosow aniem  pak ietu  STAIRS do 
obsługi C entralnego R ejestru  A któw  N orm atyw nych, p ro ­
wadzonych w  Bibliotece Sejm ow ej, konieczne stało  się 
rozw iązanie problem u ak tualizacji bazy danych gdy zacho­
dzą zm iany re lac ji w  zbiorze dokum entów . W rozw ażanym  
przykładzie w  bazie danych STAIRS przechow yw ane są 
dokum enty w  postaci danych re jestracy jnych  o ak tach  i 
przepisach norm atyw nych w ydaw anych w  Polsce.

Dane o ak tach  lub  przepisach norm atyw nych sk ładające  
się na dokum ent w  bazie danych ch arak te ryzu ją  się tym, 
że zaw ierają  odsyłacze w skazujące relacje  ak tua ln ie  is t­
niejące między ak tam i norm atyw nym i.

W ydanie aktów  now elizujących powoduje, że now e do­
kum enty  w prow adzane do bazy danych zaw ierają  ozna­
czenia now ych relacji, w ym agające odszukania w skazanych 
dokum entów  w  bazie danych i dokonania m odyfikacji za­
pisów. O peracja tak a  nie je s t m ożliwa do w ykonania 
program am i pak ietu  STAIRS. W zw iązku z tym, koniecz­
no było opracow anie w łasnych program ów  m odyfiku ją­
cych zbiory wejściowe.

RELACJE MIĘDZY DOKUMENTAM I W BAZIE 
DANYCH

O kreślone są dw a rodzaje re lacji na zbiorze dokum en­
tów bazy danych: h ierarchiczne i współrzędne.

S tru k tu ra  Bazy D anych C entralnego R ejestru  je s t taka, 
że dokum ent ak tualizu jący  (wnoszący oznaczenia relacji) 
ma w odpow iednich polach identyfikatory  dokum entów , z

■) Storage and Inform ation  R etrieval System  (STAIRS). P rogram  
R eference M anual SH12-5407-0. IBM New York 1972.

którym i je s t w  każdej ze w skazanych relacji, zaś po a k ­
tualizacji dokum ent zaktualizow any zaw iera w  odpow ied­
nich polach iden ty fikato ry  dokum entów , k tó re  są w  bazie 
danych i pozostają z tym  dokum entem  w e w skazanych 
relacjach.

STRUKTURA ZBIORÓW DANYCH UCZESTNICZĄCYCH 
W PROCESIE A K TU A LIZA CJI

(a) Zbiór dokum entów  now ych N
Zbiór danych, dotyczący, jednego ak tu  norm atyw nego re ­

jestrow anego w  bazie danych, je s t dokum entem . Doku­
m ent identyfikow any je s t przez adres ak tu  zapisanego w 
form ie znorm alizow anej lub  równow ażny tem u adresow i 
unikalny  num er system owy. D okum ent sk łada się z pól 
identyfikow anych zastrzeżonym i num eram i. D okum ent w 
zależności od rodzaju  m a określoną dopuszczalną s tru k tu ­
rę pól, zgodną ze s tru k tu rą  zbioru E D I0.

W s tru k tu rze  dokum entu  wejściow ego w yróżnione są 
iden ty fikato ry  pól, k tó re  przeznaczone są do przechow y­
w ania odsyłaczy do dokum entów  w raz z oznaczeniam i r e ­
lacji, w  jak ich  pozostają z tym i dokum entam i, są  to tzw. 
pola czynne. Pozostałe są w prost przenoszone. Są to tzw. 
pola b ie rn e 2). N iektóre pola b ierne zaw ierają  dane, k tó re  
po zredagow aniu przenoszone są do dokum entów  m odyfi­
kowanych.

Mogą w ystępow ać dokum enty  sk ładające  się wyłącznie 
z pól biernych, co oznacza, że dokum ent nie jest pow iąza­
ny relacjam i z innym i dokum entam i w  zbiorze.

W polach  czynnych odsyłacz zapisany je st w  postaci 
znorm alizowanego adresu  ak tu , k tórem u odpow iada dany 
dokum ent. Rodzaj re lac ji w ynika z iden ty fika to ra  pola 
lub zapisany jest w  postaci litery, w  naw iasie, np.

180 DZ. U. 1972 NU 11 POZ 77 (U) -
- “  I----- sym bol relacji

I — adres publikacy jny  ak tu
 1   ______---- ______---------------     id en ty fikato r pola

(b) P ełny zbiór dokum entów  w ejściow ych P  m a s tru k tu rę  
analogiczną jak  zbiór N.

>) D okum entacja p ro jek tu  technicznego ak tua lizac ji bazy danych 
C entralnego Zautom atyzow anego R ejestru  A któw P raw nych  (JFI- 
-M3). Masz. powiel. P racow nia  In fo rm atyk i w  Bibliotece Sejm o­
wej. W arszawa 1977.
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Symbol rodza ju  dokumentu

DCA 00000015200000 
DCA 00000015200001 
DCA 000000152010 

-DCA 000000152011 
DCA 00000015201200 
DCA 000000152018 
DCA 0000001 52019 
DCA 0000001 5 2020 

-D C A  0000001 52021 
DCA 0000001 52100 

+DCA 000000152180 
-DCA 000000152181 
+DCA 000000152260 
-D C A 000000152261 
+DCA 000000152262 
-DCA 0000001 52263 
+ DCA 000000152264 
-DCA 000000152265 
•ł-DCA 0000001 52265 
-DCA 0000001 5 2 267 
+ DCA 0000001 52263 
-D CA 000000152269 

DCA 000000 1 5242 0 
DCA 0000001 52430 
DCA 000000152431 

+DCA 0000001 52440

• Numer dokumentu

Id e n ty fik a to r pola 

Nr porządkowy lin ii w polu 

Zawartość w potu

»ROZPORZĄDZENIE 3 RADY SMINISlROW  Z DNIA 26 CZERWCA 1974 R 
W SPRAWIE WYKONYWANIA NIEKTÓRYCH PRZEPISÓW PRAWA3L0KALDWEG0 
ROZPORZĄDZENIE 
33DCA 000000152 
3RADA 0MINISTROW 
1974.06.26
1974.08.01
1974.08.01
3DZ.3U. 1974 3NR 
3DZ.3U. 1972 3NR 
3DZ.3U. 1964 3NR
1974.08.01 .
3DZ.3U. 1959 3NR
1974.08.01 
3DZ.3U. 1959 3NR
1974.08.01
33M.P 1952 3NR A- 
1974. 08.01
33M. P. 1972 3NR 8
1974.08.01
33M .P . 1952 3NR 3/

1974 - 08-01
3MINISTER 3G0SP0DARKI 3TEREN0WEJ 
3PREZES3RADY 3MINISTROW 
3MINISTER 3Z DROWI A I OPIEK! 3SPOLECZNEJ 

3D Z .3U . 1974 3NR 14 P0Z 84 =

26 POZ 152
16 POZ 114
19 POZ 1-14(Z)=

24 POZ 1521 U) =

70 POZ 440 (U >

83 POZ 1326 (u;

POZ 54 (U)=

-100 POZ 1529

OCHRONY 3SR0D0WISKA

R ysunek 1. P rzykładow a s tru k tu ra  dokum entu w zbiorze N. Na rysunku  z lewej s trony  oznaczono: znakiem  „ + ” tzw. pola czyn­
ne, niosące oznaczenia re lacji; znakiem  ” te  pola bierne, k tó rych  zaw artość Jest redagow ana podczas tw orzenia pól m odyfi­
ku jących  w zbiorze dopełnień N-DOP. Pozostałe pola są całkow icie bierne

(c) Pomocniczy zbiór adresów  publikacyjnych i num erów  
system owych APNS zaw iera  uporządkow ane adresy  doku­
m entów i odpow iadające im  num ery  system ow e zbiorów 
P  i N. S łuży przechodzeniu z adresu  dokum entu  na jego 
num er, w edług którego uporządkow any je st zbiór doku­
m entów  w ejściow ych P. Zbiór ten jest w  początkowej f a ­
zie uzupełniany adresam i i num eram i dokum entów  ze 
zbioru N.

(d) Roboczy zbiór pól biernych N-N’ zaw iera pola w yse­
lekcjonow ane na podstaw ie iden tyfikatorów  ze zbioru do­
kum entów  nowych N, nie zaw ierające oznaczeń relacji.

(c) Roboczy zbiór pól biernych P -P ’ izawiera pole w yselek­
cjonowane z pełnego zbioru dokum entów  w ejściow ych P, 
nie zaw ierające oznaczeń relacji.

(f) Roboczy zbiór pól czynnych N’ zaw iera pola ze zbioru 
N, zaw ierające oznaczenia relacji.

(B) Roboczy zbiór pól biernych P ’ zaw iera pola ze zbioru 
P, zaw ierające oznaczenia relaęji.

(h) Zbiór dobranych i uzupełnionych pól czynnych N- 
-CZYN tw orzony jest z pól czynnych, poprzez dopisanie 
num eru system owego dokum entu  do pola zaw ierającego 
relacją  adres m odyfikowanego dokum entu  przechow yw ane­
go w  bazie danych (na podstaw ie rek o rd u  w  zbiorze 
APNS).

(i) Zbiór dopełnień N-DOP zaw iera nowo zredagow ane po­
la m odyfikujące dokum enty  w  pełnym  zbiorze. Id en ty fi­
katory  pól są zgodne z typem  pola i w ym agają przenum e- 
row ania porządkowego <w obrębie dokum entu w  ram ach  
typu pola. Pola te są redagow ane tylko do dokum entów  
znajdujących się w zbiorach NPiP.

ZAŁOŻENIA PROCESU A K TU A LIZA CJI BAZY 
DANYCH STAIRS

S tru k tu ra  bazy danych STAIRS dostosowana jest do 
przeszukiw ania program am i pak ie tu  AQUARIUS. Z tego 
względu przyjęto  założenie, że proces ak tualizacji pow i­
n ien  być tak  rozw iązany, aby n ie w ym agał zm ian lej 
s truk tu ry .

P rocedura ak tualizacji zbioru dokum entów  dokonyw ana 
je st poza bazą danych na zbiorach danych m ających s tru k ­
tu rę  zbioru E D I0 , z którego, bezpośrednio generu je  się b a ­
zę danych STAIRS.

D anym i w ejściow ym i do procesu ak tualizacji są trzy 
zbiory:

1) zbiór nowych dokum entów  włączonych do bazy danych, 
oznaczony N
2) pełen zbiór danych wejściow ych, odpow iadający a k tu ­
alnej zaw artości bazy danych, oznaczony P
3) pomocniczy zbiór APNS adresów  i num erów  system o­
wych dokum entów  w zbiorze P.

W w yniku procesu ak tualizacji utw orzony je st uzupeł­
niony, pełny zbiór danych w ejściow ych o s tru k tu rze  zbio­
ru  E D I0 , z którego generow ana je st zak tualizow ana pod­
staw ow a baza danych STAIRS. Rozważano rozw iązanie a l­
te rna tyw ne polegające na u tw orzeniu uzupełn ia jącej bazy 
danych, zaw ierającej sk ładający  się jedynie z dokum en­
tów dopisyw anych i dokum entów  zm odyfikowanych (po­
zostających w  re lacji z dokum entam i). D okum enty zm o­
dyfikow ane byłyby zablokow ane do w yszukiw ania w  pod­
staw ow ej bazie danych. W arian t ten został odrzucony ja ­
ko bardziej skom plikowany.
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Zaktualizowany 
peCny zbiór doku­
mentów wejściowych

NSAP

'Baza danya 
STAIRS

W obu w arian tach  procedura tw orząca zaktualizow any 
zbiór uzupełniający o s tru k tu rze  E D I0  byłaby analogiczna. 
I lu stru je  to schem at na rys. 2.

Zbiór
dokumentów
nowych

Pethy zbiór 
dokumentów 
wejściowych 
(archiwum)

Aktualizacja

Generowanie 
BD STAIRS

. i r

Wykaz adresów 
i  numerów 
dokumentów 
w zbiorze P

Wykaz adresów 
i  numerów doku- 
mentów w zbiorze 

PIN

Rysunek 2. Ogólny schem at ak tualizacji bazy danych

Petty zbKr 
POI biernych

DOMYKANIE ZBIORU DOKUMENTOW ZE WZGLĘDU 
NA ISTN IEJĄ C E RELACJE

D okum enty w prow adzane do bazy danych mogą zaw ie­
rać odsyłacze do dokum entów , k tórych nie ma w  zbiorach 
P  i N. Z akłada się, że b raku jące  dokum enty  po jaw iają  się 
później w  k tórym ś zbiorze N, zaw ierającym  dokum enty 
nowe. P rzew iduje się zatem  m odyfikację dokum entów  
w prow adzanych do bazy danych danym i z dokum entów  
już przechow yw anych w  bazie d a n y c h 3). D latego koniecz­
ne je st u trzym yw anie pomocniczego zbioru APNS, zaw ie­
rającego w ykaz adresów  i num erów  dokum entów  już 
w prow adzonych oraz w ykaz adresów  oczekiwanych doku­
m entów  dom ykających zbiór bazy danych ze względu na 
re lacje  niesione w  dokum entach w niej przechow yw anych.

ZAŁOŻENIA PROCEDURY AK TU A LIZA CJI ZBIORU 
DOKUMENTÓW

K oncepcja w ykonyw ania procedury ak tualizacji polega 
na operow aniu jako jednostką polem w  parag ra fie  doku­
m entu. Dopiero w  ostatn iej fazie łączenia pól dokonyw a­
na je st redakcja  iden tyfikatorów  pól w  obrębie parag ra fu  
zm odyfikowanego dokum entu. Zgodnie z tym  m odyfikacja 
dokum entu  polega na utw orzeniu  pola o standardow ej 
struk tu rze , którego iden tyfikatory  nadadzą sam em u polu 
w łaściw ą lokalizację w  dokum encie w  procesie łączenia 
zbiorów. Isto tne jest, że procedura tw orzenia nowego pola 
operuje jedynie na zbiorze zredagow anych pól czynnych 
N-CZYN oraz na ak tua lne j w ersji zbioru APNS, zaw iera­
jącego adresy  i num ery  system ow e zgrom adzonych doku­
mentów. .

Ze w zględu na zjaw isko niedom knięcia zbioru dokum en­
tów  do części pól czynnych nie zostaną utw orzone nowe

ł) P rocedura tak a  * w ynika z przejściow o niechronologicznego 
w prow adzania danych.

pola. Te pola czynne będą oczekiwały na po jaw ien ie się 
dokum entów , z k tórym i pozostają w re lacji w celu ich 
zm odyfikowania.

ZAŁOŻENIA PROCEDURY M ODYFIKACJI 
DOKUMENTÓW

M odyfikacja dokum entu  polega na oznaczeniu nowych 
relacji z innym i dokum entam i w  zbiorze. W ym aga to 
zm iany s tru k tu ry  m odyfikowanego dokum entu. Tworzone 
są nowe pola, do k tórych  w prow adzane są dane zredago­
w ane na podstaw ie zaw artości pól czynnych dokum entów  
aktualizujących. Pola nowo utw orzone m ają sta tu s  pól 
biernych.

S tosuje się siedem  procedur m odyfikacji, k tóre różnią 
się sposobem 'redagow ania  zbioru dopełniającego N-DOP 
w  zależności od re lacji i rodzaju  dokum entu, ponieważ 
stru k tu ry  dokum entów  są różne.

Rysunek 3. Schem at ideow y aktualizacji zbioru dokum entów

Na rysunku  3 podano ideowy schem at przebiegu proce­
dury  ak tualizacji zbioru dokum entów  ze w skazaniem  u- 
czestniczących zbiorów. P rocedura ta  w  rzeczywistości 
w ykonyw ana jest w p ię tnastu  krokach.

WŁAŚCIW OŚCI ZASTOSOWANEGO ROZW IĄZANIA

Zaletą opisanego rozw iązania projektow ego w ydaje się 
być znaczna prosto ta s tru k tu ry  zbiorów i w ykonyw anych 
na nich operacji mimo złożonej i zróżnicowanej s tru k tu ry  
dokum entów  w prow adzonych do bazy danych. Isto tne  jest 
także uniknięcie w prow adzania zm ian w  program ach p a­
k ie tu  STAIRS. Cały proces ak tualizacji je s t w ykonyw any 
na zbiorach wejściowych o s tru k tu rze  zbioru E D I0. Zbio­
ry w ynikow e m ają nadaną analogiczną stru k tu rę , bezpo­
średnio dostosowaną do w ygenerow ania bazy danych.

N iezależnie od opracow ania procedury ak tualizacji cyk­
licznej w ykonyw anej przy założeniu chronologicznego sp ły­
w u dokum entów , oprogram ow ano procedurę przew idzianą 
do zastosow ania w  okresie, gdy zbiór dokum entów  będzie 
niedom knięty  ze względu na relacje  w niesione przez za­
w arte  w  nim  dokum enty.
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Rodzina komputerów IBM Seria/1

W roku ubiegłym  — tzn. w  ósmym roku  niesłabnącego 
powodzenia kom puterów  serii 370 — firm a IBM zdecydo­
w ała się w prow adzić na ry n ek  now ą rodzinę m aszyn, n a ­
zw aną dość dziw nie „S e rią /l”, a w ięc sugeru jącą jakby 
początek nowej generacji sprzętu.

Sygnalizowaliśm y o tym  w  re lac ji z parysk ie j w ystawy 
SICOB 77 (INFORM ATYKA n r  3); poniżej, zgodnie z za­
powiedzią, chcielibyśm y możliwie szczegółowo przedstaw ić 
nową serię. Podstaw ow ym  źródłem  niniejszej inform acji 
je s t najnow sze (listopad 1977 r.) w ydanie tzw. skróconego 
opisu system u (IBM Series/1 System  Sum m ary  — docu- 
m ent GA 34-0035-2).

Chociaż, podobnie jak  przy ogłoszeniu serii 370, firm a 
IBM oferu je obecnie ty lko 2 m odele: model 3 i model 5, 
to jednak  samo określenie „seria” zapow iada je j n iew ą t­
pliwe rozszerzenie o now e m odele. N atom iast przyjęcie w 
koncepcji S erii/l charak terystycznych  cech zew nętrznych 
system ów m inikom puterow ych (które notabene ostatnio 
już tylko gabary tam i uspraw ied liw iają przym iotnik  „m i­
n i” !) zapow iada w ejście firm y IBM rów nież na ry n ek  tych 
systemów. R ynek ten, n iezw ykle atrakcy jny  ze względu 
na setki tysięcy potencja lnych  użytkow ników  opanow any 
został przez m niejsze firm y, prow adzące m iędzy sobą od 
k ilku  la t coi‘az ostrzejszą w alkę konkurencyjną. P ojaw ie­
nie się serii 1 spow oduje n iew ątp liw ie pow ażne zagroże­
nie pozycji rynkow ej tych firm .

O lbrzym i potencjał produkcyjny  IBM i jego potężne za­
plecze naukow o-badaw cze, a zwłaszcza dośw iadczenia w y­
n ikające z dziesiątków  tysięcy zastosow ań w łasnego sp rzę­
tu, mogą doprowadzić na ry n k u  system ów  m inikom pute­
rowych do podobnej sy tuacji, jak a  w ytw orzyła się na 
przestrzeni osta tn ich  10 la t na ry n k u  średnich  i dużych 
system ów kom puterow ych, tzn. stopniowego elim inow ania 
słabszych producentów . Poniew aż pierw sze instalacje  kom ­
puterów  S erii/l m iały m iejsce w  Europie dopiero w  roku 
bieżącym, trudno  jeszcze przewidzieć, jak a  będzie reakcja  
obronna dotychczasowych liderów  rynku  m in ikom putero­
wego.

jaku. W ym ianę taką u ła tw iają  n iew ielkie gabary ty  i mały 
ciężar m odułów.

Należy także podkreślić, że m oduły S erii/l można um ie­
szczać zarówno w  typowych sto jakach produkcji firm y  
IBM, jak  i w  znorm alizow anych sto jakach  innych p rodu ­
centów, co jest zaskakującym  novum  wobec dotychczaso­
w ej p rak ty k i firm y. Tak efektyw ną uniw ersalność udało 
się osiągnąć w  S erii/l głównie dzięki w spom nianem u już 
zastosow aniu najnowocześniejszych układów  scalonych, 
k tó re  równocześnie zapew niają szczególnie dużą n iezaw od­
ność działania oraz łatw ość konserw acji i napraw  sy ste­
mu.

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA SER II

P roducent w  większości swych m ateria łów  in fo rm acy j­
nych zw raca uw agę na dw ie podstaw ow e cechy serii, a 
m ianowicie uniw ersalność je j zastosow ania oraz m odular- 
ność konstrukcji. Oczywiście cechy tak ie  głoszone były 
już od k ilk u n astu  la t w  odniesieniu do przytłaczającej 
w iększości modeli kom puterów  cyfrowych, jednak  w  p rak ­
tyce pow staw ały m odele w yraźnie specjalizowane, w yka­
zujące znacznie w iększą efektyw ność ekonom iczną w  od­
pow iednich dziedzinach zastosow ań n iż  modele w  pełni 
uniw ersalne. Podobnie p rzedstaw iała się  sp raw a m odular- 
ności, gdzie p rak ty k a  w ykazyw ała często znaczne rozbież­
ności z zapow iedziam i rek lam ow ym i producenta.

W p rzypadku  S erii/l uży tkow nik  może rzeczywiście sa­
m odzielnie dokonyw ać w  jednostce cen tra lne j odpowied­
niej w ym iany p ły tek  określonych układów  elektronicznych 
tzn. k a r t układow ych (ang. circuit cards) p rzekształcając 
jakby całą a rch itek tu rę  kom putera, zgodnie ze specyficz­
nym i w ym aganiam i odpowiedniego typu  zastosow ania, np. 
sterow ania procesem  technologicznym . Je s t to moim zda­
niem  najbardzie j w artościow a i w  porów naniu do p rzy­
tłaczającej w iększości istn iejących do tąd  rozw iązań kon ­
strukcyjnych, rzeczywiście now atorska w łaściwość Serii/1, 
k tó ra  odpowiednio dyskontując cechy i możliwości u k ła ­
dów w ielk iej skali in tegracji, pozw ala za pomocą kilku  
prostych operacji ręcznych utw orzyć lub  zm ienić is tn ie ją ­
cą konfigurację kom putera na m aksym alnie efek tyw ną dla 
danej dziedziny zastosowań. U niw ersalność zastosow ań Se­
r ii / l  w decydującym  stopniu ksz ta łtu je  daleko posunięta 
m odularność konstrukcji, k tó ra  pozw ala rów nież użytkow ­
nikom  odręcznie w ym ieniać nie ty lko układy logiczne i 
pam ięciowe jednostki cen tralnej, ale rów nież ca łe  m oduły 
różnych urządzeń um ieszczanych w  znorm alizow anym  sto ­

Sto jak  z przykładow ą konfiguracją  m odułów kom putera  S erii/l:
1 — m oduł jednostk i rozbudow y urządzeń w ejścia/w yjścia 4959,
2 — m oduł jednostk i cen tra lne j 4955, 3 — m oduł podsystem u ko­
m unikacyjnego 4987, 4 — m oduł pam ięci dyskow ej 4962, 5 — sto ­
jak  4997



W cytow anym  skróconym  opisie system u producen t dość 
skrom nie ch arak te ry zu je  nową serię : ...Seria/l jest rodziną 
małych kom puterów  uniwersalnych, wyposażonych w  ty ­
powe urządzenia wejścia/wyjścia z  możliwością przyłącze­
nia dodatkowych  urządzeń wejścia/wyjścia, takich jak  u-  
rządzenia do sterowania procesami i urządzenia do trans­
misji  danych... Dużą niezawodność uzyskano dzięki zasto­
sowaniu w  procesorze uk ładów  scalonych w ielk ie j  skali 
integracji (LSI), a w  pamięci operacyjnej układów  MOS-  
FET (metal-oxide-semiconductor, fie ld-effec t transistor)...

...Serię/l zaprojektowano z  m yślą  je j  zastosowania za ­
równo w  roli pojedynczego komputera, jak i składnika  
wyposażenia m ałych system ów wielokomputerowych. Nie­
zbędną dla różnych zastosowań elastyczność zapewnia da ­
leko idąca modularność, przy czym  większość w ym iennych  
m odułów  o szerokości 19 cali mieści się w  znormalizowa­
nych stojakach...

SPRZĘT

Jednostk i cen tralne
Jak  już wspom niano, w  chw ili obecnej oferow ane są 

w  serii dw a modele. M odele 'te tw orzą jednostki cen tralne 
IBM 4953 (model 3) oraz IBM 4955 (model 5). Są to w y­
m ienne m oduły dostosowane do -wkładania, w  sto jak  IBM 
4497 lub sto jak  zgodny z norm ą am erykańską EIA  (RS- 
-310 B). W ew nątrz m odułu jednostki cen tralne j zna jdu je  
się różna liczba (od k ilku  do k ilkunastu ) w ym iennych tzw. 
k a r t układow ych (ang. circuit cards), stanow iących głów ­
ne zespoły lub realizujących określone funkcje te j jed ­
nostki (m ikroprocesor, kanały  urządzeń WE/WY, zasilanie, 
16-K bitow e bloki pam ięci operacyjnej, operacje zm ienno­
przecinkowe, relokacja adresów  pam ięci). W zależności od 
pojem ności pam ięci operacyjnej oraz rodzaju  i liczby do­
datkow ych funkcji, rozróżnia się w  ram ach  każdej z jed ­
nostek cen tralnych  4953 i 4955 cztery m odele (A, B, C i D) 
o określonej liczbie w spom nianych k a r t układowych. K aż­
dy model jednostk i cen tra lne j zaw iera (na jego stronie 
czołowej) pu lp it operatora, natom iast w  m odelu 5 (jed­
nostka 4955) .można przyłączyć dodatkowo również pu lp it 
program isty, służący do program ow ania i urucham iania 
program ów  w tryb ie konw ersacyjnym .. Bardzo rozbudow a­
na lista  rozkazów  (ponad 200) uw zględnia możliwość do­
konyw ania operacji na pojedynczych b itach  lub  bajtach , 
a także n a  słow ach 16- i 32-bitowych. Istn ie je  możliwość 
pracy na 4 różnych poziom ach przetw arzania, przełącza­
nych autom atycznie przez układ  przerw ań wg ustalonego 
priory tetu . Porów nanie podstaw ow ych param etrów  eks­
ploatacyjnych jednostek  cen tra lnych  4953 i 4955 p rzedsta­
w ia tabela 1.

Tabela 1

Element porównania 4953 4955

Pojemność pamięci operacyjnej 10—64 K  bajtów 10—128 K bajtów

Cykl pamięci 800 ns 660 na

Średni czas wykonania rozkazu 7,40 |is 2,05 j j s

Średnia szybkość działania kanału 
WE/WY

1,33 M bajtów/s 1,06 U  bajtów/s

U rządzenia pery fery jne

Dó jednostek  cen tralnych S erii/l przyłączać można n a ­
stępujące urządzenia peryfery jne:
O pam ięć dyskow ą IBM  4962
•  pam ięć na dysku  elastycznym  IBM 4964 
® d ru k ark ę  w ierszow ą IBM 4973
•  d ru k ark ę  m ozaikową IBM 4974 
® m onitor ekranow y IBM 4979
•  jednostkę w prow adzania i w yprow adzania danych p ro ­
cesu IBM 4982

Pam ięć dyskow a IBM 4962
Je s t to pam ięć z dyskiem  niew ym iennym , skonstruow a­

na w  postaci w kładanego w  sto jak  modułu. Obecnie obej­
m uje 6 różnych modeli, z k tórych  m odele lj 1F, 2 i 2F 
wyposażone są  w  2 ruchom e głowice i m a ją  pojemność 
9,3 M bajtów , natom iast modele 3 i 4 wyposażone są w  
3 ruchom e głowice i m ają  pojem ność 13,96 M bajtów .

Najczęściej stosow ane m oduły Serii/l. Od lew ej strony  m .in.: 
d ru k ark a  m ozaikowa 4974, pam ięci dyskowe 4962 i 4964, jednostka 
cen tra lna  4955, jednostka rozbudow y urządzeń we/wy 4959, m oni­
to r ekranow y 4979, jednostka  cen tra lna  4953

Moduł jednostk i cen tralne j 4953

M oduł jednostk i cen tralne j 4955

Przykład  rozbudow anego bloku 15 k a r t  układow ych w jednostce 
cen tra lne j 4955: 1 — k a rty  urządzeń pery fery jnych , 2 — k a rta  
zm iennego przecinka, 3 — k a rta  procesora, 4 — k a rty  pam ięci 
operacy jnej po 16 K bajtów , 5 — k a rta  zasilania

5



W m odelach IF  i 2F istn ieje  w yodrębniony obszar szyb­
kiego dostępu o pojem ności 122 880 bajtów  obsługiw any 
przez 8 nieruchom ych głowic. Modele 2, 2F i 4 mogą być 
dodatkowo wyposażone w  w ym ienny dysk elastyczny (dys- 
ketkę) o pojem ności 606 208 bajtów .

Moduł dysku 4962 za jm uje pełną szerokość s to jak a  i 
wym aga w  jednostce cen tra lne j odpowiedniej k a rty  u k ła ­
dowej.

Pam ięć na dysku elastycznym  IBM 4964

Skonstruow ana w  postaci układanego m odułu za jm u ją­
cego połowę szerokości stojaka. Zaw iera w ym ienny dysk 
elastyczny (dysketkę) o pojem ności 606 208 bajtów . W jed ­
nostce cen tralne j w ym aga odpow iedniej k a rty  układow ej.

D ru k a rk a  w ierszow a IBM 4073

Je s t urządzeniem  wolno stojącym  i p rezen tu je  klasę 
d ru k arek  o średn ich  szybkościach działania. Obecnie p ro ­
dukow ane są dwa modele: model 1 o szybkości 155 w ier­
szy/m in o raz m odel 2 o szybkości 414 w ierszy/m in (w p rzy­
padku  stosow ania zestaw u 48 znaków). D rukow anie op ar­
te jest na zasadzie stosow ania w ym iennej taśm y czcion­
kow ej, um ożliw iającej rozszerzenie zestaw u do 64 lub 96 
różnych znaków, k tóre jednak  pow odują odpow iednie 
zm niejszenie podanych szybkości (model 1 odpowiednio 
do 120 i 80, model 2 do 300 i 235 wierszy/m in).

D rukarka zapew nia uzyskanie szerokości w iersza do 132 
znaków  oraz do 6 kopii dokum entów . Istn ie je  możliwość 
dostaw y d ru k arek  dostosowanych do po trzeb  13 różnych 
alfabetów  narodow ych (w tym  japońskiego!).

D rukarka m ozaikowa IBM 4974

U rządzenie wolno stojące do ustaw ienia na stole. O pie­
ra  się na zastosow aniu m atrycy  o w ym iarze 8X7 igieł. W 
w ersji standardow ej d ru k a rk a  przystosow ana' jest do w y­
p isyw ania 64 różnych znaków , k tó ry  to  zestaw  ła tw o m oż­
na zwiększyć do 96 znaków. M aksym alna szerokość w ie r­
sza, podobnie jak  w  d ru k arce  4973, w ynosi 132 znaki, 
natom iast szybkość — 120 znaków/s. Podobnie uzyskać 
można rów nież do 6 kopii dokum entów , w ypisyw anych za­
równo na taśm ie ciągłej, jak  i na oddzielnych arkuszach, 
a także dostosować zestaw  znaków  do potrzeb różnych 
alfabetów  narodow ych. P rzyłączanie d ru k a rk i w ym aga 
w łożenia do jednostki cen tralnej odpowiedniej k a rty  u k ła ­
dowej.

M onitor ekranow y IBM 4979

Podobnie jak  d ru k ark a  4974 m onitor ten je st u rządze­
niem  przeznaczonym  do ustaw ienia n a  stole. Ma ekran  
12-calowy o m aksym alnej pojem ności 1920 znaków  (24 
w iersze po 80 znaków) oraz standardow ą k law ia tu rę  a lfa ­
num eryczną i funkcyjną, obejm ującą łącznie 66 klawiszy. 
P rzyłączenie do system u w ym aga rów nież w łożenia do 
jednostki cen tralne j odpowiedniej k a r ty , układow ej.

Jednostka w prow adzania i w yprow adzania danych procesu 
IBM 4982

M oduł ten  nazw any przez producenta jednostką w ejść 
i w yjść czujnikow ych (Sensor Input/O .utput Unit) rozw ią­
zuje problem  przyłączania w ielu urządzeń kontro lno-ste- 
ru jących  w  p rzypadku  użycia kom pu te ra  S erii/l do s te ­
row ania procesów technologicznych. M oduł je s t w k ładany  
do stojaka, gdzie za jm uje  połowę jego szerokości. Jednost­
ka 4982 może obsługiwać następu jącą  liczbę niżej w ym ie­
nionych rodzajów  czujników :
& 128 w ejść cyfrow ych i przerw ań procesu (DI/PI)
•  128 w yjść cyfrowych (DO)
•  48—-112 w ejść analogowych (Al)
•  16 w yjść analogow ych (AO).

Wyżej w ym ieniony standardow y zestaw  urządzeń pery ­
feryjnych może być znacznie rozbudow any za p o ś re d n i- . 
ctwem  m odułu  IBM 4959, zwanego jednostką rozszerzenia 
w ejścia/w yjścia (Input/O utput E xpansion Unit). Je s t to 
rów nież m oduł w kładany, zajm ujący pełną szerokość s to ­
jaka. S tw arza on znaczne możliwości w arian tow an ia  róż­
nych jednostek  lub  grup urządzeń pery fery jnych  za po­
mocą 14 k a r t układowych. Pozw ala to przyłączyć do jed ­
nostk i cen tra ln e j m aksym aln ie 256 jednostek  urządzeń p e ­
ryferyjnych.

Oprócz m odułu IBM 4959 p roducent w specyfikacji sp rzę­
tu  w ym ienia dw a in n e  urządzenia uzupełniające (System  
S upport Units): sto jak  IBM 4997 (Rack Enclosure) oraz 
aw ary jne zasilanie ba tery jn e  IBM 4999 (B attery Backup 
Unit).

S to jak  IBM 4997 produkow any jest w  czterech m odelach 
i dwóch wysokościach: 1 m (modele 1A i IB) oraz 1,8 m 
(modele 2A i  2B), dostosowanych do różnych w arian tów  
m odułów w kładanych  pełnej szerokości (full-w idth), tzn. 
19 ca li (482,6 mm) lub połowy szerokości (haft-w idth). 
W szystkie ¡modele sto jaka m a ją  znorm alizow aną szerokość 
0,61 m  o raz głębokość 0,75 m, a więc w ym iary  zbliżone do 
najpopularn ie jszych  lodówek domowych.

A w ary jne zasilanie ba tery jn e  IBM  4999 jest nowością, 
nie spo tykaną dotąd w  standardow ym  w yposażeniu sy ste­
mów kom puterow ych. P roducen t o feru je 2 modele dosto­
sow ane do typowych napięć zasilania podstawowego (110 
lub  220 V). Zasilanie batery jne  przeznaczone je s t do ob̂ - 
sługi w yłącznie jednostk i cen tralne j przez okres od 20 do 
60 m in u t (100 am perogodzin) napięciem  12 V.

Ma ono rów nież postać m odułu w kładanego o połowie 
szerokości stojaka.

Nowoczesność i uniw ersalność sprzętow ą opisanego w y­
posażenia podkreśla w reszcie m oduł program ow anego pod­
system u transm isji danych IBM  4987 (Program m able Com ­
m unications Subsystem ). Zapew nia on sterow anie pracą 
m aksym alnie 32 łączy transm isji, danych o różnych szyb­
kościach przesyłania (od 45 do 9600 bitów/s) oraz różnych 
trybacji działania. Rozszerzanie, różnicow anie i dostosowy­
w anie rozw iązali transm isji danych do indyw idualnych w a ­
runków  i potrzeb użytkow nika następuje podobnie jak  w 
innych m odułach poprzez w ym ianę m aksym aln ie 16 k a r t 
układowych. U zupełnieniem  m odułu transm isji danych jest 
przenośny p u lp it opera to ra  transm isji danych IBM 4990 
(Com m unications Console) przyłączany do tego m odułu za 
pomocą przew odu. U rządzenie to ma w ym iary  ka lku la to ra  
kieszonkowego średniej w ielkości i zaw iera k ilkanaście 
klawiszy funkcyjnych  i w skaźników  św ietlnych.

OPROGRAM OW ANIE

W przeciw ieństw ie do poprzednio produkow anych przez 
firm ę IBM  system ów, kom puterow ych, w  których  tylko 
część program ów  ob ję ta  została opłatam i licencyjnym i (li- 
censed program s), całość oprogram ow ania S erii/l jest od­
p ła tna.

Nowoczesność tego oprogram ow ania podkreśla fak t, żc 
podstaw owym  system em  operacyjnym  je st system  czasu 
rzeczyw istego (Realtim e Program m ing System). Zapew nia 
on m.in. w ieloprogram owość i te leprzetw arzanie, a także 
tradycy jne  przetw arzan ie wsadowe.

U zupełnieniem  system u operacyjnego je s t podsystem  
przygotow ania program ów  (Program  P repara tion  Subsy­
stem) zapew niający  użytkow nikow i znaczne udogodnienia 
p rzy  opracow aniu w łasnych program ów . Składnik i tego 
podsystem u, pomimo odm ienych nazw, podobne są w swym  
przeznaczeniu i działaniu  do poprzednich  narzędzi p ro g ra­
m ow ania w  języku sym bolicznym  (ASSEMBLER).

Podstaw ow ym i narzędziam i program ow ania są pełne 
w ersje  języków  PL/1 oraz FORTRAN IV w raz z rozbu­
dow anym i biblio tekam i program ów  i podprogram ów  dla 
różnych rodzajów  zastosowań.

EKSPLOATACJA

Zgodnie z tradyc ją  firm y  IBM odpłatna obsługa te ch ­
niczna Serii/1 op iera się na działającej w  sposób ciągły 
sieci terenow ej w yspecjalizow anych konserw atorów  (Cu- 
stom er engineers), w spom aganej przez kom puterow y sy­
stem  zaopatrzenia w  części zam ienne.

Należy stw ierdzić, że w zrost kosztów eksploatacji spo­
w odow any p e łną  odpłatnością oprogram ow ania zostanie w 
znacznym stopn iu  zrekom pensow any zarówno w sku tek  n is­
kich cen sprzętu  (np. 32-kilobajtow y blok :pam ięci opera­
cyjnej kosztu je zaledwie ok. 4800 S), jak  i niew ątpliw ego 
w zrostu efektyw ności jego w ykorzystan ia w  konsekw encji 
zastosow anej m odularności (szybkie dostosow yw anie do po­
trzeb zastosowań, szybkie usuw anie uszkodzeń). Oczywiście 
p rak ty k a  najb liższych  m iesięcy w ykaże >w sposób bezspor­
ny na podstaw ie zebranych zamówień, czy S e ria /l jest rze ­
czywiście bardziej efektyw na od rozw iązań konkurency j­
nych.
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Zabezpieczenia organizacyjne zbiorów informacji
O chrona zbiorów inform acji w system ach in form atycz­

nych w ym aga stosowania różnych m etod. Do takich  m e­
tod ochrony należą zabezpieczenia organizacyjne.

Zabezpieczenia organizacy jne to określone postanow ie­
nia oraz zespół czynności w ykonyw anych przez personel 
ośrodka obliczeniowego podczas 'procesu p rzetw arzan ia in ­
form acji, m ających n a  celu ochroną zbiorów inform acji 
przed in f i l t r a c ją 1), przypadkow ym  zniszczeniem  lub prze­
kłam aniem .

Problem  ochrony inform acji przed in filtracją , p rzypad­
kowym i zniszczeniam i lub przekłam aniam i, w  tym  ochro­
ny, przed żywiołowym i katastrofam i, jak  też próbam i sa­
botażu lub dyw ersji, istn ieje w e w szystkich k ra jach  sto ­
sujących elektroniczną technikę obliczeniową.

P om ijając najisto tn iejsze zagrożenie, jak im  jest u jaw ­
nienie inform acji osobom nieupoważnionym , pozostałe 
funkcje ochrony są rów nie w ażne. P rzypadkow e zniszcze­
nia lub  p rzek łam ania  inform acji pow odują:
— niejednokro tn ie bardzo w ysokie s tra ty  w  procesie p rze­
tw arzania inform acji, a tym  sam ym  obniżenie efek tyw ­
ności działania ośrodków obliczeniowych
— u tra tę  in form acji (najczęściej zapisanych na nośnikach 
m agnetycznych), a wobec tego niemożliwość w ykonania 
określonych cykli przetw arzan ia w przew idzianych te rm i­
nach
— obniżenie zaufania użytkow ników  do poufności i po­
praw ności procesu inform atycznego prze tw arzan ia  in fo r­
macji.

W ydaje się, że w  w arunkach  polskich, w  codziennej 
prak tyce p rzetw arzan ia inform acji i istn iejącej techno­
logii — isto tniejsze będą w łaśnie te pozostałe funkcje 
ochrony.

A naliza system ów  inform atycznych (SI), poprzedzająca 
zastosow anie m etod ochrony, obok znajom ości takich  za­
gadnień, jak  in filtrac ja  i je j rodzaje, elem enty SI n a ra ­
żone na in filtrację , w ym aga poznaw ania potencjalnych 
zagrożeń zbiorów  inform acji. Podział tych zagrożeń ilu ­
s tru je  rysunek poniżej.

O rganizacja p rzetw arzania system ów  inform atycznych 
w ym aga określonego i  jednoznacznego posługiw ania się 
zbioram i inform acji. Spełnienie tego w ym ogu je st już 
pew ną form ą zabezpieczenia zbiorów  — np. przed pom ył­
kowym  zniszczeniem. Pew ne przedsięw zięcia o rganizacyj­
ne, spełn iające wymogi procesu prze tw arzan ia  — na n ie­
których  etapach  prze tw arzan ia  — mogą w ięc służyć rów ­
nocześnie ochronie zbiorów  inform acji.

Zabezpieczenia organizacyjne polegają przede w szyst­
kim  na:
O etykietow aniu  i re je s trac ji w szystkich zbiorów  in fo r­
m acji, dokumewtów w ejściow ych i wynikow ych 
® usta len iu  listy  upow ażnionych użytkow ników  i ew en­
tua ln ie  zakresu  ich upow ażnień w  SI

■) In filtrac ję  m ożna określić Jako celowe przen ikan ie  n ieupo­
w ażnionych osób (grup) do zbiorów  inform acji. W tym  celu oso­
by te  s ta ra ją  się, używ ając  różnych sposobów i środków , prze­
niknąć do zbiorów  inform acji, by Je odczytać, przekłam ać lub 
zniszczyć.

® odpow iednim  przechow yw aniu, dystrybucji i tran sp o r­
cie zbiorów  inform acji oraz dokum entów  
® stosow aniu nak le jek  i p lak ietek  służących do iden ty fi­
kacji.

Czynności w ykonyw ane w  trakc ie  procesu p rze tw arza­
nia, a  służące rów nież zabezpieczeniom  organizacyjnym , 
polegają n a  etyk ietow aniu  (opisaniu — przy papierow ych 
nośnikach) zbiorów inform acji (num er zbioru, nazw a/sym ­
bol, data  założenia oraz inne cechy) i re jestrow an iu  (pro­
w adzeniu re je s tru  założonych, otrzym anych do p rze tw a­
rzania i przekazanych zbiorów, przez kogo, d la  jakiego 
system u, ilości i rodza ju  nośnika, stopnia tajności oraz 
re jestrow aniu  fak tu  skasow ania zbioru lub re jestrow an iu  
i przekazyw aniu inform acji o p rzypadkow ym  -zniszczeniu 
zbioru).

R e jestracja  dokum entów  źródłowych, m aszynowych noś­
ników inform acji (MNI) i dokum entów  w ynikow ych (ta­
bulogram ów) odbyw a się w  głównych ogniw ach całego 
procesu p rzetw arzan ia. Z akres re jestrow anych  inform acji, 
w zależności od potrzeb i przyjętych rozw iązań, w  ośrod­
kach obliczeniowych je s t różny. Na p rzyk ład  z chw ilą roz­
poczęcia eksploatacji system u, prow adzona je st k a r ta  r e ­
zerw acji taśm  m agnetycznych, n a  k tó rej umieszcza się 

'nazw iska osób upow ażnionych do ko rzystan ia  z określonych 
zbiorów.

Pierw szym  w ydziałem  (kom órką organizacyjną) w ośrod­
ku obliczeniowym  re jestru jący m  inform acje o o trzym a­
nych dokum entach źródłow ych je st dział sekcji kontroli 
w stępnej (dział dokum entów  w ejścia—wyjścia).

O trzym ane dokum enty, po spraw dzeniu  form alnym  i 
ew entualnym  skom pletow aniu  oraz zaopatrzeniu  w  arkusz 
przew odni, przesy łane są do działu sekcji przygotow ania 
MNI lub  prze taw arzan ia  maszynowego. W określonym  
czasie, zgodnym z  harm onogram em  prze tw arzan ia  danego 
system u, operator system u (technolog przetw arzania) w y­
pełnia k a rtę  o p e ra c ji2). K a rta , ta  s ta je  się dokum entem  
przew odnim  przetw arzanego'' system u w  ośrodku oblicze­
niowym. Cykl przetw arzan ia kończy się czynnościam i kon­
troli w yjściow ej, re je s trac ją  inform acji, dystrybucją i 
:ransportem  dokum entów  w ynikow ych.

Można stw ierdzić, że przebieg procesu prze tw arzan ia  z 
jednoczesną re je strac ją  inform acji o zbiorach i dokum en­
tach w  dużej m ierze spełnia tak ie  wym ogi ochrony in ­
form acji, jak : posługiw anie się dokum entam i tylko przez 
osoby upoważnione, przeciw działanie zagubieniu doku­
m entów , niewłaściw ego ich użycia, dostaniu  się dokum en­
tów  w ręce osób nieupow ażnionych podczas tran sp o rtu  do 
lub  z ośrodka. D okum enty są w ydaw ane w  ośrodku upo­
w ażnionej osobie użytkow nika za pokw itow aniem  albo p a ­
kow ane w  p ak ie ty  i w łasnym  transportem  w ysyłane do 
ekspedycji pocztowej n a  dw orcu P K P w  celu przesłania 
użytkownikowi.

K olejną niezbędną czynnością organizacyjną jest p ro ­
w adzenie listy  upow ażnionych użytkow ników , z ‘w yszcze­
gólnieniem  zbiorów  w łasnych i zbiorów system ów  w spół­
pracujących, z k tórych  m ają oni praw o korzystać. N iejed­
nokro tn ie też usta la  się okres (przedział czasu — np. ok re­
ślone godziny zm iany), w  których  z określonych zbiorów 
mogą korzystać tylko określeni użytkownicy.

L ista upow ażnionych osób jest istotnym  dokum entem  ze 
w zględu na ochronę zbiorów  inform acji, ponieważ na jej 
podstaw ie w ydaje się zbiory z biblioteki taśm  m agnetycz­
nych (m agazynu k a r t  lub taśm  dziurkow anych) do p rze­
tw arzania. Z tego też w zględu pow inna być ona p row a­
dzona na bieżąco, ak tualizow ana i kontro low ana, a w gląd 
do całości je j zapisów  pow inien być ograniczony do kilku 
osób spośród personelu ośrodka. N atom iast zbiory o szcze­
gólnym  znaczeniu m ożna w ydaw ać określonym  osobom 
spośród personelu  lub  użytkow nikom  tylko za pokw itow a­
niem  (np. podpisem).

Zabezpieczenia organizacyjne i inne p rz e p isy  o k reśla ją ­
ce w aru n k i przechow yw ania i tran sp o rtu  nośników  in fo r­
m acji dotyczą nie ty lko zagadnień ochrony zbiorów, ale

!) W ymienione k a r ty  rezerw acji taśm  m agnetycznych i karty  
operacji stosuje się np. w ZETO Katowice.
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też wymogów m agazynow ania (np. tem peratury , w ilgot­
ności, n iew ystępow anie pola elektrom agnetycznego itp.). 
W arunki m agazynow ania mogą być opracow ane dla wszy­
stkich rodzajów  nośników  inform acji eksploatow anych w 
ośrodku w  postaci oddzielnych in strukc ji (np. in strukcja  
przechow yw ania taśm  m agnetycznych). Ponadto  w  każ­
dym system ie pow inny być kopie odpow iednich zbiorów 
inform acji, aby po przypadkow ym  skasow aniu lub znisz­
czeniu zbiorów można je  było odtworzyć.

W realizacji ochrony zbiorów na nośnikach m agnetycz­
nych,' pomocne mogą być kolorowe nak le jk i umieszczone 
na kasetach, sipu lach  lub pak ietach tych nośników. Moż­
na zaproponować n astępu jący  sposób oznaczeń:
— prostokątne (trapezowe) czerwone nak lejk i na kasetach 
i szpulach — oznaczające zapisane zbiory ta jne
— nak le jk i żółte — zbiory poufne
— nak lejk i zielone — zbiory jawne.

Takie oznaczenia mogą być rozszerzone o dodatkow e ko ­
lory (np. niebieski, biały) do rozróżnienia innych zbiorów 
(np. niektórych zbiorów roboczych) i program ów  biblitecz- 
nych.

Powyższy sposób oznaczeń, jednolity  na kasetach i szpu­
lach w całym  ośrodku, pozw ala n a  szybką kontrolę stanu  
biblioteki nośników  m agnetycznych, np. pod koniec zm ia­
ny  pracy. Zw raca też  uw agę przy w ydaw aniu  nośników  
m agnetycznych z biblioteki, a inspektorow i ds. ochrony 
ułatw ia kontrolę zbiorów znajdujących się w sali kom pu­
terow ej lub  w bibliotece.

W ośrodkach obliczeniowych, szczególnie usługowych, 
np. ZETO, w celu określenia zakresu upow ażnień, perso­
nel może być wyposażony w p lak ie tk i z napisem  i w  róż­
nych kolorach, noszone w k lapach fartuchów  lub ubrań.

P rostokątne p lak ie tk i dla pracow ników  ośrodka mogą 
być podzielone na dwa pola — w górnym  polu może być 
podana nazwa ośrodka (skrót) i (lub) nazw a kom órki o r­
ganizacyjnej, a w  dolnym  — im ię i nazwisko oraz stano­
wisko pracow nika. N atom iast kolor p lak ietk i może w ska­
zywać na upow ażnienie w ejścia do określonych pom iesz­
czeń. Na przykład  kolor czerwony do w ejścia (przebyw a­
nia) n a  salę kom puterow ą, kolor zielony upow ażniałby do 
w ejścia na salę (sale) przygotow ania MNI, kolor brązowy 
(plakietki inżynierów  i techników  konserw acji) — do p rze­
byw ania w obu w ym ienionych pomieszczeniach. K ierow ­
nicy w ydziałów  (osoby funkcyjne) mogą m ieć p lak ietk i w 
kolorze białym , oznaczające w iększe upraw nienia, np. 
swobodny dostęp do w szystkich pomieszczeń ośrodka.

Osoby z zew nątrz, użytkownicy, osoby odwiedzające o- 
środek, m ogą być zaopatryw ane w  p lak ie tk i okrągłe z d u ­
żym num erem . Dodatkowo pole p lak ietk i może być po­
dzielone- poziomo, z um ieszczeniem  n a  niej innych ozna­
czeń (np. w yróżnienie stałych użytkow ników , w  celu ich 
identyfikacji). N um er p lak ie tk i je s t odnotow any w książ­
ce, w której re je s tru je  się osoby wchodzące do ośrodka. 
Podczas tego zapisu można odnotować i inne dane o oso­
bie w chodzącej, np. num er dow odu osobistego. P rzy  in ­
nym  rozw iązaniu uwidoczniony num er na p lakietce może 
w skazywać, w jak im  wydziale dana osoba upow ażniona 
jest przebywać.

Tabela. Zastosowanie zabezpieczeń organizacyjnych

Omówione plakietk i, ich kształt, kolor i umieszczone n a ­
pisy mogą stw orzyć pew ien system , um ożliw iający szybką 
identyfikację osób i ich upow ażnienia do w stępu (przeby­
w ania) w  określonych pom ieszczeniach ośrodka obliczenio­
wego. P om ijając pew ne korzyści organizacyjne, oznaczenia 
takie przede w szystkim  mogą służyć ochronie inform acji. 
G łównie przez elim inację, w  określonym  stopniu, p rzy­
padkowego lub celowego przebyw ania osób nieupow ażnio­
nych w pomieszczeniach, gdzie są grom adzone, przygoto­
w yw ane lub p rzetw arzane inform acje poufne lub tajne.

System  takich  oznaczeń może być zorganizow any w róż­
ny sposób z uw zględnieniem  potrzeb poszczególnych ośrod­
ków. Na przykład  może być uw zględniony bardziej szcze­
gółowy podział pracow ników  ośrodka (m.in. oznaczenie in ­
nym  kolorem  lub sym bolem  p lak ietek  dla osób m ających 
p raw o w stępu do biblioteki taśm  i dysków  m agnetycz­
nych) i osób z zew nątrz (stali użytkownicy, osoby odw ie­
dzające lub  doraźnie w spółpracujące z ośrodkiem). Inny, 
uproszczony sposób może uw zględniać tylko dwa rodzaje 
oznaczeń: jeden  dla całego personelu, drugi d la  osób z ze­
w nątrz.

Omówione wyżej czynności zabezpieczeń organizacyj­
nych mogą na ogół dotyczyć w szystkich system ów  p rze­
tw arzanych w  ośrodku. Jednak  ze względu na szczególny 
ch a rak te r n iek tórych  zbiorów, bądź specyficzną s tru k tu rę  
system ów , is tn ie ją  jeszcze specjalne zabezpieczenia orga­
nizacyjne, dotyczące jednego lub k ilku  system ów. D odat­
kow e zabezpieczenia organizacyjne w prow adza się najczę­
ściej ze w zględu na:
— szczególną ważność in form acji
— specyficzną s tru k tu rę  system u
— sposoby przesyłania inform acji.

P opraw ne funkcjonow anie zabezpieczeń organizacyjnych 
wym aga:
— bieżącego w ykonyw ania przy ję tych  postanow ień  oraz 
okresow ej i w yryw kow ej kontro li
— selektyw nego doboru personelu  pracującego z in fo rm a­
cjam i poufnym i lub  ta jnym i
— odpowiedniego podziału kom petencji, m.in. w yklucza­
jącego możliwości zapoznania się z całością zbiorów ta j ­
nych.

W ośrodkach obliczeniowych, p rzetw arzających  in fo rm a­
cje m etodą wsadową, zabezpieczenia organizacyjne, stoso­
w ane łącznie z innym i m etodam i, głów nie z ochroną f i­
zyczną (np. specjalne szafy m etalowe, zam ki kodowo- 
-m agnetyczne, pojem niki dla ochrony taśm  lub dysków  
podczas transportu), m ożna uznać za w ystarczające dla 
ochrony zbiorów  inform acji. W ośrodkach tego typu, w 
niedalekiej przyszłości, ze względu na konieczność p rze j­
ścia n a  inne m etody przetw arzan ia (wielodostępnego), już 
obecnie w skazane jest, żeby:
1) określone osoby zapoznały się z możliwościam i in fil­
trac ji i ochrony zbiorów inform acji przy zastosow aniu no­
wych m etod p rzetw arzan ia
2) zorganizować szkolenie personelu pionu projektow o- 
-program ow ego i p rze tw arzan ia  w  zakresie pro jek tow ania 
i posługiw ania się m etodam i ochrony.

Możliwość zastosow ania zabezpieczeń organizacyjnych w 
kolejnych e tapach  p rzetw arzan ia podano w  tabeli.

Etapy
przetw arzania

Sposoby
zabezpieczeń
organizacyjnych

Kontrola 
wejście — 

wyjście

Przygoto­
wanie
Jtifl

Sprawdze­
nie

MNI ,

Przetwa­
rzanie

przez
komputer

Magazyno­
wanie

Dystrybu­
cja Transport Uwagi

Itejcst racja SI.
Si. Sł.

— Sl. Sl. —

Rejestracja i upoważnienie (lista upo­
ważnionych osćb)

Si. — I)b.ł) Db. — 1) Licznie z układami zabezpie­
czającymi

Naklejki (dla TM, DM), plakietki (dla 
personelu, osób z zewnątrz)

SI. SI. SI. Sl. Dl).2) Sl. — 2) łącznie z innymi sposobami 
organizacyjnymi i układami za­
bezpieczającymi

Iune sposoby (specjalne pojemniki <lia 
TM, DM, osoba nadzorująca)

— — — Sł.
Db.3)

— Db. Db. 3) przy przetwarzaniu

Skryty użyte w tabeli:
Db. — dobra możliwość zastosowania (skuteczność sposobów zabezpieczenia na danym etapie przetwarzania można ocenić jako dobru)
SI. — słaba możliwość zastosowania
— — sposób zabezpieczenia nie ma zastosowania lub skuteczność zabezpieczenia lcst znikoma
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Obok zabezpieczeń organizacyjnych można w yodrębnić 
działania adm in istracy jne dotyczące ochrony zbiorów in ­
form acji spełn iające funkcje  norm atyw ne w ośrodkach ob­
liczeniowych.

D ziałania adm in istracy jne można określić jako postano­
w ienia (wym agania) i zalecenia, w prow adzone przez k ie­
rownictwo ośrodka i realizow ane na drodze ad m in is tra ­
cyjnego postępow ania, w  celu ochrony zbiorów inform acji 
przed in filtrac ją  i przypadkow ym  zniszczeniem.

Zabezpieczenia organizacyjne i działania adm in istracy j­
ne w zajem nie się w arunku ją , a stopień skuteczności o- 
chrony zb io rów 5) w  w ielu przypadkach zależy od h arm o­
nijnego ich w spółdziałania.

W ydaje się, że b rak  jest jednoznacznego k ry te riu m  od­
różniającego w szystkie sposoby ochrony adm in istracy jne  
od organizacyjnych. N iektóre z tych sposobów ochrony po ­
w sta ją  przez dopełnienie (rozwinięcie) istniejących już 
wcześniej uw arunkow ań  organizacyjnych procesu p rze tw a­
rzania. P row adzenie ew idencji w ykorzystania taśm  m ag­
netycznych jest np. wymogiem procesu p rzetw arzan ia, n a ­
tom iast poszerzenie zakresu  tej ew idencji i w prow adzenie 
zarządzeń adm inistracy jnych  o postępow aniu przy ich dy ­
strybucji pow oduje, że czynności te łącznie stanow ią okre­
ślony sposób ochrony.

Do działań adm in istracy jnych  m ających za zadanie 
ochronę zbiorów  inform acji można zaliczyć w ym ienione 
poniżej przedsięw zięcia lub zalecenia:
•  re je s trac ja  -osób przybyw ających z zew nątrz i określe­
nie zakresu  upow ażnień odnośnie do poruszania się tych 
osób >na terenie ośrodka obliczeniowego
® wydzielenie odpowiednich pomieszczeń (miejsc) dla b i­
b liotek m agnetycznych i papierow ych nośników  inform a­
cji z zachow aniem  w ym ogów ich m agazynow ania a także 
pełnoetatow e zatrudnien ie b ib lio tekarza na każdej zm ianie
•  określen ie zakresu  czynności dla inspektora ds. ochrony 
i pracow ników  kom órki ochrony w  ośrodku obliczenio­
wym oraz program istów  i osób odpow iedzialnych za sto ­
sow ane środki ochrony
•  inspektor ds. ochrony pow inien prowadzić określoną 
sta tystykę w szystkich w ykry tych  naruszeń zbiorów in fo r­
m acji (w tym  naruszeń  przypadkow ych — zniszczeń, p rze­
kłam ań), analizow ać przyczyny pow stan ia takich p rzypad­
ków, a także przeciw działać takim  przypadkom  w  przy­
szłości przez m odyfikację istniejących środków  ochrony, 
dodatkow y in s tru k ta ż  personelu danej kom órki o rganiza­
cyjnej, a naw et w prow adzać dodatkow e procedury lub 
środki ochrony, jak  też w ykorzystyw ać n iek tó re  p rzypad­
ki naruszeń  zbiorów inform acji (przyczyny ich pow stania) 
do om ów ienia podczas szkolenia personelu całego ośrodka
•  w  kom órce organizacyjnej ds. ochrony pow inien istnieć 
tzw. p lan  aw ary jny , z przew idzianym  zakresem  czynności 
na w ypadek różnego rodzaju aw arii, w  tym  aw arii u rzą­
dzeń obliczeniowych, ze w skazaniem  możliwości kontynuo­
w ania procesu p rzetw arzan ia (w ybranych lub  w szystkich 
system ów) w  innych ośrodkach obliczeniowych lub naw et 
na urządzeniach zastępczych; plan aw ary jny  pow inien za­
w ierać sposoby postępow ania (stosunkowo dokładny sce­
nariusz) w  w ypadkach  zniszczeń lub  przekłam ań zbiorów 
inform acji
•  każdy system  (program ) po dokonanych m odyfikacjach, 
przed podjęciem  jego ponow nej eksploatacji, pow inien być 
spraw dzony (przeanalizow any) przez osobę (zespół), k tó ra  
nie b ra ła  udziału w  jego opracow aniu; jeśli system  za­
w ierał określone m etody ochrony, to ich popraw ne dzia­
łan ie  a n aw et przydatność pow inien przeanalizow ać i p rze­
testow ać inspektor ds. ochrony lub osoba odpow iedzialna 
za ochronę tego system u.
•  jedna osoba nie pow inna przeprow adzać (lub odpow ia­
dać) za przeprow adzenie m odyfikacji program ów  lub sy ­
stem ów  inform atycznych
•  podczas przetw arzan ia w  sali kom puterow ej nie może 
przebyw ać tylko jedna osoba; zalecenie to  można ogran i­
czyć do okresu, kiedy p rze tw arzane są zbiory zastrzeżone
•  jeden operator kom putera  nie pow inien obsługiwać tych 
sam ych program ów  przez dłuższy czas
•  należy przeprow adzić szkolenie personelu dotyczące 
skutków  ujaw nienia , p rzek łam ania lub zniszczenia prze­
tw arzanych inform acji w  ośrodku obliczeniowym i znacze­
nia problem u />chony
9  należy dążyć do ugrun tow ania  w  świadomości personelu 
potrzeby istn ienia i p rzestrzegania wymogów ochrony in ­
form acji zarówno przed in filtracją , jak  i przed p rzypad­
kowym  przekłam aniem  lub zniszczeniem

3) M iarą skuteczności Jest praw dopodobieństw o ochrony zbio­
rów  Inform acji przy użytej m etodzie ochrony.

•  w skazane w ydaje się ustanow ienie środków  dyscypli­
narnych dla przypadków  nieprzestrzegania lub lekcew a­
żenia przyjętych w  ośrodku zaleceń i p rocedur ochrony 
inform acji.

Czynności organizacy jno-adm inistracy jne mogą uw zględ­
niać, obok podziału kom petencji personelu, odpow iedzial­
ność za ochronę powierzonych inform acji. D okładne sp re ­
cyzowanie odpowiedzialności za ochronę zbiorów in fo rm a­
cji na poszczególnych stanow iskach w ym aga, by każda 
osoba m ająca do czynienia z in form acjam i zastrzeżonym i 
(nośnikam i tych inform acji) była bezpośrednio odpow ie­
dzialna za ich ochronę.

Podział kom petencji i określenie odpowiedzialności osób 
uczestniczących w  całym  procesie przetw arzan ia je s t p ra ­
cochłonne i trudne do w ykonania dla kierow nictw a ośrod­
ka obliczeniowego. Ich w ykonanie może jednak  w  znacz­
nym stopniu  zapewnić skuteczność stosow anych zabezpie­
czeń inform acji, a ponadto usankcjonow ać, w  sensie o r­
gan izacyjno-adm inistracyjnym , popraw ne ich przestrzega­
nie.

Isto tną zaletą zabezpieczeń organizacyjnych jest możli­
wość ich szybkiego w prow adzenia w e w szystkich ośrod­
kach obliczeniowych w  k ra ju , k tó re  dotąd n’ie m iały za­
bezpieczonych zbiorów  inform acji. Je s t to tym  cenniejsze, 
że b rak u je  obecnie specjalnych układów  technicznych za­
bezpieczających in fo rm ac je4) lub wzorów innych metod 
ochrony przed in filtracją . Ponadto  w ydaje się, że naw et 
w przyszłości, przy -wprowadzeniu różnych środków  ochro­
ny, zabezpieczenia organizacyjne będą nieodzowne, ponie­
waż nadal będą istnieć tak ie  odcinki przetw arzan ia, gdzie 
inne środki n ie  m ają zastosow ania.

N atom iast do wad zabezpieczeń organizacyjnych można 
zaliczyć:
— konieczność stałego lub  okresowego angażow ania części 
personelu do prac zw iązanych z ochroną zbiorów in fo r­
m acji
— często zaw odne działanie człowieka
— niem ożliwość ochrony zbiorów  inform acji na w szyst­
kich etapach przetw arzania, np. podczas przetw arzania 
przez kom puter, przy stosow aniu transm isji danych.

W ydaje się, że możliwości zabezpieczeń organizacyjnych 
i niektórych działań adm inistracy jnych  nie są obecnie w 
pełni w ykorzystane. S tosunkow o szeroki zakres ich od­
działyw ania na w ielu etapach procesu przetw arzania, n is­
kie koszty w porów naniu z innym i środkam i ochrony, 
możliwość szybkiego ich w prow adzenia w  ośrodkach obli­
czeniowych — stw arzają  tak ie  w arunki, że w odpow ied­
nim  zakresie mogą być one w prow adzone do w szystkich 
ośrodków, bez względu na charak ter p rze tw arzanych  in ­
form acji. Zabezpieczenia te, w ym agające głównie w ysiłku 
organizacyjnego, mogą być szczególnie p rzydatne w  ośrod­
kach p rzetw arzających  inform acje jaw ne, spełn iając w ów ­
czas niem al całkowicie zadania o ch ro n y 5).

Pom ijając zadania ochrony inform acji przed infiltracją , 
samo uniknięcie przypadkow ych zniszczeń lub  przekłam ań 
inform acji, ą  więc w ym iernych s tra t pow stających w p ro ­
cesie p rzetw arzania, może zwrócić koszty i w ysiłek orga­
nizacyjny poniesiony na w prow adzenie zabezpieczeń orga­
nizacyjnych i działań adm inistracyjnych. Ponadto mogą 
one przynieść inny istotny efek t ■— w zrost zaufania użyt­
kow ników  do nienaruszalności inform acji w  procesie ich 
przetw arzania.

W końcowym  w niosku m ożna przytoczyć myśl szczegól­
nie ak tua lną  w  om awianych zabezpieczeniach: „bezpie­
czeństwo (inform acji — przyp. aut.), po w iększej części, 
zależy od ciągłej lojalności, uczciwości oraz niezawodności 
personelu przydzielonego do operow ania kom puterem ” 
[4, s. 52].

LITERATURA:

[1] Idźkiewicz A.: zabezpieczenie in form acji oraz sprzętu  jej 
p rzetw arzania przed zniszczeniem, uszkodzeniem i nieupow ażnio­
nym dostępem , OBRI, W arszawa 1974
[2] K atzan H. J r .:  Com puter D ata Security. Van N ostrand Rein­
hold Company, New York 1973
[3] Sokołowski A.: Skuteczność m etod ochrony zbiorów  in fo rm a­
cji w system ach inform atycznych. INFORMATYKA nr 1/197(5
[4] Przeglądy kontro lne system ów. Europejski P rogram  Badawczy 
Diebolda, Zeszyt 40, OBRI, W arszawa 1973.

<) Używane są jedynie uk łady  alarm ow e (np. czujn ik i p rzeciw ­
pożarowe) i n iek tóre  układy zabezpieczające (np. zam ki kodowo- 
-m agnetyczne).

!) Czynności zw iązane z zabezpieczeniem  zbiorów  in form acji w 
procesie przetw arzan ia  w ym agają stosow ania k lim atyzacji, u rz ą ­
dzeń przeciw pożarow ych i innych.
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Stosowanie symboli graficznych 
przy projektowaniu systemów epd

Przy pro jek tow aniu  system ów  elektronicznego p rze tw a­
rzania danych od dnia 1 lipca 1976 roku obowiązuje sto­
sowanie sym boli graficznych zgodnie z Polska N orm a' PN - 
-75/E-01226 [X],

Zadaniem  niniejszego a ity k u łu  jest uzasadnienie celo­
wości, podanie podstaw ow ych zasad stosow ania sym boliki 
oraz propozycje sposobu uzupełnienia inform acji podanych 
we w spom nianej norm ie n a  str. 6-H8.

O pracow anie pro jektów  system ów  EPD, szczególnie sy­
stem ów  złożonych organizacyjnie i czynnościowo, je s t jak  
wiadom o przedsięw zięciem  bardzo pracochłonnym , długo­
trw ałym  i rozłożonym  n a  szereg w spółzależnych etapów. 
Poszczególne etapy i fazy pro jek tow an ia  realizow ane są 
zazwyczaj przez różne osoby lub  grupy  osób, często o róż­
nych kw alifikacjach  zawodowych. Liczba i  złożoność pro­
blemów, k tó re  m uszą być rozw iązane przy pro jek tow aniu  
system ów  inform atycznych oraz sp raw ne przekazyw anie 
inform acji m iędzy poszczególnymi grupam i i zespołam i 
pro jek tan tów , w spółpracującym i ze sobą rów nolegle lub 
szeregowo, w ym agają prow adzenia w  odpowiedni sposób 
dokum entacji. D okum entacja ta  pow inna zapew niać szyb­
kie zapoznanie się z zadaniem  i in form acjam i n iezbędny­
mi do kon tynuacji p rac  pro jektow ych lub prak tycznej re ­
alizacji system u [2, 3, 4],

P rzedstaw ien ie tych zadań i inform acji w  form ie opi­
sowej na ogół nie może spełnić takich w ym agań. Form ą 
bardzo praktyczną, dogodną w  użyciu i pow szechnie sto ­
sowaną, je s t przedstaw ian ie procesów autom atycznego 
p rzetw arzan ia inform acji za pomocą schem atów  bloko­
wych. Schem aty te są budow ane za pomocą zunifikow a­
nych sym boli w  kształcie figur geom etrycznych połączo­
nych lin iam i w skazującym i k ierunek  przepływ u in fo rm a­
cji lub  k ierunek  czytania schem atu.

W m iarę możliwości sym bole pow inny daw ać w yraźne 
skojarzenia z przedm iotem  lub czynnością, jak ą  rep rezen ­
tu ją .

Dla w szystkich korzysta jących  z dokum entacji systemów, 
EPD schem aty  pow inny być łatw o czytelne, a w  konse­
kw encji u ła tw iać w ym ianę i rozpow szechnianie dokum en­
tacji projektow ej. Dlatego należy rygorystycznie p rzestrze­
gać stosow ania jednolitych sym boli o raz zasad ich opisu 
i w ykorzystania. Stosowane sym bole pow inny być jedno­
znaczne, tj. pow inny reprezentow ać określone pojęcia (u- 
rządzenia, czynności, u trw aloną inform ację itp.) w  sposób 
nie budzący wątpliw ości.

Należy stw ierdzić, że sym bole podane w  PN-75/E-01226 
spe łn ia ją  postaw ione w ym agania.

W procesie p ro jek tow an ia system ów  inform atycznych 
w yróżnia się dwie grupy  schem atów  blokowych:
•  schem aty  blokow e przetw arzan ia 
© schem aty blokowe program ów .

Zostało to uw zględnione w norm ie PN-75/E-Q1226, gdzie 
w prow adzono odpow iedni podział sym boli graficznych dla 
poszczególnych etapów  pro jektow ania.

Codzienne i coraz bardziej m asowe stosow anie symboli 
graficznych w ykazuje jednak, że pomimo istn ienia w spom ­
nianej norm y w  prak tyce spotkać można znaczną dowol­
ność w  tym  zakresie. D latego też w ydaje się celowe po­
danie podstaw owych praktycznych zasad rysow ania i sto­
sow ania, tych symboli.

ZASADY RYSOWANIA SYMBOLI GRAFICZNYCH

K ształty  sym boli graficznych, podane w  norm ie PN- 
-75/E-01226, są obow iązujące w  zakresie  ogólnych p ropor­
cji w ym iarów . W ielkości sym boli pow inny być jednak  ta ­
kie, żeby pozw alały na um ieszczanie niezbędnych ozna­
czeń i w yjaśn ień  w ew nątrz  symboli.

Ze w zględu na czytelność i przejrzystość, a w konse­
kw encji popraw ną in te rp re tac ję  schem atów , przy rysow a­
niu sym boli należy dążyć do możliwie najw ierniejszego 
zachow ania proporcji boków i kątów . W jednym  sche­
m acie należy oczywiście używ ać sym boli nie różniących 
się rozm iaram i. Celem zapew nienia możliwości sw obodne­
go um ieszczania tekstów  w ew nątrz sym boli należy p rzy j­
mować szerokość podstaw owych sym boli nie m niejszą niż 
3 lub 4 cm.

Niezależnie od jednoznaczności poszczególnych symboli, 
konieczna jest rów nież jednoznaczność ich opisu oraz ich 
w ypełniania i stosow ania w  schem atach blokowych. Opisy 
stosowane w ew nątrz sym boli pow inny być form ułow ane 
m aksym alnie zwięźle, a w  przypadku stosow ania skrótów  
literow ych na tym  sam ym  arkuszu  schem atu należy u- 
rnieszczać jednoznaczne objaśnienia tych skrótów .

STOSOW ANIE SYMBOLI W SCHEMATACH 
BLOKOWYCH PRZETW ARZANIA

Schem at blokow y przetw arzan ia przedstaw ia ogólną 
koncepcję rozw iązania system u lub podsystem u in fo rm a­
tycznego, ilu s tru jąc  obieg inform acji od m om entu pow sta­
nia in form acji źródłowej aż do uzyskania w yników , z 
uw zględnieniem  w ykonyw anych przy tym  czynności oraz 
użytych nośników  inform acji i środków  technicznych. 
Schem aty blokowe p rzetw arzan ia o różnym  stopniu szcze­
gółowości są elem entam i składow ym i p ro jek tu  wstępnego, 
a w  postaci ogólnej — rów nież p ro jek tu  koncepcyjnego.

Celem w zbogacenia treści i zw iększenia czytelności w e­
w nątrz  sym boli graficznych przeznaczonych do p rzedsta­
w ienia dokum entów  źródłowych i w ynikow ych oraz da­
nych lub zbiorów  na m aszynowych nośn ikach  inform acji, 
a z b raku  m iejsca obok, należy umieszczać następu jące 
inform acje:
1) sym bol dokum entu  lub  danych (zbioru)
2) treść (nazwę) dokum entu  lub  danych (zbioru)
3) sym bol kom órki organizacyjnej system u inform atycz­
nego, w  k tó re j pow stają albo też są w ykorzystyw ane do­
kum enty  lub  dane
4) symbol urządzenia, użytego do w prow adzenia lub  w y­
prow adzenia inform acji.

P roponow any sposób um ieszczania tych inform acji ilu ­
s tru ją  p rzykłady podane n a  rys. poniżej.

STOSOW ANIE SYMBOLI W SCHEMATACH 
BLOKOWYCH PROGRAMÓW

S chem at blokowy program u przedstaw ia szczegółowe 
operacje arytm etyczne, logiczne i steru jące, jak ie  pow in­
ny być w ykonane przez kom puter. Schem at ten jest pod­
staw ą do nap isan ia  p rogram u w  języku program ow ania 
i jest najbardzie j istotnym  elem entem  dokum entacji p ro ­
gram ow ej.

Mgr inż. Ryszard NIED2W IE- 
DZKI ukończył W ydział C yber­
netyk i W ojskowej Akadem ii 
Technicznej, specjalność cyber­
netyka w ojskow a (1970). Obec­
nie zajm uje  się projektow aniem  
system ów  autom atycznego . p rze­
tw arzan ia  danych.
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X
RW Dokumenty
PD rozchoóov\/e DK

KZM KW

Kwartałqb 
obroty 
magazynowe

1. RW — dokum enty  „HW”
DM — dokum enty  m ateriałow e
KZM — kw artalne  zestaw ienie m ateriałow e

2. PD  — sekcja przygotow ania danych 
AT — archiw um  taśm  m agnetycznych 
KW — sekcja kon tro li w yników

3. DK — d ziu rkarka  k a rt
TM 3 — jednostka  pam ięci taśm ow ej n r  3
DW 2 — d ru k ark a  wierszowa n r 2

Podstaw ow ym i sym bolam i graficznym i przy rysow aniu 
schem atu blokowego program u są bloki: operacyjny i lo­
giczny.

W blok operacyjny (symbol graficzny 2.1 w norm ie PN- 
-75/E-01266) .można w pisać pojedynczą lub k ilka  różnych 
operacji.

Przy opisyw aniu operacji należy sta rać  się w pisywać 
w bloki tekst inform ujący w  sposób m aksym aln ie zwięzły
0 czynności realizow anej przez program , np.:

A := B  — oznacza, że „A” s ta je  się „B” (do pola A p rze ­
nosi się zaw artość pola B)

NR: = N R + N M  —: oznacza, że poprzednia zaw artość ob­
szaru (komórki) pam ięci NR uległa zwiększeniu 
o zaw artość obszaru (komórki) NM

T E K -iM IK  — oznacza: „Prześlij zaw artość z obszaru  p a­
mięci TEK do obszaru M IK ”.

Blok iogiczny służy do pokazania rozgałęzień logicznych
1 zastosow anych k ry teriów  podejm ow ania decyzji.

W NIOSKI

Nie będzie przesadą stw ierdzić, że problem  stosowania 
jednolitych sym boli graficznych przy pro jek tow aniu  sy­
stem ów  elektronicznego przetw arzania danych na całym 
świecie je s t nie m niej w ażny niż stosowanie sym boliki w 
zapisie m atem atycznym . Symbole graficzne ustalone w  
PN-75/E-01226 zgodne są z odpow iednim i norm am i m ię­
dzynarodow ym i i zagranicznym i, u ła tw iając tym  sam ym  
naszym  pro jek tan tom  i program istom  zapoznanie się z 
rozw iązaniam i zagranicznym i. Zarówno norm a PN-75/E- 
-01226, jak  i norm y m iędzynarodow e i zagraniczne u s ta ­
la ją  jednak  tylko ogólne zasady stosow ania symboli. W 
przypadkach bardziej skom plikow anych nietypow ych lub 
now atorskich, należy liczyć się z pew nym i indyw idualny­
mi podejściam i lub rozw iązaniam i w  stosowaniu symboli 
graficznych. Ze w zględu jednak  n a  w spom niany postu lat 
czytelności i w ym ienności schem atów  w szelkie m odyfika­
cje i uzupełnienia należy ograniczyć w yłącznie do sposobu 
przedstaw iania in form acji opisowej zaw artej w ew nątrz 
symboli.

D okładna analiza norm y PN-75/E-01226 w skazuje bo­
wiem , że pomim o ograniczonej liczby zaw artych  w  nie j 
sym boli graficznych, pozwala ona opracowyw ać schem aty 
obejm ujące pełen zakres rozw iązań projektow ych u w aru n ­
kow anych obecnym  stanem  zaaw ansow ania technologii 
przetw arzan ia danych.

LITERATURA:

[1] Polska N orm a PN-75/E-0122G ,,P rzetw arzanie  danych, sym bole 
g raficzne” (oprać. W. Klepacz)
[2! NIEDŻWIEDZKI R.: Ogólne zasady stosow ania sym boliki przy 
pro jektow aniu  system ów API, 1972
[2] BUSKO B., SLIW IEŃSKI J .: Ogólne zasady projek tow ania  
technologicznego procesów API, MON 1970
[4] TARGOWSKI A.: A utom atyzacja przetw arzan ia  danych, PWE 
1970 .

Postęp w komputeryzacji intę

ICSU AB — Rada M iędzynarodow ej K om isji S tow arzy­
szeń Inform acji N aukow ej (The In tern a tio n al Council of 
Scientific Unions A bstracting  Board) w e w spółpracy z 
BNIST — francuskim  b iurem  in fo rm acji naukow ej i tech ­
nicznej (Bureau N ational d ’in fo rm ation  Scientifique et 
Technique) organizują w  dniach 6 i 7 Iipca br. w  Paryżu 
sem inarium  pod hasłem  „R ew olucja dostępu bezpośrednie­
go do in form acji i je j w pływ  na użytkow nika” („The On- 
-L ine Révolution in Inform ation : Im plications for the
U ser”). K ilkunastu  najw ybitn iejszych specjalistów  z dzie­
dziny . au tom atyzacji in form acji naukow ej, technicznej i 
ekonom icznej zaprezentu ją korzyści oraz istn iejące jeszcze 
niedogodności w  zastosow aniu system ów  z dostępem  bez­

pośrednim , a także widoczne już obecnie konsekw encje 
przyszłego rozw oju kom puteryzacji w  tej dziedzinie.
, Całość program u -podzielono n a  cztery sesje półdzienne 

o następu jące j tem atyce:
© co to je s t dostęp bezpośredni? (korzyści i zm iany spo­
wodowane zm ianą metod obsługi użytkow nika)
© obecne usługi z dostępem  bezpośrednim  (bazy danych 
bibliograficznych i bibliotecznych)
•  europejskie i am erykańsk ie sieci kom puterow e: cel i 
sposób realizacji
•  przyszły rozw ój dostępu bezpośredniego.

Bliższe inform acje zain teresow ani mogą uzyskać w  se­
k reta riac ie  ICSU AB, 17 rue  M irabeau, 75016 Paris.
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Metodyczne problem y progekłowcmia systemu 
kontroli wiarygodności danych

Rozwój m etod i technik  projek tow ania system ów  in fo r­
m atycznych (SI) je s t nieodłącznie zw iązany z rozwojem  
i doskonaleniem  sprzętu kom puterowego, technologii i o r­
ganizacji p rzetw arzania danych, a także jest w ym uszany 
przez rozwój i zw iększanie zakresu  zastosowań. Jako 
główne przesłanki istotnych zm ian w  m etodach i techni­
kach projek tow ania SI można w  ostatnim  okresie w y­
mienić:
— odchodzenie od organizacji p rzetw arzan ia danych zo­
rientow anej na zadania i stosowanie organizacji zoriento­
w anej na dane
— stosowanie te leprzetw arzania, um ożliw iające tw orzenie 
system ów hierarchicznych
— rozwój sprzętu  kom puterowego, w  szczególności u rzą ­
dzeń końcowych oraz pamięci, pozw alający na zm ianę 
form  usług inform atycznych
— zm iana podejścia do zastosow ań inform atyki, polegają­
ca na w iększym  uw zględnianiu rzeczyw istych potrzeb u- 
żytkow nika
— w zrost w ym agań odnośnie do jakości i niezawodności 
SI.

Uw zględnianie powyższych przesłanek pow oduje stałe 
doskonalenie metod projek tow ania oraz w zbogacanie tego 
procesu o nowe elem enty zw iązane ze zm ienionym i w a­
runkam i realizacyjnym i.

Om ówieniu jednego z takich  elem entów, związanego z 
problem em  zagw arantow ania odpowiedniej jakości i n ie ­
zawodności S I poświęcony jest niniejszy artyku ł. Szcze­
gólnie bowiem w ażnym  czynnikiem  je st zagadnienie w ia­
rygodności w ytw arzanej w SI inform acji, a w tym  rów ­
nież jej kom pletność i term inowość. Rozwiązaniem  lego 
zagadnienia je s t stw orzenie odpowiedniego narzędzia za­
pew niającego w ym agany poziom wiarygodności in form a­
cji. N arzędziem  tak im  jest system  kontroli w iarygodności 
danych (SKWD) [1].

Zakw alifikow anie tego elem entu do now ych problem ów 
procesu pro jektow ania nie oznacza, że -problem ten dotąd 
nie w ystępow ał. Sposób jego realizacji w  analizow anych 
zastosow aniach i także w  opracow aniach m etodycznych z 
zakresu  pro jek tow ania SI św iadczy jednak  raczej o p rzy­
padkow ych i tylko cząstkow ych rozw iązaniach oraz o ca ł­
kow itym  b rak u  rozw iązań całościowych. Dotychczasowe 
dośw iadczenia i w yniki p rac badaw czych upow ażniają do 
stw ierdzenia, że należałoby już skończyć z żywiołowym 
rozw iązyw aniem  problem ów  w iarygodności inform acji (da­
nych) podczas pro jektow ania SI, -rozszerzając m etodykę 
projektow ania SI o zasady pro jek tow ania SKWD.

Sposób podejścia do pro jektow ania SKWD zależy p rze­
de w szystkim  od jego przeznaczenia oraz od relacji, jak ie 
w ystępują między n im  a SI. P rzy ję ta  organizacja procesu 
technologicznego p rzetw arzan ia danych może w  znacznym  
stopniu uzależnić rozw iązanie organizacyjno-funkcjonalne 
SKWD.

Podstaw ow a właściwość w yróżniająca SKW D spośród 
innych elem entów  SI w ynika z różnicy poziomu w iary ­
godności danych źródłow ych w prow adzanych do SI a in ­
form acją w ynikow ą [por. 2], Dla danych źródłowych po ­
ziom ten, determ inow any czynnościam i m anualnym i w  
operacjach pom iaru  i re je strac ji danych, jest n isk i w  sto ­
sunku do poziomu w iarygodności inform acji w ynikow ej, 
w ym aganego przez skom puteryzow any system  zarządzania. 
Jeżeli te poziomy określim y jako praw dopodobieństw o po­
pełnienia (nie w ykrycia) błędu, w yrażone stosunkiem  b łęd­
nych znaków  do ogólnej liczby znaków  będących przed­
m iotem  (wynikam i) .przetw arzania, to stosunek poziomu 
wiarygodności danych źródłowych do w iarygodności in fo r­
m acji w ynikow ej w aha się w  przedziale 102—101.

f

W ynika z tego, że procesowi p rzetw arzan ia danych w 
SI przypisuje się cechę „am plifikacji” poziomu w iarygod­
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ności danych (zapew nienie n a  w yjściu  poziomu wyższego, 
aniżeli na wejściu), k tó rej zapew nienie należy w łaśnie do 
SKWD. W tym  celu SKWD pow inien um ożliw iać w y k ry ­
cie w  zasadzie każdego, w pływ ającego n a  poziom w ia ry ­
godności inform acji w ynikow ej, błędu w przetw arzanych 
danych i zasygnalizow ania go w  odpowiedni sposób, a 
także udostępnić w łaściw e środki do popraw ienia błędu 
i w łączenia popraw ionych danych do procesu p rze tw arza­
nia.

Oznacza to, że przed p ro jek tan tem  SKWD staw ia się 
zadanie w ybrania, adap tac ji łub  zapro jek tow ania (łącznie 
z dokum entac ją  projektow o-eksploatacyjną):
— odpow iednich metod kontro li z pogrupow aniem  ich w 
procedury  kontro lno-w eryfikacy jne (PK-W) [3, 4]
— system  sygnalizacji u jaw nionych błędów w  danych
— zbioru metod postępow ania przy korygow aniu błędów 
w  danych
— zestaw u środków  m anualnych, technicznych i p rog ra­
m owych służących do w łączenia skorygow anych danych 
dó procesu przetw arzania.

Elem enty te należy zorganizować w  system  i odpow ied­
nio w łączyć do SI. Sposób w łączenia SKWD do SI nie 
należy do zadań  prostych, ponieważ oprócz źródła gene­
rującego błędy w  danych wejściowych, rów nież i sam  sy ­
stem  zaw iera w iele źródeł generujących błędy w  danych, 
bądź powodujących zakłócenia w przetw arzaniu . Dlatego 
też. rów nież i elem enty SKWD (głównie PK-W ) m uszą być 
rozmieszczone w całym  procesie p rzetw arzania. Skutecz­
ność tak  zaprojektow anego SKWD będzie tym  w iększa, im 
konsekw entniej zastosuje się zasadę jak  najszybszego w y­
kryw an ia i korygow ania błędów. Za idealne należałoby 
uznać rozw iązanie, k tó re  um ożliw iłoby w ykrycie i skory ­
gow anie błędu w  m iejscu jego pow stania oraz w  chwili 
jego w ystąp ien ia. Powyższe oznacza, że SKW D nie można 
rozpatryw ać jako wydzielonego, autonom icznego, elem entu 
SI. Je s t on n ie jako  przestrzennie nałożony na SI. E lem en­
ty SKWD w nikają  do w nętrza elem entów  SI. S tąd  też 
istotnym i problem am i w procesie projek tow ania SKWD 
są:
® skonfrontow anie w ym agań i postu latów  w -zakresie w ia ­
rygodności danych z m ożliwościam i ich zrealizow ania na 
bazie pro jektow anego do zastosow ania sprzętu  kom putero­
wego i ogólnej koncepcji system u inform atycznego, jak  
również:
® określenie i um iejscow ienie PK-W  i innych elem entów  
procesu kontro li w iarygodności danych w projektow anej 
organizacji procesu przetw arzan ia (program ach, czynnoś­
ciach, dokum entacjach).

Z widocznego, ścisłego związku SKWD z elem entam i SI, 
proces projek tow ania m usi być rozpatrzony na tle p ro ­
cesu pro jek tow an ia  SI, w  poszczególnych jego etapach 
czy też fazach.

P rzy jm ując podział procesu pro jek tow ania SI zgodnie z 
m ateria łam i szkoleniow ym i OBRI [5], rozpatrzym y p ro­
blem y projek tow ania SKWD w następujących etapach:
— analizy istniejącego system u przetw arzan ia danych
— form ułow ania zadania projektow ego
— opracow anie założeń system u
— opracow anie p ro jek tu  technicznego
— w ykonania oprogram ow ania.

W w ym ienionych etapach w ystępują elem enty p ro jek to ­
w ania SKWD charak teryzu jące  się różną zaw artością, 
przeznaczeniem , stopniem  szczegółowości rozw iązań oraz 
różnego typu pow iązaniam i z SI. Ścisła zależność SKWD 
z elem entam i SI powoduje, że proces jego pro jektow ania 
je s t po prostu  jednym  z elem entów  w ystępujących w ca­
łym  procesie p ro jektow ania SI. Pow iązania pomiędzy pro­
jektow aniem  SI a pro jek tow aniem  SKW D są różi»orodne 
i uzależnione od w ielu  czynników, w śród których  do n a j­
w ażniejszych można zaliczyć:



— stopień złożoności SI
— dośw iadczenie i s ta n  wiedzy p ro jek tan tów
— stosow ane m etody projektow ania
— stan  w iedzy o kom puteryzow anym  obiekcie
— iteracyjność procesu projektow ania.

U ogólniając można stw ierdzić, że podstaw owe w zajem ­
ne relacje  obejm ują nadrzędność:

SKWD nad SI w  zakresie
— zapew nienia w ym aganego poziomu w iarygodności in fo r­
m acji wynikow ej w ytw arzanej w  SI; może to rzutow ać 
na liczebność zbiorów  i program ów , sugerow ać au tom aty ­
zację czynności operatorsk ich  oraz w prow adzać obok 
PK-W  inne elem enty kon tro lne  do SI
— w prow adzenia do elem entów  SI nadm iarów  in fo rm a­
cyjnych, sprzętow ych, program ow ych itp.
— uw zględnienia czynności kontro lnych w  każdym  p rze­
biegu realizacji procesu przetw arzan ia
— uw zględnienia technologicznej możliwości w łączenia 
skorygow anych lub  uzupełniających danych do w łaściw ych 
czynności procesu p rzetw arzan ia danych
— sygnalizow ania stw ierdzonych niepraw idłow ości w  od­
pow iednim  czasie i m iejscu procesu technologicznego
— uw zględnienia odpow iednich składników  kontrolnych w 
zakresie przetw arzanej inform acji (np. liczby i sum y kon­
trolne)

SI nad  SKWD w  zakresie
— dostosow ania się podstaw ow ych założeń organizacji 
procesu technologicznego
— dostosowania się do możliwości technicznych stosow a­
nego ■ sprzętu  kom puterowego
— uw zględnienia zależności inform acyjnych w  danych 
(arytm etycznych, logicznych, tożsam ościowych itp.) celem 
użycia najbardzie j odpow iednich m etod i technik  kontro li
— uw zględnienia k ry terió w  ekonom iczności SI, głów nie w 
odniesieniu do nakładów  n a  projek tow anie i eksploatację.

W poszczególnych etapach  pro jek tow an ia SI należy w y­
konać następu jące czynności p ro jek tow ania SKWD:
1) na etap ie analizy  ist/iiejącego system u przetw arzan ia 
danych
— ocenę w ypływ u jakości i term inow ości p rzetw arzanych 
danych na praw idłow ość procesu podejm ow ania decyzji 
w system ie ekonom icznym
— usta len ie s tan u  i ocenę osiąganej w iarygodności, te rm i­
nowości i kom pletności inform acji źródłowych i m aszyno­
wych nośników  danych
— określenie s tan u  i ocenę pracy źródeł danych pod 
względem jakości i w iarygodności dostarczanych danych
— ocenę jakościow ą przepływ ów  potoków inform acyjnych
— ustalenie zakresu  m erytorycznego i inform acyjnego e le ­
m entów  kon tro lnych  użytych w procesie przetw arzan ia 
danych
— sprecyzow anie postu latów  i w niosków  w  zakresie w ia ­
rygodności projektow anego SI, w  szczególności zaś okreś­
lenie poziom u w iarygodności in form acji w ynikow ych tego 
system u
— sprecyzow anie w ym aganych k ry teriów  czasowych w  za­
k resie  organizacji procesu p rzetw arzan ia danych
2) na etap ie form ułow ania zadania projektow ego
— sprecyzow anie w artości liczbowej poziomu w iarygod­
ności in fo rm acji w ynikow ej
— sprecyzow anie w spółczynnika „am plifikacji” poziomu 
lub poziom w iarygodności danych źródłowych
— określenie w ym agań dotyczących zasad w ytw arzania i 
przekazyw ania danych źródłowych
— podanie propozycji w  zakresie sym bolizacji danych, z 
uw zględnieniem  w ystępow ania ich nadm iarów  dla celów 
kontrolnych
— określenie w ym agań w  zakresie term inow ości i kom ­
pletności przetw arzanej inform acji
— podanie propozycji w  zakresie  stosow ania metod i tech­
nik  kon tro li
— określenie zasad rozm ieszczenia PK-W
— określenie w ym agań dotyczących dokum entacji SI (co 
m a zaw ierać, kiedy i jak  m a być sporządzana, dla kogo)
— sprecyzow anie w szystk ich  w ystępujących w sposób n ie­
jaw ny  w  technologii i elem entach SI środków  celem pod­
niesienia poziomu w iarygodności inform acji, niezależnie 
od projektow anego SKWD
— określenie w ym agań  n a  dodatkow e oprogram ow anie 
„aw ary jne” d la interw encyjnego trybu  korygow ania d a ­
nych bezpośrednio w  zbiorach SI (zniekształconych przez 
n iepraw idłow ą eksploatację SI, uszkodzenia sprzętu  lub

nie w ykrytych błędów w  program ach, algorytm ach i do­
kum entacji eksploatacyjnej)

3) n a  etap ie opracow yw ania założeń system u
— określenie podstaw owych obowiązków  użytkow ników  
system u w  zakresie zapew nienia zakładanego poziomu 
w iarygodności
— określenie podstaw ow ych przyczyn i m iejsca pow sta­
w an ia  błędów  w  system ie ekonom icznym
— określenie podstaw owych procedur kontro lno-w eryfika- 
cyjnych
— określenie w ym aganych poziomów w iarygodności in fo r­
m acji w ynikow ej danych źródłowych oraz przew idyw a­
nych do zastosow ania urządzeń
— podanie propozycji w zakresie podstaw owych założeń 
SKWD
— podanie propozycji w  zakresie zasad sygnalizacji w y­
kry tych  w  procesie p rzetw arzan ia niepraw idłow ości
— określenie zasad postępow ania z inform acją n iep raw id ­
łową o raz skorygow aną
— określen ie zasad sym bolizacji błędów, przyczyn ich po­
w staw ania oraz um iejscow ienie w  procesie przetw arzan ia
— określenie zasad tw orzenia i stosow ania nadm iarów
— określenie zasad w eryfikacji SKWD w trakcie testow a­
nia i w drażania SI

4) na etapie opracow ania p ro jek tu  technicznego
— opracow anie koncepcji system u kontro li w iarygodności 
danych na tle koncepcji p rzetw arzan ia danych SI
— opracow anie założeń procedur kontro lno-w eryfikacyj- 
nych
— określenie zasad w łączania procedur kontro lno-w eryfi- 
kacyjnych do procesu p rzetw arzania danych
—  określenie zasad w eryfikow ania praw idłow ości danych 
oraz czynności p rzetw arzania w ykonyw anych ręcznie i 
autom atycznie
— określenie zasad postępow ania w  przypadku  w ystąp ie­
n ia niepraw idłow ości,
— określenie zasad w łączania do procesu p rzetw arzan ia 
danych skorygow anych
— podanie podstaw ow ych algorytm ów  w eryfikow ania po­
praw ności danych w  poszczególnych program ach lub. ich 
zestaw ach (np. w  jednostkach  p rze tw arzan ia)
— usta len ie  w ym agań w  zakresie um iejscow ienia w  p ro ­
cesie prze tw arzan ia  czynności kontrolnych, sygnalizu ją­
cych lub elim inujących dane niepraw idłow e
— określenie podstaw ow ych układów  i form  sygnalizacji 
w ykrytych niepraw idłow ości
— określenie zasad sym bolizacji różnych form  sygnaliza­
cji (np. w ykazów  błędów), oznaczeń błędów  oraz danych 
i innych elem entów  inform acyjnych przew idyw anych w  
p ro jektow anych form ach sygnalizacji
— opracow anie założeń tw orzenia m aszynowych nośników  
z danych korygujących
— usta len ie ogólnych zasad korygow ania sygnalizow anych 
niepraw idłow ości
— sform ułow anie tekstów  sta łych  um ieszczanych w  w y­
kazach błędów  lub zasad ich tw orzenia (np. in strukcje  
korygowania, tryb  przekazyw ania, term iny  zw rotu  itp.)
— usta len ie zasad tw orzenia w  procesie p rzetw arzan ia 
nadm iarów  (inform acyjnych, czasowych, algorytm icznych, 
pojęciowych, sprzętow ych, program ow ych)
— określenie w arunków  współzależności i zakresów  s to ­
sow ania m etod kontro li (porównawcza, rachunkow a, w ery ­
fikacyjna) oraz technik  kontroli (w izualna, układow a, p ro ­
gram ow a)
— usta len ie  zasad stosow ania i ■ współzależności kontroli 
syntaktycznej, sem antycznej i pragm atycznej
— ustalenie zasad tw orzenia i  funkcjonow ania kontroli 
ilościowo-jakościowej pomiędzy poszczególnymi czynnoś­
ciam i procesu p rzetw arzan ia (np. rozliczanie tworzonych 
lub u trzym yw anych zapisów w  bazie danych w  postaci 
sum  kontrolnych, arkuszy p rzetw arzan ia itp.)
— usta len ie zasad zróżnicowanego stosow ania elem entów  
SKWD w procesie w drażan ia i eksploatacji S I (np. w  za­
kresie  elem entów  kontrolnych tw orzonych w yłącznie na 
potrzeby w eryfikac ji oprogram ow ania)

5) n a  etap ie w ykonania oprogram ow ania (przy opracow y­
w aniu  założeń do program ów ):
a) w  odniesieniu do oprogram ow ania:
— usta len ie zasad w eryfikow ania (pełnego lub ograniczo­
nego) in form acji w ejściow ej i w yjściow ej z p unk tu  w i­
dzenia program u (na poziomie zbioru lub innych  nośników  
danych)
— ustalenie zasad w eryfikacji stosow anych danych s te ru ­
jących lub param etrów  realizacyjnych

13



— ustalenie zasad jednolite j sygnalizacji błędnych sy tu a ­
cji w  zakresie  kon tro li ogólnej zbiorów  danych w ejścio­
wych i w yjściow ych (zbiory, w ydruki, stopy) oraz jedno­
litego trybu postępow ania (np. po stopach z w ydrukiem  
inform acyjnym )
b) w  odniesieniu do poszczególnych program ów
— sprecyzow anie szczegółowego algory tm u kon tro li d a­
nych wejściowych, danych ste ru jących  i param etrów
— usta len ie zasad rozliczania i w eryfikow ania w ytw orzo­
nej w  program ie inform acji w ynikow ej
— usta len ie  zasad tw orzenia zapisów sygnalizujących 
stw ierdzonych niepraw idłow ości w  zakresie inform acji 
błędnej i tow arzyszącej
— ustalenie zasad przyporządkow yw ania oznaczeń błędów 
do sy tuacji n iepraw idłow ych i błędnych
— ustalenie zasad tw orzenia elem entów  inform acyjnych 
na potrzeby kon tro lne  (np. liczby kontrolne).

Rozproszenie procesu projek tow ania SKWD w  poszcze­
gólnych etapach i czynnościach procesu pro jek tow an ia SI 
ma swoje odbicie w  sposobie dokum entow ania. P odporząd­
kow anie sposobu dokum entow ania w ykonyw anym  czyn­
nościom pro jek tow an ia  nie sprzy ja w yraźnem u w yodręb­
n ien iu  pro jek tow an ia SKWD. W yjątk iem  w  tym  zakresie 
je s t jedynie dokum entacja eksploatacyjna, gdzie czynności 
kontro li mogą być w yraźnie w yróżnione (np. kontro la do­

kum entów  w ejściow ych i w ynikow ych, kontro la  sporządza­
nia m aszynowych nośników  danych, analiza i  kontro la 
w ykazów  błędów  itp.).

Z powyższych rozw ażań i podanej specyfikacji czynności 
p ro jek tow ania SKWD w ynika, że proces ten n ie należy 
do łatw ych. P ełna rea lizacja w szystkich m ożliwych przed­
sięwzięć kontro lnych pow ażnie może w płynąć n a  nakłady 
ponoszone n a  pro jek tow anie SI. Dlatego też przystępując 
do pro jek tow ania SKWD należy przede w szystkim  okreś­
lić założoną w artość poziomu w iarygodności in fo rm acj1 
w ynikow ej i od lego uzależniać ca ła  organizację i s tru k ­
tu rę  SKWD.
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Nowe pamięci komputerowe (3 )

Pamięci stałe kasowalne
Pam ięci sta łe  ROM typu MOS lub b ipolarne są p ro g ra­

m ow ane fabrycznie przez producentów , k tórzy  sporządza­
ją  m aski *) w edług dostarczonych przez użytkow ników  taśm  
dziurkow anych zaw ierających program . Program ow anie 
przez m askow anie stosu je się w ięc najczęściej w  odniesie­
niu do układów  produkow anych w dużych seriach, o iden­
tycznej zaw artości. Dla system ów  produkow anych w m a­
łych ilościach na jb ard z ie j n ad a ją  się pam ięci p rogram o­
w ane przez użytkow nika — PROM. Są to uk łady  b ipo la r­
ne, k tó re  program uje się przez trw ałe  uczynienie kom ó­
rek  przew odzącym i lub  nieprzew odzącym i. Służy do tego 
dostępne na ry n k u  urządzenie program ujące, k tó re  w y­
tw arza napięcie p rzepala jące  ścieżki przew odzące w  w y­
branych  kom órkach pam ięci sta łe j. >

Poniew aż pam ięci program ow ane przez użytkow ników  
są w ygodne w  użyciu, stały  się  one bardzo popularne — 
stanow ią dw ie trzecie stosowanych obecnie pam ięci s ta ­
łych.

N ajczęściej w ykorzystu je się je  w  system ach p roduko­
w anych w  niew ielkich seriach, gdzie n iew ygodne i  n ie ­
opłacalne je s t stosow anie pam ięci program ow anych przez 
producenta za pomocą masek.

Pam ięci typu PROM  nie mogą być jednak  kasow ane i 
program ow ane w ielokrotnie, co uniem ożliw ia ich zastoso­
w anie w  system ach prototypow ych w ym agających często 
w ielokrotnej zm iany zaw artości pam ięci. Toteż z ogrom ­
nym  ■zainteresowaniem spotkały  się najnow sze pam ięci 
półprzew odnikow e — kasow alne, k tó re  m ają  tę  zaletę, że 
użytkownicy mogą je  w ielokro tn ie p rogram ow ać niezależ­
n ie od producenta-dostaw cy. Należą one, jak  w szystkie 
pam ięci stałe, do nieulotnych, a w ięc nie tracących zapa­
m iętanych danych po odłączeniu zasilania.

Trzy rodzaje pam ięci stałych kasow alnych przedstaw io­
no w tabeli poniżej.

P ierw szym  rodzajem  jest pam ięć s ta ła  zw ana EPROM 
(Erasable PROM), w  k tó rej kasow anie starego zapisu od­
bywa się za pomocą n aśw ietlan ia  prom ieniam i u ltra fio -

') M aski są stosow ane w  fotolitograficznych procesach w ytw a­
rzania  s tru k tu r  układów  scalonych. W przypadku  pam ięci stałych 
Jedna z k ilku  stosow anych kolejno  m asek jest niestandardow a, 
dostosow aną do w ym aganej przez użytkow nika zaw artości pa­
mięci.

letowym i. Ten typ pam ięci, w prow adzony jest przez f ir ­
mę INTEL w  1970 r., stosuje pom ysłow ą s tru k tu rę  FA- 
MOS, k tó re j nazw a w yw odzi się od zastosow anej tam  
s tru k tu ry  MOS z law inow ym  w strzykiw aniem  ładunku  do 
swobodnej (ang. floating), w  pełni odizolowanej bram ki. 
K asujące s ta ry  zapis prom ieniow anie u ltrafio letow e jest 
k ierow ane do okienka w  obudow ie uk ładu  scalonego. P ro ­
m ieniow anie to w yw ołuje rekom binację nośników  w  ob­
szarze swobodnej b ram ki, pow odując sprow adzenie kom ó­
rek  pam ięci do stanu  wyjściowego.

Pozostałe dw a rodzaje pam ięci to pam ięci stałe, o elek­
trycznie zm ienianej zaw artości, zw ane EAROM (Electrically 
A lterab le ROM). Jed n a  z nich je st w ykonana technologią 
MNOS, czyli technologią MOS w ykorzystu jącą azotek 
krzem u, a d ru g a  je st dw ubram kow ą m odyfikacją s tru k tu ­
ry z law inow ym  w strzykiw aniem  ładunku  do swobodnej 
bram ki. P rogram ow anie odbyw a się tak  jak  w  przypadku 
pam ięci stosu jącej prom ieniow anie u ltrafio letow e — 
EPROM, na tom iast kasow anie odbyw a się tu  za pomocą 
30-woltowego im pulsu  dostarczanego do końców ek p rog ra­
m ujących.

Isto tne  jest w yjaśn ien ie różnic w  działan iu  i p aram e­
trach  w ym ienionych trzech rodzajów  pam ięci stałych, bo­
w iem  n ie  są one zam ienne, .a ich zastosow ania są w  pew ­
nym  stopniu odmienne.

Pam ięci z zaw artością kasow aną prom ieniow aniem  u l­
trafio letow ym  — EPROM  — są obecnie produkow ane w 
w arian tach  1024-, 4096- i 8192-bitowych. Są one niem al 
tak  szybkie, ja k  zw ykłe pam ięci MOS ROM lub PROM, 
mogą zatem  być w zajem nie w ym ieniane w  dowolnych za­
stosowaniach. K asow alność pam ięci EPROM  pozw ala kon­
struk to row i n a  dow olną zm ianę zaw artości bez koniecz-^ 
ności zam aw iania now ych pam ięci ROM lub PROM.

Bardzo w ażne je st zastosow anie pam ięci EPROM  jako 
pam ięci kasow alnych w  prototypow ych system ach m ikro ­
procesorowych. K onstruk to r system u może na bieżąco sca­
lać swój program , może od razu  optym alizow ać kod, może 
łatw o p rzejść do tańszych, konw encjonalnych układów  
PROM  lub  do m askow anych układów  ROM, stosowanych 
w  produkcji sery jnej. W ybór takich  układów  ROM i 
PROM, kom patybilnych z uk ładam i EPROM, je st bardzo 
duży.

Ze względu n a  w ym ienione wyżej zalety konstruk to rzy  
system ów  m ikroprocesorow ych coraz pow szechniej stosują
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Tabela. Pamięci stale kasowalne (1024-bltowo"i~wlększe)

Rodzaj
pamięci Producent Typ

Organiza­
cja

(bity)

Czas
dostępu

(MS)

Czas 
programo­

wania 
(8) .

Metoda
kaBOwanla

danych
Technologia

EPROM INTEL 1702 250x8

OTi»o

30—100 promieniowanie ultra­ bramka krzemowa p-kanalowa
fioletowe

2701 102x4

oT'"’lo“ 30—100 ,, bramka krzemowa n-kaualowa
2708 1024 x8 0,4—1,0 30—100 ,, ,,
2710 1024 X10

o7o 30—100 ,,

NITRON NC7051 1024 x 1 2—5 0,1—0,5 elektryczna azotkowa

EAROM GENERAL INSTRUMENT ER 2400 1024 X 4 2 0,1—0,2
CORPORATION ER 3400 1024 X4 o 0,01 ,, ,,

ER 2800 8102 X 1 o 0,1 »»

NIPPON ELECTRIC mI>D 151 250x8 0,8—1 O 00 1 ł—‘ o n-kanalowa z podwćjn-i bramką
CORPORATION HPD 458 1024x8 0,4—1 0,8—1,0

pam ięci EPROM. W 1976 r. zastosowano ponad m ilion tych 
układów  w  system ach m ikroprocesorow ych, a w  1977 r. 
sta ły  się one jeszcze bardziej atrakcyjne, ponieważ firm a 
INTEL podjęła produkcję uk ładu  EPROM  o pojem ności 
16 284 bity. Nowy, 16-kilobitowy uk ład  po trzebuje tylko 
jednego napięcia zasilan ia + 5  V, ta k  samo jak  now e sy­
stem y m ikroprocesorow e, w  przeciw ieństw ie do starych 
układów, k tó re  w ym agają dwóch lub  trzech napięć zasi­
lających.

Prom ieniow anie u ltrafio letow e stosow ane w  pam ięciach 
EPROM  aiarzuca stosunkow o niedokładną procedurę k aso ­
w ania w szystkich danych. Nowe dane trzeba w prow adzać 
do w szystkich kom órek układu, n ie  m a w ięc możliwości 
zm iany zaw artości np. tylko jednej kom órki.

Szybką zm ianę zapam iętanych danych zapew niają p a ­
mięci o elektrycznie zm ienianej zaw artości — EAROM. Są 
to pam ięci azotkow e lub stosu jące zm odyfikow aną s tru k ­
tu rę  FAMOS. Mogą one być łatw o kasow ane i p rogram o­
w ane za pomocą sygnałów  elektrycznych w  postaci 30—40- 
-w oltow ych impulsów.

Czasy odczytu pam ięci azotkow ych w ynoszą 2 do 5 m i­
krosekund. Są to więc pam ięci zbyt w olne dla większości 
użytkow ników  pam ięci program ow anych. Ale poieważ m a­
ją one n iem al nieskończony czas m agazynow ania danych, 
s ta ją  się popu larne jako pam ięci dodatkow e w  dużych sy ­
stem ach pam ięciowych, k tórych  nowe odm iany po trzebują 
nieulotnych pam ięci kasow alnych —  pam ięci, k tó re  nie 
tracą  zaw artego w  nich p rogram u mimo w yłączenia zasi­
lania. Innym i słowy układy te mogą pracow ać jak  bardzo 
wolne, n ieulotne pam ięci RAM.

Pam ięci azotkow e m ają rów nież szereg zastosow ań poza 
kom puterow ych. P rzew iduje się ich zastosow anie w cy­
frow ych licznikach kilom etrów , stosowanych w  pojazdach 
sam ochodowych, gdzie p am ię ta ją  i ak tua lizu ją  każdą dzie­
sią tkę przebytych kilom etrów . Także i tu ta j n ieu lo tna n a ­
tu ra ' tych pam ięci je s t cechą kluczow ą, poniew aż dane 
m uszą być pam iętane n aw e t w tedy, gdy bateria  zasilająca 
je st uszkodzona lub  odłączona.

Azotkowe pam ięci typu  EAROM są stosow ane także w  
kalku la to rach  program ow anych, w  telew izji cyfrowej, w 
radioodbiornikach FM, w  am atorsk ich  ap a ra tach  n ad aw ­
czo-odbiorczych, w  handlow ych kasach  re jestru jących , w  
obrab iarkach  sterow anych num erycznie itp., k tó re  to u - 
rządzenia w ym agają pam iętan ia danych mim o b rak u  zasi­
lania.

W ygodną cechą azotkow ych pam ięci EAROM jest m oż­
liwość selektyw nego zapisu lub kasow ania. Dla kom plet­
nego skasow ania zaw artości p rzyk łada się po prostu  syg­
nały  napięciow e do w szystkich lin ii adresowych. N ato­
m iast d la  selektyw nego zapisu lub  kasow ania potrzebny 
jest bardziej złożony proces, który zostanie opisany po­
niżej.

Załóżmy, że grupa 16 b itów  jest udostępniana na ze­
w nątrz  zbioru 1024 bitów  zm agazynow anych w  układzie 
scalonym  NC 7051 firm y  NITRON (rys. 1), k tó ry  je st w  
pełni zdekodow aną, n ieu lo tną , 1024-bitową pam ięcią o n a ­
tychm iastow ym  dostępie do każdego b itu  przy  odczycie. 
Dla uproszczenia załóżmy także, że grupa 16 bitów  jest 
jednym  z 64 rzędów  w pam ięci. W tedy 6 najbardzie j zna­
czących bitów  adresow ych (Ai do A9) w ybiera 16 bitów  
przeznaczonych do skasow ania, a  4 osta tn ie w edług zna-

czenia bity  adresow e (od A0 do A3) s te ru ją  w ybieraniem  
kolum n podczas zapisyw ania nowych danych w  rzędzie.

Gdy liczba zm iennych bitów  w  rzędzie je s t m niejsza od 
16, to  bity, k tó re  nie są zm ieniane, są w pisyw ane do ze­
w nętrznego re je s tru  d la  ochrony przed skasow aniem . Po 
cyklu kasow ania są w pisyw ane z pow rotem  do pam ięci 
w raz z b itam i podlegającym i zm ianie. P rzy  kasow aniu  i 
zapisie pojedynczych bitów  lub bloków — do końcówki 
program ującej dostarczane jest napięcie p rogram ujące Vp, 
w ynoszące 30 V.

Pam ięci azotkow e n ie są jedynym i pam ięciam i sta łym i 
kasow alnym i elektrycznie, konkurencję dla nich stanow ią 
układy MOS z law inow ym  w strzykiw aniem  ładunku  do 
izolowanej bram ki. Te ostatn ie pam ięci są tak  szybkie 
ja k  pam ięci EPROM i rów nie łatw o kasow alne jak  pam ię­
ci azotkowe. Stosow anie technologii MOS jest pow ażną za­
letą tych układów , je s t ona bowiem  pow szechnie stosow a­
na przez producentów  układów  półprzew odnikow ych. N a­
tom iast technologia azotkow a uchodzi za trudną, ciągle 
dopracow yw aną, przy czym została w ylansow ana przez 
tak ie  firm y w ielobranżow e jak  NCR, BELL, HONEY- 
WELL, NITRON, W ESTINGHOUSE, a nie przez firm y 
półprzewodnikowe.

T radycyjn i dostaw cy układów  półprzew odnikow ych o- 
p ie ra ją  się głównie na technologii MOS, dlatego bardzo 
korzystne dla nich je st w ykorzystanie te j technologii do 
w ytw arzania elektrycznie kasow alnych pam ięci stałych.

R ysunek 1. Schem at blokow y uk ładu  7051 firm y NITRON. Jest 
to  pam ięć sta ła  kasow alna m etodą elek tryczną — EAROM
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Rysunek 2. Układ jiPD 458 firm y NEC jes t pam ięcią typu  EAROM. Dostęp do kom órek pamięciowych jest realizow any przez 
dekodery  X i Y (a). Podstaw ow a kom órka (b) Jest zbudow ana z dwóch tranzystorów

P race nad uk ładam i elektrycznie kasdw alnym i z w yko­
rzystaniem  procesu lawinowego w  stru k tu rze  MOS pro­
w adzone są w takich  firm ach, jak: INTEL, TEXAS, IN ­
STRUMENTS, MOSTEK, ale ubiegła je  japońska firm a 
N IPPO N  ELECTRIC CORP. (NEC).

E lektrycznie kasow alna pam ięć sta ła  firm y NEC jest 
w ykonana technologią bram ki krzem ow ej, ma pojemność 
2048 lub 8192 b ity  i jest już sprzedaw ana w  USA, E uro­
pie zachodniej i Japonii. Ma ona czas dostępu odpow ied­
nio 0,4 i 0,8 m ikrosekundy, a obie w ersje  m ają obudowę 
i param etry  kom patybilne z szeroka gam ą standardow ych 
układów  ROM i PROM.

Poniżej zostanie przeanalizow any proces program ow ania 
pam ięci pPD 458 firm y  NEC, zaw ierającej m atrycę 8192- 
-bitow ą, dekoder X  i Y, selektor oraz bufor wejściowo- 
-wyjściow y (rys. 2a). W czynności p rogram ow ania koniecz­
nym krokiem  w stępnym  je st skasow anie poprzedniej za­
wartości kom órek pam ięciowych przez w prow adzenie 
wszystkich tranzystorów  m atrycy pam ięciow ej w  stan  
przewodzenia. Dokonuje się tego za pomocą końcówki 
Vol. N astępnie zapisuje się dane za pomocą końcówki 
program ującej PG, w prow adzając tranzystory  w ybranych 
kom órek w  stan  odcięcia. E lem entarne w pisyw anie 8-bi- 
towego słowa je s t pow tarzane 1024 razy. Z aprogram ow a­
na inform acja jest potem  odczytyw ana za pomocą napięć 
program ujących VCc, VCl  i V 3 3 .

Każda kom órka uk ładu  ¡.iPD 458 (rys. 2b) sk łada się z 
dwóch n-kanałow ych tranzystorów  MOS. T ranzystor A 
jest tranzystorem  dodatkowym , reagu jącym  na zew nętrzne 
adresow anie, natom iast tranzysto r B stanow i w łaściw ą ko­
m órkę pam ięciową. Gdy zaw artość pam ięci jest skasow a­
na, w szystkie tranzysto ry  B są w  stan ie przewodzenia, co 
odpow iada obecności dodatniego ładunku  na swobodnej 
bram ce. Pam ięci dostarczane użytkow nikow i m ają  z regu ­
ły skasow aną zaw artość. K iedy odczytuje się tę zaw ar­
tość, dane na końcówce w yjściow ej w ykazu ją poziom 
„n isk i” dla w szystkich 1024 słów, ponieważ tranzysto r B 
znajdu je się w stan ie przewodzenia.

Zm iana zaw artości uk ładu  firm y NEC je st ła tw iejsza 
i szybsza niż w  typach stosujących prom ieniow anie u ltra ­
fioletow e — EPROM. K orzystniejsze je s t także zasilanie, 
na przykład przy zapisie danych w  układzie EPROM  po 
trzeba czterech napięć, podczas gdy w układzie ixPD-454/8 
potrzeba do tego celu tylko dwóch napięć. Podobnie jest 
przy odczycie — czasy dostępu są porów nyw alne, ale p a ­
mięć EPROM  model 2708 po trzebuje trzech napięć zasila­
jących, a iiPD-454/8 ty lko  dwóch.

O pracow ał Zbigniew  N aotyński n a  podstaw ie 
am erykańskiego czasopisma „Electronics”, 
Ja n u ary  1977

Rozwój informatyki w RFN

Wg opublikow anego w  połowie ub. 
r. rap o rtu  zachodnioraiemieckiej filii 
organizacji DIEBOLDA (Diebold D eut­
schland) łączna liczba zainstalow anych 
kom puterów  w szystkich k la s  osiągnę­
ła  s tan  125 804 egzem plarzy o w artoś­
ci ok. 15 m ld S (31,28 m ld DM). W 
porów naniu  z poprzednim  spisem z 
1.1.77 r. zanotow ano przyrost 11080 
kom puterów . Z podanej olbrzym iej 
liczby tylko 16 701 egzem plarzy stano ­
w ią  kom putery  un iw ersa lne  w  tra d y ­
cyjnym  pojęciu, rep rezen tu jące jed ­
n ak  ok. 75% całkow itej w artości p a r­
ku  maszynowego (23,4 m ld DM). P o­
dobną liczbę, bo 16 530 egzem plarzy, 
stanow i grupa kom puterów  do s te ro ­
w an ia  procesam i oraz m in ikom pute­
rów , lecz o praw ie 10-kro tn ie  m n ie j­
szej wairtości 2,7 m ld DM. Pozostałą

część parku  kom puterow ego 92 573 
egzem plarzy stanow ią kom putery  b iu ­
rowe i  system y term inalow e w arto ­
ści 5,2 mld DM.

Jeśli chodzi o przyrost, to najw ięk­
szy zanotow ano w  osta tn ie j z w ym ie­
nionych grup sprzętu  (7668), w  n as tęp ­
nej kolejności znalazły się kom putery 
do ste row ania procesam i (2242), a  na 
osta tn im  m iejscu standardow e kom ­
p u te ry  un iw ersalne (1170). Tak więc 
u trzym uje się bardzo szybki p rzyrost 
urządzeń najm niejszych, chociaż sy ­
stem y uniw ersalne u trzym ują  nadal 
swą w artościow ą dom inację (ok. 75% 
ogólnej w artości sprzętu).

Z innego dokum entu organizacji 
Diebolda na te m at usługowych ośrod­
ków  obliczeniowych w ynika, że w  o­

k resie  od 1971 do 1976 roku, liczba 
czynnych w  RFN usługowych ośrod­
ków obliczeniowych zm niejszyła się z 
568 do 400 przy równoczesnym, w zroś­
cie w ielkości obrotów . N astąp ił tu 
rów nież p raw ie  dw ukro tny  w zrost 
liczby użytkow ników  tych ośrodków 
(z 360 000 do 700 000). Przyczyną k u r ­
czenia się liczby ośrodków  usługo­
wych je st n iew ątp liw ie zakup przez 
coraz w iększą liczbę dotychczasow ych 
użytkow ników  w łasnych m inikom pu­
terów , a zwłaszcza coraz tańszych 
kom puterów  biurow ych. Jednocześnie 
nastąpiło  n iew ątp liw e w zm ocnienie 
pozycji dużych, bardziej ekonom icz­
nych ośrodków usługowych z jedno­
czesną ach w yraźną specjalizacją b ra n ­
żową. (W.K.)
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G ry  komputerowe (1)
We w czesnym  okresie rozw oju b a ­

dań nad sztuczną in te ligencją n a u ­
kowcom bardzo zależało na uzyskaniu 
efektow nych i pobudzających w y­
obraźnię w yników , aby zain tereso­
wać nim i opinię publiczną, spowodo­
wać w zrost popularności now ej dy­
scypliny i tym  sam ym  zapew nić so­
bie odpow iednie nak łady  na f in an ­
sow anie dalszych badań. Z p er­
spektyw y dnia dzisiejszego może się 
na przykład  w ydaw ać rzeczą zaskaku­
jącą, ile tru d u  kosztowało tw orzenie 
urządzeń mogących stać się partnerem  
człowieka w  różnego rodzaju grach.

Te, z pozoru mało poważne, ekspe­
rym enty  nie m iały jednak  bynajm niej 
na celu dostarczenia nam  taniej roz­
ryw ki. Nie chodziło przecież o w yko­
rzystanie kom puterów  w  tak i sposób, 
w  jak i telew izor można adaptow ać do 
zabaw y w  elektroniczny tenis. U- 
czestnictwo w  grze daw ało bowiem 
m aszynom  najp rostszą okazję do w y­
kazania się działaniem  m ającym  pew ­
ne cechy inteligentnego zachowania. 
Bezpośrednie w spółzaw odnictw o z 
człowiekiem, a zwłaszcza zwycięstwo 
nad nim, stanow iłoby dowód bardzo 
przekonujący.

W yglądało n a  to, że spraw a jest 
dość prosta. R eguły popularnych gier 
są na ogół w ystarczająco dobrze sfo r­
m ułow ane, by można je  było p rzeka­
zać m aszynom  w  postaci ścisłych opi­
sów  m atem atycznych. Oczywiście 
w iększe pole do popisu m iały kom pu­
tery  w grach kom binatorycznych, w 
k tórych powodzenie zależy od logicz­
nego m yślenia, analizy sy tuacji i w y­
boru najkorzystniejszego rozw iązania 
spośród wielu możliwych. Stosow anie 
maszyn cyfrowych do gier po legają­
cych na szczęściu czy na zręczności 
w zbyt duż£j m ierze uzależniałoby w y­
nik od losu lub  zdolności m anualnych 
p artn e ra  i rokowało znacznie sk rom ­
niejsze rezu ltaty . Nie mówiąc już o 
w ykroczeniu przeciw  ideom nauko­
wym, jakiego dopuściłby się kom puter 
g rający  w  trzy k a rty  lub totolotka.

Próby tak ie  podjęto natom iast w 
tych grach karcianych, w  których 
przypadek jest podporządkow any logi­
ce. W 1962 r. G. K erli ułożył program  
gry w brydża, k tó ry  pozw alał m aszy­
nie osiągnąć poziom średniego am ato ­
ra. Nieco lepsze rezu lta ty  uzyskali w 
rok później T. N. Thiele, R. R. Lem ke 
i K. S. F u ') — ich program  nieco 
przewyższał um iejętności przeciętnego 
gracza. Polską próbę stw orzenia p ro ­
g ram u do bridżow ej licytacji zapre­
zentow ał w sw ojej pracy m agisterskiej 
K rzysztof M oszczyński z U niw ersy te­
tu W arszawskiego. P rogram  napisany 
w  języku L IS P  i uruchom iony n a  
kom puterze CDC licytow ał z dużym  
wyczuciem, niem al dorów nując św ia­
towej czołówce graczy (4082 pkt. na 
5000 możliwych w rozdaniach M arcel 
P eeter Challenge).

>) Thiele T. N., Lem ke R. R., Fu K. S.: 
A D igital Com puter Card P laying P ro ­
gram , n r 8/1963.

Bliski powodzenia był D. A. W ater- 
m a n 2), k tó ry  w 1970 r. zaproponował 
oprogram ow anie do pokera, choć był 
zdania, że m aszyna cyfrow a potrafi 
w ykorzystując sw oje um iejętności 
„grać w ystarczająco dobrze”, p rze­
strzegał jednak  przed w yręczaniem  się 
nim  podczas gry  'o duże staw ki.

O niebezpieczeństw ach kom putero ­
wego hazardu  przekonał się na w łas­
nej skórze m atem atyk  z MIT, prof. 
Edw ard Throp, gdy w 1961 r. p rzed­
staw ił program  obliczania praw dopo­
dobieństw a w ygranej i określania op­
tym alnej strategii. R eferat Thorpa, 
wygłoszony na zebraniu tow arzystw a 
m atem atycznego w  W aszyngtonie, 
spotkał się z takim  niedow ierzaniem , 
że profesor postanow ił dośw iadczalnie 
rozwiać w ątpliw ości swych oponen­
tów. Odwiedził k ilka domów gry w 
stan ie N ew ada i staw iając czasam i 40 
przeciw  1, w ygrał bez trudu  parę ty ­
sięcy dolarów.

Po tym  udanym  eksperym encie 
T horp znalazł natychm iast mecenasów 
gotowych w spierać jego dalsze b ad a­
nia. Dwóch bogatych mieszkańców N o­
wego Jo rk u  powierzyło mu 10 tys. do­
larów , k tóre T horp bardzo szybko po­
dwoił. Co w ięcej, jeden z owych m e­
cenasów grał na wszelki w ypadek 
równolegle w edług w łasnego system u 
i s trac ił 11 tys. dolarów . W tedy Thorp 
upojony sukcesem  poszedł na całego, 
ale ku swojej rozpaczy przegrał w szy­
stk ie pieniądze i o trzym ał zakaz w stę ­
pu do dom ów gry.

Na szczęście zim ą 1962 r. prof. T horp 
poznał pew nego wyższego urzędnika, 
k tóry  z ram ien ia rządu  spraw ow ał 
kon tro lę nad  działalnością przedsię­
biorstw  rozryw kow ych i zainteresow ał 
się całą sp ra n ą . Wyszło wówczas na 
jaw , że krupierzy  rozdający k arty  za­
częli oszukiwać pochłoniętego oblicze­
n iam i Thorpa. P rofesor odzyskał zatem 
w iarę  w  skuteczność swojego p rog ra­
m u i zaczął znów odwiedzać kasyna (w 
obaw ie przed w yrzuceniem  pojaw iał 
się tam  w przebraniach). Chociaż zm u­
szony był trzym ć się niskich staw ek 
w ygryw ał średnio po 100 doi. na go­
dzinę” i do końca 1963 r. zgarnął 25 
tys. dolarów . Ale na tym  poprzestał 
i zasłynął później jako au to r cieka­
wych rozw iązań kom puterow ych gier 
kom binatorycznych.

Jed n ą  z najprostszych gier czysto 
kom binatorycznych jest popularne 
„kółko i krzyżyk”. S tała się też ona 
popisowym num erem  niezbyt jeszcze 
w praw nych kom puterów  w  początkach 
la t 50.” Z adanie ułsitwia sym etria 
pola w alki. Dzięki tem u zam iast 9 r u ­
chów rozpoczynających grę można 
rozważać tvlko trzy (środkową, naroż­
ną i boczną kratkę). Podobne uprosz-

=) W aterm an D. A.: G eneral Learning
Techniques for A utom ating th e  L earning 
of H euristics. A rtificial In telligence nr 
1/1970.

czenia w dalszych fazach gry znacz­
nie ograniczają liczbę kom binacji róż­
niących się między sobą w sposób 
istotny. P artia  nie trw a długo — za­
ledw ie k ilka ruchów  — w ypisanie 
w szystkich dopuszczalnych w ariantów  
i przekazanie kom pletu  danych m a­
szynie cyfrow ej nie jest rzeczywiście 
kłopotliwe: najprościej ponum erow ać 
poszczególne k ra tk i, a przebieg gry 
przedstaw ić w  postaci rozw idlającego 
się po każdym  ruchu  lab iryn tu , co 
przypom ina dendry t lub  odwrócone 
pniem  do góry drzewo. Pniem  tym  
jest sy tuacja początkowa, ruchy to od­
cinki gałęzi, a  w ierzchołki odpow ia­
dają  końcow ym  rezultatom . F ragm ent 
drzewa gry w „kółko i krzyżyk”, opi­
sujący partię, w której w ykonano po­
sunięcia: 5 (1 lub 3 lub  7 lub 9), (1 
lub 9), 9, 6, 4, 8, 2, 7, przedstaw iony 
jest n a  rys. 1.

Po przeanalizow aniu drzew a gry m a­
szyna w ybiera decyzje prowadzące do 
sukcesu i w  prak tyce sta je  się n ie­
możliwa do pokonania. W ykazano to 
em pirycznie, budu jąc m aszynę o n a ­
zwie MENACE, specjaln ie zapro jek to ­
w aną do „kółka i krzyżyka”. Po oś­
m iogodzinnych zm aganiach, w  czasie 
k tórych rozegrano 220 partii, okazało 
się, że jest ona zdecydowanie lepsza 
od swoich twórców.

Dalsze eksploatow anie „kółka i k rzy ­
żyka” przestało być wówczas za jm u­
jące — gra była w gruncie rzeczy 
skończona, zanim  się jeszcze zdążyła 
rozpocząć. Sięgnięto wówczas po gry 
na ty le złożone, by m aszyna zawczasu 
nie mogła prześledzić ich przebiegu od 
początku do końca, a m usiała oceniać 
sytuację na bieżąco. Ale kom puter 
rów nie łatw o uporał się z p rzestrzen­
ną w ersją  „kółka i krzyżyka” na 64 
polach (sześcian 4X4X4) dzięki p ro ­
gram ow i opracow anem u przez W illia­
ma Dały 3>.

Nieco trudniejszym  zadaniem  było 
uczynienie z m aszyny silnego p rzeciw ­
n ika do w alk i W zm odyfikowane ,,kół-

3) Dały W.: C om puter S tra teg ies for the  
Game ot Qubic. P raca  m agisterska na Wy­
dziale E lektrycznym  M.I.T. C am bridge 1962.
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ko i k r z y ż y k ” na nieograniczonym  po- 
kratkow anym  polu, gdzie należało dą­
żyć do postaw ienia pięciu jednako ­
w ych znaków  w  lin ii prostej. Udało 
się to jednak  J. W eizenbaum owi, R. 
C. Shepherdsonow i i D. K onirerow i na 
początku la t 60.

W alkę zaproponow anej przez W ei- 
z e n b a u m a ') m aszyny z człowiekiem  
pokazuje rys. 2. Aby m ożna było ła t­
w iej obserwow ać grę, zastąpiono k rzy ­
żyki liczbam i n ieparzystym i, a kółka 
parzystym i (zaczyna kom puter, w yko­
nując ruch  num er 1, człowiek odpo­
w iada ruchem  n r 2, kom puter n r  3 itd.). 
P rzebieg gry  je st całkiem  popraw ny, 
choć m ało urozm aicony; po osiem dzie­
sięciu posunięciach człowiek zwycięża.

G rą kom binatoryczną, znacznie b a r­
dziej złożoną niż „kółko i krzyżyk”, są 
w arcaby. Duża liczba pól i  b ie rek  po ­
w odują, że liczba m ożliwych konfigu­
rac ji je s t dostatecznie duża, by wy­
m ykała się spod pełnej kontro li kom ­
putera . Nie można tu  jak  w  „kółku i 
k rzyżyku” przesądzać o zwycięstwie, 
p rzew idując w szystkie sytuacje. T rze­
ba się ograniczać do przekazania m a­
szynie zasad gry' oraz pew nych typo­
w ych układów  bądź fragm entów  partii 
w raz z ogólnymi recep tam i n a  ich 
rozw iązyw anie.

K om puterem , k tó ry  w  1952 r. jako 
pierw szy m iał okazję poznać sm ak 
w arcabow ej porażki, była am ery k ań ­
ska m aszyna IBM 701. W dw a la ta  
później p rogram  g ry  popraw iono i u - 
ruchom iono na spraw niejszym  kom pu­
terze IBM  704. Ale mimo w yraźnego 
postępu i pełnego dum y stw ierdzenia 
kierow nika grupy  badaw czej ośrodka 
dośw iadczalnego IBM, dr. A. L. Sa­
m uela, że „m aszyna pozw ala na p ro ­
w adzenie bardzo in teresu jącej g ry” — 
był to wciąż jeszcze n iezbyt groźny 
przeciw nik.

79

71 78

70 65 76 75 34

64 55 77 43 74 33

63 62 54 42 60 61 10 11

51 55 38 58 4 59 9 80

37 28 24 36 14 13 7 1 5 8

52 a 57 26 23 46 15 12 2 3

40 35 27 35 17 16 6 19

67 52 41 18 20 21 32
65 45 22 25 2S 31

50 73 72 68 LQ 30
49 GS 47

Rys. 2. Zm odyfikowana gra w .,kółko i 
k rzyżyk” na polu nieograniczonym

D ziałanie m aszyny cyfrowej, k tórą 
uprzednio zapoznano z regułam i, ogra­
niczało się bow iem  do rejestrow an ia

Rys. 1. F ragm ent drzew a gry  w „kółko i 
k rzyżyk” , popisowego num eru  kom puterów  
w latach  pięćdziesiątych

*) W eizenbaum  J.: How to  Make a Com­
p u te r  A ppear In telligen t. Five -ln-A-Row 
O ffers No G arantce. D atam ation n r 2/1962.
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ak tualnego  stanu  gry  w  postaci zer i 
jedynek, odpow iadających położeniu 
bierek oraz do rozpa tryw an ia  paru  
kolejnych posunięć. P rzyszłe kom bina­
cje (przedstaw ione także w  postaci 
drzew a gry) były oceniane przez od­
pow iednio dobrane w yrażenia m ate­
m atyczne i kom binacja, k tó ra  osiągała 
najw yższą oceną, decydow ała o w ybo­
rze następnego ruchu.

Nie zawsze, niestety , była to decy­
zja najkorzystn ie jsza. N ajw yższą oce­
nę zdobywać mogły te  akcje, w  k tó ­
rych m aszyna założyła, że przeciw nik 
w ykona posunięcie najgorsze z możli­
wych (o co oczywiście trudno  podej­
rzew ać każdego partnera). Rów nie n ie ­
rozsądne byłoby oczekiwanie n a  n a j­
lepszy ru ch  przeciw nika. Oznaczałoby 
to w ybór n a jtru d n ie jsze j drogi do 
zwycięstwa. Konieczny jest zatem  ja ­
kiś rozsądny kom prom is o party  na 
rozpoznaniu siły partnera .

T ak w łaśnie pow sta ła  koncepcja 
adaptow ania sposobu gry  do k o n k re t­
nych w arunków  — uczenia się gry na 
bieżąco. Je j rea lizacja w ym agała n a ­
tu raln ie  zapam iętyw ania nie tylko h i­

storii danej partii, ale i rozm aitych 
sy tuacji z innych rozgrywek. Im  bo­
gatszym  m ateria łem  dysponow ała m a­
szyna, tym  ła tw iej znajdow ała ana lo ­
gie i podejm ow ała słuszne decyzje. 
P rogram  zak ładający  naukę w  czasie 
gry  pow stał w  1955 r., a  publiczny po­
kaz w  telew izji am erykańsk iej (luty 
1956 r.) w zbudził n iem ałą sensację. 
Z aprogram ow anie m aszyny było co 
p raw da dość kłopotliw e i zmuszało do 
stosow ania pam ięci o dużych pojem ­
nościach, ale dzięki tem u kom puter 
mógł sam  się doskonalić, śledząc m i­
strzow skie w alk i na tu rn ie jach  i za­
lecenia z podręczników.

W ośrodku IBM, gdzie pracow ał S a­
m uel, m aszyna za dnia w ykonyw ała 
norm alne obliczenia. W nocy, kiedy 
wszyscy szli do domu, kom puter s tu ­
diował h istorię w arcabów  i w alczył 
sam  z sobą. K ażdą rozegraną przez 

■ siebie p artię  m aszyna m ogła prześle­
dzić, oceniając w łasne zaaw ansow anie 
w  stosunku  do w ybitnych graczy. U- 
m ożliw iał to umieszczony w  program ie 
w spółczynnik korelacji:
C =  (L  — H) (L +  H), przy czym L o­

znacza liczbę ruchów  uznanych za gor­
sze n iż  posunięcia m istrza, a H  — 
liczbę ruchów , w  których  decyzja m a­
szyny była lepsza.

W następnej kolejności, zam iast u - 
czyć m aszynę setek szczegółowych roz­
gryw ek, zaczęto uk ładać program y, 
k tó re  n a  podstaw ie dośw iadczeń m o­
gły w yciągać bardziej generalne w nio ­
ski. Zdobyw anie w iedzy przez uogól­
nian ie w ydatn ie  zm niejszyło niezbęd­
ne rozm iary  pam ięci oraz. uczyniło 
m aszynę szybszą i b a rd z ie j. efek tyw ­
ną, zwłaszcza w  środkow ej fazie gry. 
Odbiło się to jednak  n iekorzystn ie na 
typow ych, p rostych kom binacjach, do 
k tórych  kom puter m usiał dochodzić 
sam, i np . z oporam i akceptow ał s ta n ­
dardow e debiuty. N ajprostszym  w y j­
ściem  okazał się w ięc program  łączą­
cy kom prom isow o oba sposoby ucze­
nia się m aszyny.

P rogram  Sam uela skonfrontow ano 
publicznie z bardzo dobrym i gracza­
mi. 12 lipca 1962 r. m aszyna cyfrowa 
IBM  7090 rozegrała pokazow ą partię  
z R obertem  W. N ealey’e-m, eks-m i- 
strzem  stan u  Connecticut. Odniosła 
zdecydowaną przew agę, co wówczas 
uznano za jedno z najw iększych osiąg­
nięć w  p racach  nad  sztuczną ' in te li­
gencją. Sam a zaś rozgryw ka, w ielo­
kro tn ie  cytowana, przeszła n a  sta łe  do 
w arcabow ych kronik. Po meczu Nea- 
ley oznajm ił: „K ilka razy  un iknąłem  
posunięć zazwyczaj podaw anych w  li­
tera turze , bezskutecznie usiłu jąc sp ro ­
wadzić m aszynę na nie znane jej to ­
ry... M aszyna, aby zwyciężyć, m usiała 
w ykonać parę błyskotliw ych posunięć 
— gdyby ich n ie  zrobiła, doprow adził­
bym  do rem isu. D latego w łaśnie p rze­
dłużałem  grę. Ale m aszyna rozegrała 
zakończenie partii bezbłędnie. Jeśli 
chodzi o końcówkę, to nie spotkałem  
w śród ludzi tak  mocnego p a r tn e ra  od 
1954 roku, kiedy przegrałem  po raz 
o sta tn i”.

A. L. Sam uel kontynuow ał swoje 
badania, skupiając się na uczeniu 
gry przez maszynę, i opublikow ał ich 
rezu lta ty  w  1967 r. 5>. A le nie poru ­
szyły one już opinii publicznej tak  jak  
pierw sze eksperym enty.

M arek H O ŁY ftSK I

')  Sam uel A. L.: Some Studies in  Ma­
chine Learning Using th e  Game of Chec­
kers. IBM Jo u rn a l of Research and Deve­
lopm ent n r  6/1967.

n a  nasze ł a m ą g
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Jak daleko do doskonałości?

P rezentow anie p o jedyn czych  
ośrodków eto w  form ie repor taży  
to obycza j,  k tó ry  nie je s t  w o ln y  
od słabości. Bo chociaż pod tym ,  
co się napisze o osiągnięciach o- 
środka, podpisać się można z  p e ł­
ną odpowiedzialnością, choć m o ż­
na z inw en taryzow ać sprzęt, opi­
sać kadrę i pokazać, co się w  o- 
środku robi, nie■ można z  całą 
pewnością skonstatować, czy  r o ­
bi się tam  akurat to, co na jbar­
dz ie j  potrzeba, albo czy  akurat  
„nie w yręc za  się” innych ośrod­
k ó w  —  dlatego, że  ty m i  innym i  
ośrodkami nie za jm u je  się autor  
takiego reportażu.

Okres pionierski m a m y  poza 
sobą. D ynam iczny  rozw ój infor­
m a ty k i  w  p ierw sze j połowie lat 
siedem dziesią tych  spowodował, że  
p rzyn a jm n ie j  stolice 17 daw nych  
w o je w ó d z tw  dorobiły  się w ięcej  
niż jednego ośrodka eto. P o w sta ­
je  ty lk o  pytan ie, c zy  podział  
zadań m ięd zy  poszczególne ośrod­
ki jes t  w łaśc iw y ,  a także  czy  
współpraca ośrodków w ygląda  
jak  na leży  —  jeżeli  w  ogóle 
istnieje.

P oży teczne  w y d a je  się w ięc  
kom pleksow e spojrzenie na ośrod­
ki eto, w spó łegzystu jące na w y ­
odrębnionym  adm inis tracyjn ie  te ­
renie.

Na początek w ybraliśm y Poznań­
skie. W ybór nie był przypadkow y. Z 
roczną produkcją rządu 240 m ld zło­
tych (udział p rodukcji przem ysłow ej
— 130 mld) i za trudnien iem  1400 tys. 
ludzi w  gospodarce uspołecznionej, 
województwo to p lasu je sią na 5 m iej­
scu w  P o lsce1). Je s t tradycyjn ie silny 
i nowoczesny przem ysł ciążki i m a­
szynowy (CEGIELSKI, WIEPOFAMA, 
FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH) 
oraz w ysokow ydajne, wzorcowe ro ln i- 
two. Je s t 8 wyższych uczelni. Potrzeby 
inform atyczne w ojew ództw a są więc 
na pew no duże.

Poznańskie słynie ponoć z dobrej o r ­
ganizacji. Czy w ładze m iasta  po trafiły  
rów nie dobrze zorganizow ać w spółpra­
cę licznych ośrodków  eto? Czy też w 
Poznaniu m ożna odnaleźć ślady tych 
słabości k ra jow ej in form atyki, o  k tó ­
rych ty le  się ciągle m ówi i pisze? Czy 
poznańska in fo rm aty k a  rozw ija się:
— żywiołowo, bez nakreślonej global­
nie koncepcji
— czy sp rzę t dostaw ał się temu, kto 
go potrzebow ał, czy tem u, kto m iał 
środki
— czy instalow ano sp rzę t stosownie 
do potrzeb, czy taki, jak i był a k tu a l­
nie dostępny
— czy instalow ało się sprzęt po trzeb­
ny na „wówczas” czy też na „ ju tro ”
— czy pow stające ośrodki eto p ro jek ­
towano na „partnerstw o” czy „au ta r- 
kię” — ta k  w  dziedzinie w spółpracy 
sprzętow ej, jak  i program ow ej
— czy ośrodki sta ra ły  się być „poży­
tecznym i w śród innych” czy raczej 
„najlepszym i bez innych”?

J) Dane na koniec 1976 r.

Powiedzm y od razu, że Poznań m iał 
szansę n iepopełnienia w ielu  z tych 
błędów, k tó re  popełniono gdzie indziej. 
In form atyka poznańska je st bowiem 
stosunkowo m łoda (późniejszy sta rt) i 
mogła organizować się, ucząc się na 
b łędach innych. D latego też nie była 
w ystaw iona na pokusę lekkom yślnego 
sprow adzania ¡zagranicznych k o m pu te­
rów. Dzięki tem u skom pletow ano p ra ­
w ie jednolity  park  maszynowy, może 
nie najw yższej klasy, ale w zajem nie 
kom patybilny, dający ośrodkom  szan­
sę w ym iany w olnych mocy i w spół­
pracy w  produkcji oprogram ow ania. 
W końcu 1977 roku w  regionie po­
znańskim  pracow ały  33 kom putery: 24 
należały do k lasy ODRA serii 1300 (4 
kom putery  ODRA 1325, 11 kom pu te­
rów  — 1305, 9 kom puterów  — 1304), 
3 ODRY 1204, 3 RIADY 1020, 2 M IŃ ­
SK I 22 i jeden kom puter zachodni: 
ICL — System  4/72. Z tej liczby 24 
kom putery  były zlokalizow ane w  sa ­
mym Poznaniu.

Czy om inięto też inne ra fy  okaże 
się dalej.

PANORAMA INFORM ATYKI
Z 26 ośrodków eto w yposażonych w 

sprzęt kom puterow y lub m inikom pu­
terow y (kilkadziesiąt innych dysponu­
je  co najw yżej stacjam i przygotow a­
nia danych) odwiedziłem  osiem 2>. Da-

’) Oto ośrodki, k tó re  odwiedziłem : Za­
kład  E lektronicznej Techniki Obliczenio­
w ej, Ośrodek ETO Zakładów  E nergetycz­
nych Okręgu Zachodniego, Ośrodek E lek­
tron iczny  GUS, ETOB, ETO Przedsięb ior­
stw a H andlu Sprzętem  Rolniczym AGRO- 
Mfl, Środow iskowi' Ośrodek In form atyk i 
przy Politechnice Poznańskiej, Ośrodek In ­
form atyk i U niw ersytetu  im. A. M ickiewi­
cza, Ośrodek ETO Akadem if Ekonom icznej.

Po pierw sze ZETO. Można by rzec, że m etoda jego działalności inform atycznej w przodujących k ra jach  byłaby określona jako
archaiczna. A w ystarczyłoby nie tak  wiele uzupełnień, aby efektyw ność zgromadzonego sprzętu  podwoić lub zw ielokrotnić. Być
może z czasem R-22 stan ie  się bazą system u zdalnie dostępnego (zdj. 1), R-20 uzyska dobre oprogram ow anie użytkow e (zdj. 2),
ODROM — podwoi się urządzenia w e jśc ia -w y jśc ia  i przyda (1305) bardziej nowoczesny system  operacyjny (zdj. 3)...
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ne o pozostałych przytaczam  z oficjal­
nych sta tystyk . Oprócz w spom nianej 
ósem ki są to ośrodki:
•  branżow e
C entralny  Ośrodek B adania Roślin U- 
praw nych  w S łupi (ODRA 1325)
B iuro Zbytu S przętu  Pom iarow o-K on­
trolnego MERAZET (ODRA 1305) 
W ojewódzki Związek Spółdzielczości 
P racy  (4 m inikom putery  MERA 300) 
Poznańskie Z akłady K oncentratów  
Spożywczych AMINO (ODRA 1305)
•  zak ład o w e3)
F abryka K osm etyków  POLLENA-LE- 
CHIA (Logabax 2600)
Fabryka Sam ochodów Rolniczych (Lo­
gabax 4600)
K om binat P rodukcji i M ontażu O biek­
tów Budow nictw a Ogólnego (MERA 
302)
K om binat M aszyn Żniw nych (MERA 
305)
Poznański K om binat Budow lany (SEE- 
CHECK — 8 stanow isk) 
M ERA-ZAP-M ONT (ODRA 1305) 
W ielkopolskie Zakłady Budow nictw a 
ZREMB (CELLATRON 8205Z)
Zakłady P rzem ysłu M etalowego CE­
G IELSKI (ICL — System  4/72) 
Zjednoczenie Technicznej Obsługi R ol­
nictw a (RC 5500 DATA POINT)
Biuro P rojektow e Przem ysłu C ukrow ­
niczego (WANG 2200)
Przedsiębiorstw o P ro jek tów  B1PRO- 
MASZ (WANG 2000 i K-202)
Zakład P rojektow y F abryki O brab ia­
rek  (MERA 303)
© uczelniane
A kadem ia Rolnicza (ODRA 1204) 
A kadem ia W ychowania Fizycznego 
(MERA 306).

S ta ty styk i pom ijają ocenę efektyw ­
ności kom puterów  zainstalow anych w 
w ym ienionych ośrodkach. N atom iast 
ranga dw unastu  insty tucji wyposażo­
nych w insta lacje  m inikom puterow e 
św iadczy chyba najlep iej o op tym al­
nym  w ykorzystaniu  tych ostatnich (nie

J) W trak c ie  zbierania m ateria łu  dobieg­
ła końca in sta lacja  kom putera  R-32 w 
WIEPOFAMIE.

kw estionując jednocześnie możliwości 
pełnego w ykorzystania ODRY 1325). 
Pew ne jest także, że A kadem ia R ol­
nicza jest w  stanie m aksym aln ie „ob­
ciążyć” pracą ODRĘ 1204, a p rezen to ­
w any już na naszych łam ach CEGIEL­
SKI — kom puter ICL, System  4. Na 
ocenę efektyw ności w ykorzystania 
trzech kom puterów  ODRA 1305 — po 
prostu zabrakło  okazji. Ale i, tu  moż­
na dom niem ywać, że obie insty tucje 
wchodzące w  skład  Zjednoczenia ME­
RA nie dopuściłyby do tego, żeby 
kom putery  stały  bezczynne.

Pozostałym  ośrodkom  przyjrzym y 
się z bliska, w ery fiku jąc ich działanie 
i w spółdziałanie.

MODEL I RZECZYWISTOŚĆ — PO 
PIERW SZE: ZETO

W iadome jest, że od początku by liś­
my zm uszeni inw estow ać w  inform a­
tykę oszczędnie i stopniowo. Model 
etapowego rozwoju in form atyki — za­
k ładający najp ierw  budow ę ogólnodo­
stępnych, wojewódzkich ZETO — był 
(jak sądzę) podyktow any następu jący­
mi przyczynam i:
— ograniczoną możliwością inw estow a­
nia w  sprzęt, budow ę ośrodków i szko­
lenie kadry
— koniecznością ustalenia priorytetów  
w dostępie do inform atyki
— potrzebą rozpropagow ania in fo rm a­
tyki
— potrzebą szybkiej am ortyzacji zain­
w estowanych środków.

Zwiększonem u zainteresow aniu in ­
form atyką — a w  konsekw encji w ięk ­
szemu zapotrzebow aniu na moc obli­
czeniową — m iał tow arzyszyć rozwój 
sprzętow y ZETO, przez co rozum ie się 
w yposażenie ZETO w nowe kom pute­
ry, rozbudow ę konfiguracji is tn ie ją ­
cych kom puterów , im plem entację efek­
tyw nych system ów  operacyjnych, b u ­
dowę abonenckich system ów  wielodo­
stępnych w  oparciu o sieci te le tran s­
m isji (procesory kom unikacyjne, koń­
cówki) i konsekw entne przestaw ianie 
się na pam ięć dyskową. Oczywiście to ­

warzyszyć tem u m iała rozbudow a in ­
fra s tru k tu ry  (lokale) i kadry , rozwój 
technik pro jek tow ania i program ow a­
nia, in tensyfikacja doradztw a.

Z k ręgu  klientów  ZETO należałoby 
usam odzielnić insty tucje, k tó re  znalaz­
ły się w  tak iej sytuacji, że:
— ich zapotrzebow anie na moc obli­
czeniową uniem ożliw iałoby korzystanie 
z usług innym  klientom , k tórych po­
trzeby nie uzasadniałyby organizacji 
w łasnego ośrodka
— ich zapotrzebow anie na m oc obli­
czeniową uzasadniłoby utw orzenie 
w łasnego ośrodka (sądzę, że podstaw o­
wym  w arunkiem  byłoby „obłożenie” 
w łasnego kom putera na co najm niej 
pełną zmianę)
— m iałyby spore zapotrzebow anie na 
przetw arzanie, a nie m iałyby możliwo­
ści korzystania z kom puterów  ZETO 
w  trybie zdalnego dostępu
— byłyby w  wysokim  stopniu z in te­
grow ane z cen tralnym  ośrodkiem  b ra n ­
żowym lub resortow ym  o w olnym  po­
tencja le mocy.ii z możliwością efek tyw ­
nego dostępu.

Tym czasem  rosnącem u zapotrzebo­
w aniu  na usługi obliczeniowe ZETO 
sprostać nie może. W 1976 r. in sty ­
tucje W ielkopolski dom agały się 29 
tys. godzin pracy kom puterów , a u- 
zyskały tylko 19,5 tys. (67°/o). W roku 
1977 n as tąp iła  popraw a tylko o 2% 
(36 tys. godzin w ym aganych — 25 tys. 
w ykonanych).

Obecnie ZETO dysponuje 5 kom pu­
teram i:

— kom puterem  ODRA 1304 (zainsta­
low any w  1973 r.; PAO 32 K, d ru k a r­
ka, czytnik k a r t i taśm y dziurkow a­
nej, 6 jednostek  PT-3)
— kom puterem  ODRA 1305 (zainsta­
low any w  1974 r.; PAO 64 K, d ru k a r­
ka, 2 czytniki kart, czytnik taśm y 
dziurkow anej, 4 jednostk i dyskow e po 
7,25 MB, 6 jednostek  PT-3)
— kom puterem  R-20 (zainstalow any w 
1875 r.; PAO 128 KB, 2 d ru k ark i, 1 
czytnik kart, 1 czytnik taśm y dziur-

....hałaśliw e d z iu rkark i zostaną zastąpione SEKCHECKIEM (zdj. 4), wszystkie kom putery  wyposaży się w duże — powiedzmy 
rzędu 60 MB — jednostk i pam ięci dyskow ej za cenę rezygnacji z bułgarsk ich  „m aluchów ” (zdj. 5). Gdy to  się stanic, gdy lu ­
dzie i m aszyny zbliżą się do siebie w  przestrzeni — słowem, gdy ZETO uzyska norm alne w arunki lokalowe, kierow nictw o 
Ośrodka (na zdj. 6: m gr Jerzy  B ednarz i m gr inż. Zenon Juszczak) będzie m iało w ięcej powodów do zadowolenia
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kow anej, 4 jednostk i dymkowe po 7,25 
MB, 6 jednostek  PT-3)

— kom puterem  ODRA 1325 {zainsta­
low any w  1976 r.; PAO 32 K, d ru k a r­
ka, czytnik kart, czytnik taśm y p a ­
pierow ej, 6 jednostek PT-3)

— kom puterem  R-22 (zainstalow any 
w styczniu 1978 r.; PAO 512 KB, d ru ­
karka , czytnik k a rt, czytnik taśm y 
dziurkow anej, 3 jednostk i dyskowe po 
30 MB).

12 la t tem u ZETO zaczynało dzia­
łalność z dwoma kom puteram i M IŃSK 
22, k tó re  razem  z pozyskaną później 
ODRĄ 1304 dały początek ośrodkom  
filialnym .

Na pozór to sporo, jednakże skrom ­
ne konfiguracje system ów  pow odują 
dużą czasochłonność procesu p rze tw a­
rzan ia system ów  — głów nie poprzez 
b rak  urządzeń w ejścia—w yjścia, b rak  
dużych dysków , uniem ożliw iający e- 
fek tyw ną pracę jednostk i cen tra lne j 
pod nadzorem  bardziej efektyw nych 
system ów operacyjnych (GEORGE-3), 
co w yklucza pracę w ieloprogram ową.

W obec rozproszenia insty tucji-k lien - 
tów  na obszarze bądź co bądź spore­
go m iasta aż prosi się o zdalny sy­
stem  abonencki, choćby tym czasem  na 
potrzeby w ew nętrzne ZETO, k tó re  
(rekordzista k ra jow y m ieści się w  16 
różnych pu n k tach  Poznania!) mogłoby 
wówczas zaoszczędzić nieco czasu i 
fatygi program istom , um ożliw iając im 
zdalne testow anie program ów .

Tak jak  odległa jest sp raw a te le ­
transm isji i zdalnego dostępu, tak  i 
ciasnota długo jeszcze będzie trap iła  
zasłużony ośrodek. I chociaż na prze­
strzen i ostatn ich  3 la t obroty  ZETO 
skoczyły z 36 (1974 r.) do 102 min zł 
(1977), choć p racu je  tu  97-osobowa 
dobrze przygotow ana k a d ra  p ro jek ­
tan tów  i program istów , m ająca na 
swym  koncie w iele udanych system ów, 
choć ZETO usiłu je  w szystkim  dogo­
dzić i w ydzierżaw ia naw et w olne m o­

ce w  innych ośrodkach, klienci szu­
k a ją  każdej okazji, aby przejść „na 
w łasne”.

CASUS AGROMY I  CASUS W IEPO - 
FAMY (lub AMINO)

N iektórzy czynią to po dojrzałym  
nam yśle. Inn i — gdy ty lko nadarzy 
się sposobność.

Do pierw szych z pew nością należy 
AGROMA — najw iększy z 5 k ra jo ­
wych oddziałów  Przedsiębiorstw a H an ­
d lu  Sprzętem  Rolniczym, leg itym ują­
cy się 6-m iliardow ym  obrotem  rocz­
nym.

Przez trzy la ta  cierpliw y i solidny 
k lien t ZETO w  tak im  stopniu zinfor- 
m atyzow ał organizację i zarządzanie, 
że po rozstan iu  z ZETO, obciążył 
w łasną ODRĘ 1305 p racą  n a  półtorej 
zm iany. No i rozstan ie  n ie  pasowało 
do porzekadła „zam ienił stry jek ...”

W  ślad  za ODRĄ w  połowie bieżą- 
£ego roku  AGROMA dostaje: trzeci
m oduł pam ięci operacyjnej (w sum ie 
będzie więc 96 K), skanner, 4 koń­
cówki ekranow e ICL i  4 jednostk i 
dyskowe po 30 MB każda. P ow stanie 
więc lokalna sieć transm isji danych 
(końcówki w  4 działach handlow ych 
firm y), a w  n iedalek ie j przyszłości 
zdalna sieć tranm isji do 5 oddziałów  
(Szczecin, W rocław , P iła, Zielona Gó­
ra, Kalisz). S przęt przyszedł n a  goto­
we: przeniesiono system y z ZETO i z 
ośrodka branżowego, a ludzi szkolono 
już wcześniej — byli to zresztą ów ­
cześni pracow nicy AGROMY, ty le że 
n ieinform atycy; na przykałd  daw ny 
dział fa k tu r  p rzekw alifikow ał się na 
stację przygotow ania danych, głównie 
z zakresu ew idencji m ateria łow ej. A 
w  ogóle organizacja O środka obyła się 
bez zwiększenia liczby etatów . To się 
nazyw a efektyw ne przejście „na w łas­
ne”.

N atom iast w ydaje  się, że tak  W IE- 
POFAM A (insta lu je  R-22), jak  i AM I­

NO (ODRA 1305) lub  POCZTA nieco 
się pospieszyły. Zgoda, że jak  przy­
stało na duże zakłady zagospodarują 
z czasem moc obliczeniową kom pute­
rów. P y tan ie  tylko — jak  prędko to 
się stan ie  i k iedy kom puter zacznie 
przynosić zyski. S tra t zapew ne nie 
będzie widać, jako że zazwyczaj o- 
środki zakładow e nie są rozliczane od­
dzielnie. Czy pośpiech w ziął się ze 
słabości ZETO, czy z term inów  do­
staw y sprzętu , narzuconych przez EL- 
WRO, bliżej n ie  wiadom o. W iadomo 
zaś, że w  pośpiechu w ykonaw ców  sy­
stem ów  W IEPOFAM A szuka aż w  
W arszawie.

N iekoniecznie w ym ienione in s ty tu ­
cje często nie m ają  możliwości szyb­
kiego i  efektyw nego w ykorzystan ia 
kom putera (sprowadzonego jednak  na 
w łasny użytek). „K aperu ją” po tencja l­
nych k lien tów  ZETO, d la  k tó rych  ko ­
rzystan ie z kom puterów  w  ośrodkach 
zakładow ych je s t o ty le wygodniejsze, 
że zw aln ia z obow iązku partycypow a­
n ia w  kosztach rozw oju ZETO (zw ła­
szcza bazy sprzętu) na mocy odpo­
wiedniego porozum ienia resortów .

KTO JESZCZE WYRĘCZA ZETO

Trochę ETOB, trochę A kadem ia E- 
konomiczna. ETOB — po sąsiedzku i 
z oszczędności, co zresztą bardzo się 
chwali. A kadem ia to inny rozdział.

ETOB należy do sieci swojego cen­
trum . W arunki m a jak  żaden inny 
ośrodek Poznania. Pow ołany do ob­
sługi m akroregionu — Poznań, Szcze­
cin, Zielona Góra — w  1975 r. kosz­
tem  28 m in złotych (sam a sa la  przy­
gotow ania danych liczy sobie 200 m2), 
dorobił się dw upiętrow ego budynku o 
pow ierzchni użytkow ej 3,5 tys. m 2. 
P racu jąc  n a  rzecz 100 przedsiębiorstw  
m akroregionu, ETOB zagospodarow uje 
w ten sposób 2 zm iany  kom puterów . 
Dla ścisłości powiedzmy, że są to m a­
szyny o dobrej konfiguracji:
— ODRA 1305 z PAO 128 K, 2 d ru ­
karkam i, 2 czytnikam i k a r t (podsta-

N ajokazałej w śród ośrodków  in form atyk i w Poznaniu p rezen tu je  
się zbudow any w 1975 r. (w 15-!eeie działalności) O środek ETOB-u. 
Mimo sporej ilości sprzętu , k tórego większość objął obiektyw  
reporte ra , połowa sali kom puterow ej jes t jeszcze pusta

Także p e rfo ra to rk i k a r t  znalazły tu  w arunk i do pracy, o j a ­
kich gdzie indziej m ożna ty lko  m arzyć. Do obszernej sali m a­
szyn przylega „pokój re lak su ” , w k tó rym  m ożna zregenerow ać 
siły  i zapom nieć o wszechobecnym  na sali hałasie
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Środow iskowy Ośrodek In ro rm atyk i pow stał przy Politechnice 
Poznańskiej. N ajw iększym  sukcesem  Jest opracow anie i pilotowe 
w drożenie W ielodostępnego Abonenckiego System u Cyfrowego, w 
oparciu o prezentow any kom puter ODRA 1305. Z lewej strony  
kierow nik  działu eksploatacji, m gr inż. M ikołaj Lubiatow ski

Jedna z dwóch stacji abonenckich zakupionych z m yślą o u ru ­
chom ieniu system u WASC — RC 3000 — na razie skazana jes t na 
bezczynność. Perypetie  z procesorem  kom unikacyjnym  do system u 
abonenckiego, w ynikłe z w iny producenta, uniem ożliw iają na razie 
pracę w tryb ie  zdalnego dostępu do kom putera  ODRA 1305

wowy nośnik inform acji w  ETOBIE), 
12 jednostkam i PT-3 i 4 jednostkam i 
dyskow ym i po 7,25 MB

— ODRA 1305 z PAO 96 K, d ru k a r­
ką, czytnikiem  k art, czytnikiem  taśm y 
dziurkow anej i 6 jednostkam i PT-3.

K om putery  te, w spom agane skan- 
nerem  i 4 końców kam i ekranow ym i 
STANSAAB, um ożliw iają pracę w 
zdalnym  dostępie (tym czasem  tylko 
testow anie program ów ), a setka dziur­
karek  firm  ARITM A i SOEMTRON 
dostarcza kom puterom  blisko m ilion 
k a r t m iesięcznie z danym i do p rze­
tw arzania. Pew na część danych d o ­
starczana je st do O środka na taśm ie 
m agnetycznej; są to dane z system u 
dyspozytorskiego F abryk i Domów w 
Suchym  Lesie, gdzie eksploatow any 
jest 6-stanow iskow y SEECHECK.

Poniew aż cechą charak terystyczną 
system ów  najczęściej eksploatow anych 
na potrzeby budow nictw a (m ateria- 
iów ka, za trudnien ie, place, środki 
trw ałe, rozliczanie i fak tu row an ie  
braków ) je st cykliczność, w  okresie 
sp ię trzeń  w ym agane je s t u ruchom ie­
nie trzeciej zm iany. Ażeby trzecia 
zm iana poza tym i okresam i n ie  była 
bezczynna św iadczy się usługi na ze­
w nątrz.

Z zarzu tu  konkurow ania z ZETO da 
się więc ETOB oczyścić. A oddając 
spraw iedliw ość trzeba podkreślić jego 
m rówczą i efek tyw ną pracę. 240 za­
trudnionych osób p racu je n a  roczny 
obrót w  w ysokości 65 m in złotych; 
spory — zważywszy, że nie tak  daw ­
no zainstalow ano kom putery  (p ierw ­
sza ODRA — w 1975 r.). ODRY sp i­
su ją  się znakom icie — czas aw arii nie 
przekracza 2°/o. Tak więc w  zasadzie 
sam ow ystarczalny ETOB jest typo­
w ym  ośrodkiem  branżowym , k tó ry  za­
ła tw ia w szystk ie potrzeby budow ni­
ctw a regionu łącznie z obliczeniam i 
inżynierskim i b iu r projektow ych.

K onia z rzędem  tem u, kto uzasadni 
celowość św iadczenia na zew nątrz u- 
sług w  zakresie przetw arzan ia przez 
A kadem ię Ekonomiczną. P raw da, że
— jak  wyżej pisano — ZETO m a de­
ficy t mocy. Zm niejszyć go m ożna ty l­
ko (lub zlikwidować) przez rozbudo­
wę sprzętu, do czego byliby zm usze­
ni klienci gdyby nie m ieli a lte rn a ty ­
wy. Tym czasem  alte rna tyw ą są nie 
tylko ośrodki zakładow e (reperujące 
w ten  sposób sk u tk i w łasnej nad- 
goiliwości), ale pow ołane przecież do 
zgoła innych zadań ośrodki akadem ic­
kie.

A kadem ia Ekonom iczna, dysponując 
niezgorszą ODRĄ 1304 (2 d ru k ark i, 2 
czytniki kart, 2 czytniki taśm y dz iu r­
kow anej, 4 jednostk i pam ięci bębno­
w ej po 16 K, 6 jednostek  PT-3 i PAO
— 32 K), szuka tylko okazji, żeby ją 
przekazać kom u innem u, a u siebie 
zainstalow ać ODRĘ 1305. A rgum en­
tem  na now szą ODRĄ jest deficyt 
mocy obliczeniowej, k tó rą  to moc sa­
mo tylko Zjednoczenie B udow nictw a 
Rolniczego obciąża m iesięcznie setką 
godzin pracy.

Tym czasem  do obsługi zajęć dydak­
tycznych studentów  W ydziału C yber­
netyk i Ekonom icznej — przyszłych 
p ro jek tan tów  system ów  zarządzania — 
desygnowano m uzealną ODRĘ 1013 z 
10-letnim stażem . Dziwne. D ziw niej­
sze, że dla 66 pracow ników  ośrodka i 
16 pracow ników  naukow o-dydaktycz­
nych ogranicza to potencjalne m ożli­
wości prow adzenia p rac badaw czych, 
czy też realizow ania tak ich  zamówień, 
jakich nie są w stan ie rozwiązać zru- 
tynizow ani praktycy. N ie dane  mi by­
ło zapoznać się z harm onogram em  
w ykorzystania kom putera.

Śm iem  jednak  tw ierdzić, że k lien t 
z gotówką (sw oją drogą, czy ośrodek 
akadem icki jest zobowiązany do do­
starczan ia z y s k ó w ^  ma pierw szeń­

stwo w w yborze godzin korzystan ia z 
kom putera (jest to zresztą dla k lien ta  
nie widzimisię, lecz zazwyczaj ko­
nieczność) — czyżby w ięc rozkład za­
jęć studentów  dostosowyw ano przede 
w szystkim  do możliwości i po trzeb  
klienta?

Niezależnie od tych zastrzeżeń w i­
dać także w A kadem ii sporo dobrej 
roboty. ODRA 1304 p racuje reg u la r­
nie na 2,5 zm iany, p raw ie  każdy z 5- 
tysięcznej rzeszy studentów  „ociera 
się” o kom puter. Prow adzi się sporo 
prac naukow o-badaw czych, opracow a- * 
no system  testow y do egzam inow ania 
studentów , w opracow aniu je s t system  
autom atycznego uk ładan ia  planów  za­
jęć na uczelni.

Z astanaw iający jest natom iast b rak  
końcówki. Z astanaw iający  dlatego, że 
jak  naw et w  W arszawie słychać, w  
Poznaniu istn ieje  Środow iskow y O śro­
dek Inform atyki, k tó ry  na użytek 
w szystkich wyższych uczelni Poznania 
opracow ał i w drożył w ielodostępny sy­
stem  abonencki.

OŚRODEK ŚRODOW ISKOW Y — 
EFEKTOW NY I...

A kadem ia Rolnicza ma ODRĘ, koń­
cówki nie ma, m yśli o rozbudow ie 
Ośrodka. AWF ma MERĘ, k tó rą  in ­
tensyw nie oprogram ow uje. A kadem ia 
M edyczna — nie m a nic. U niw ersy­
tet?

M amy własny ośrodek — mówi dr 
M. K rzyśko — w  1969 r. zaczęliśmy  
od O D RY  1204 (PAO  — 32 K, pamięć  
bębnowa 4X16 K, drukarka, czytnik),  
pod koniec 1975 roku  dostaliśmy no- 
lens-volens R-20 (z PAO  — 128 K, 
następnie podwojoną) z  4 jednostkami  
d yskow ym i po 7,25 M B i 6 jednostka­
mi PT-3 oraz 2 drukarkam i i czy tn i­
k iem  kart.

Obecnie OD RA pracuje na 2, a R-20 
— na 1,5 zmiany. Za trudniam y 8 pro-
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Kom putery nad W artą

jek tantów-program istów  i 35 osób ob­
sługi technicznej. Prowadzimy zajęcia 
dydaktyczne dla sekcji num eryczne j  i 
sekcji zastosowań m a tem atyk i  W ydzia­
łu  M atem atyki,  Fizyki,  Chemii. Ko­
rzystają też z  kom puterów  studenci i 
•pracownicy innych wydziałów (fizyka,  
chemia, geografia, prawo administra­
cyjne, socjologia). Na potrzeby zarzą­
dzania uczelnią eksploatujem y system  
j inansowo-kosztowy i gospodarki m a ­
teriałowej. Sporadycznie p rzy jm u jem y  
zlecenia — głównie z biur pro jekto­
wych. Dużo czasu pochłaniają prace 
dotyczące tematów realizowanych w  
ramach problemów węzłowych i resor­
towych.

Pozostały wolny czas oddajemy n ie­
odpłatnie ZETO. Końcówki abonenc­
kie j do SOI nie m am y, jesteśmy zda ­
ni na siebie. Sęk  w  tym , że M inister­
stwo skąpi środków, argumentując, że 
przydziela je na rozwój Środowisko­
wego Ośrodka In form atyk i.  Paradok­
salne, że zarządzająca SOI  — Poli­
technika żąda opłaty za korzystanie  
ze swojego (?) sprzętu.

.Jesteśmy więc w  Politechnice. S przę­
tu  — sporo. K om puter bazowy dla sy­
stem u WASC (ODRA 1305) z dużą p a­
m ięcią operacyjną (128 K ) ' i  sporym i 
dyskam i TRANS AMERICA (4 jedno­
stk i po 30 MB); 6 jednostek PT-3, 2 
d rukark i, 2 czytniki kart, 2 czytniki 
taśm y dziurkow anej, system  kom uni- 

. kaeyjny z procesorem  D IG ICO -M I- 
CRO 16, 2 stacje abonenckie: RC 2200 
(z jednostką cen tra lną  DATA POINT); 
RC 3600 (z jednostką cen tra lną  NOVA 
1200) — ta pierw sza zlokalizow ana w 
sali dydaktycznej, w  parokilom etro- 
w ej odległości od Ośrodka. K om puter 
połowę tygodnia, podczas pierw szej 
zm iany, p racu je pod nadzorem  syste- 
m u GEORGE-3.

Inw en ta rz  uzupełn ia ją 2 ' zestawy 
ODRY 1204 w  standardow ej konfigu­
racji (z pam ięcią bębnową) i 3 dale­

kopisy jako końcówki system u WASC 
(czw arty zainstalow ano w  Insty tucie 
Fizyki M olekularnej PAN). Je s t tu 
także urządzenie do re je s trac ji danych 
na taśm ie m agnetycznej — GOULD 
9100.

WASC je st w łaściw ie gotowy. O 
norm alnej eksp loatacji na razie nie 
może być mowy, ponieważ w ynikły 
kłopoty z procesorem  kom unikacyj­
nym  (złożono rek lam ację u producen­
ta). A co potem? ,,0  końcówki po­
w inny postarać się uczelnie” — usły ­
szałem  w odpowiedzi. I już było w ia­
dome, dlaczego „Środowiskow y” jest 
tylko uczelnianym . Szkoda. Szkoda, że 
tak  dobrego i pożytecznego dzieła nie 
doprow adza się do końca. .Zwłaszcza 
że poza tym  Ośrodkowi Politechniki 
nic zarzucić nie można. Dba i o p ra ­
w idłow ą obsługę procesu dydaktycz­
nego (Politechnika prow adzi k ie runek  
„In fo rm atyk i” od 2 la t — w sum ie 
skupia 80 studentów ) ’i o obsługę u- 
czelni. W ykonuje szereg prac d la  od­
działu PAN, dla Zakładów  Energe­
tycznych Okręgu Zachodniego, A kade­
mii Ekonom icznej, a naw et podobno 
dla U niw ersytetu  (?). P racu je  nad 
kom puteryzacją dydaktyki, nad au to ­
m atycznym  system em  nauczania FO R ­
TRANU, nad oprogram ow aniem  M E­
RY 300. Na ODRACH 1204 rea lizu je się 
w iele p rac z zakresu  obliczeń inży­
nierskich. N aw iązano leż w spółpracę 
z CEGIELSKIM , instalu jąc końcówkę 
do ICL System  4.

I tylko ta  zapoznana funkcja  ośrod­
ka środowiskowego — niby kolec z 
łodygi róży!

CZY INTEGRACJA PIONOW A UNIE­
MOŻLIW IA POZIOMĄ

Na koniec dwa, ośrodki branżowe: 
GUS i Zakłady Energetyczne O kręgu 
Zachodniego. Podobnie jak ETOB, są 
mocno zw iązane ze swoimi ośrodka­
mi centralnym i. Działalność obu tych

ośrodków zorientow ana jest sp raw ied­
liw ie na potrzeby w ojew ództw a (albo 
m akroregionu) i na potrzeby centrali. 
Potrzeby drugiego rodzaju  silniej 
k sz ta łtu ją  specyfikę ośrodków i zda­
w ałoby się loku ją  je  na m arginesie 
sieci w ojew ódzkiej. P rzede wszystkim  
z uw agi n a  pionową standaryzację sy­
stem ów  i oprogram ow ania, następnie 
z uw agi na jakość sprzętu.

Szczególnie silne związki z W arsza­
w ą u trzym uje  ośrodek wojewódzki 
GUS. U stanow iony dla p rzetw arzan ia 
inform acji dla w ładz party jnych  i ad ­
m in istracy jnych  w ojew ództw a, te sa ­
me, tylko inaczej zagregow ane i w y­
selekcjonow ane, in form acje serw uje do 
C entrali. P racę swą opiera więc na 
standardow ych system ach inform acji 
dla C entrali i pow ielarnych system ach 
inform acji (przejm ow anych z innych 
ośrodków GUS) dla w ładz w ojew ódz­
twa.

Na pow ierzchni 700 m2 i w dwóch 
budynkach ulokow ał ośrodek 140 p ra ­
cowników, 2 kom putery  (ODRĘ 1304 
i ODRĘ 1305 z pam ięcią operacyjną 
64 K  o standardow ej konfiguracji, z 
6 jednostkam i dyskow ym i po 7,25 MB) 
i 24-stanowiskowy system  przygoto­
w ania danych na taśm ach m agnetycz­
nych SEECHECK.

Poniew aż obszarem  działania Ośro­
dek obejm uje 5 w ojew ództw  (poznań­
skie, pilskie, konińskie, kalisk ie i lesz­
czyńskie), p racu jące na 2 zm iany 
kom putery  są już mocno przeciążone. 
Wobec tego w  połowie roku spodzie­
w ana je st dostaw a drugiej ODRY 1305. 
Kto wie, czy w tym  momencie nie 
zaśw ita szansą in tegracji z siecią w o­
jewódzką. A może SEECHECK GUS-u 
mógłby już te ra z . pracow ać także na 
użytek innych (?). P raw da, że Ośro­
dek sta je  przed pow ażnym  zadaniem , 
jak im  je st w drożenie banku  in fo rm a­
cji o mieście, przejm ow anego z K a­
towic, a le  nie jestem  pewny, czy w

Ośrodek eto U niw ersytetu im. Adam a Mickiewicza, istn ie jący  
od 1969 roku. legitym uje się k ró tką  ale bogatą historią  i młodą 
kadrą  rodzim ego chowu. P rzy  pulpicie operatorskim  R-20 zas ta ­
liśm y zespół p rogram istek  O środka: m gr Annę Rybińską, m gr 
Ewę Zalewską i m gr Annę Pankiew icz £

Ośrodek Zakładów  E nergetycznych Okręgu Zachodniego — mimo 
że z racji swej specyfiki najsiln iej jes t pow iązany z branżą — 
żywo zabiega o w spółpracę z innym i ośrodkam i województwa. 
T aką in tenc ję  w yrazili widoczni na zdjęciu k ierow nik, m gr inż. 
W aldem ar Kukorow ski, i gł. technolog, m gr Irena Pawłowska
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potencjale obliczeniowym Ośrodka nie 
m a żadnych rezerw .

Wszak dysponujący obniżonym po­
tencjałem  ośrodek Zakładów  E nerge­
tycznych O kręgu Zachodniego, obej­
m ujący swoim działaniem  także ob­
szar pięciu w ojew ództw , udostępnia 
część mocy obliczeniowej kom puterów  
Dowództwu W ojsk Lotniczych, A ka­
dem ii Ekonom icznej, AMINO i aw a­
ry jn ie  ETOB-owi. ZEOZ ma w p raw ­
dzie w iększą ODRĘ 1305 (128 K PAO, 
12 jednostek  PT-3, 3 d rukark i, 3 czyt­
n ik i kart, i 4 jednostk i pam ięci dys­
kowej po 7,25 MB), k tó ra  działa pod 
nadzorem  system u operacyjnego GE- 
ORGE-3, ale d ruga ODRA 1304 spro­
w adzona jest w łaściw ie do funkcji 
szybkiego urządzenia do redagow ania 
i drukow ania w yników  prac w ykony­
w anych na ODRĘ 1305, zaś trzeci 
kom puter — ODRA 1325 rzadko p ra ­
cuje nękany  bezustannym i aw ariam i. 
Bo też ODRA 1305 p racu je  na pełne 
3 zm iany, eksp loatu jąc 9 zasadniczych 
dla branży systemów.

O ZEOZ można by jeszcze pisać d u ­
żo, jako że je st to ośrodek nowoczes­
ny. R am y arty k u łu  każą jednak  na 
tym  poprzestać.

W POJEDYNKĘ — TRUDNIEJ

Potrzeba  zin tegrow anej sieci 
ośrodków w o jew ódzk ich  w yd a je  
się ‘ bezsporna. W za jem na izolacja

ośrodków przynosi spore s traty .  
M yślę ju ż  nie ty lko  o m arnow a­
niu potencjału  obliczeniowego  
kom puterów  i urządzeń to w a rzy ­
szących. Nie dając się ponieść 
fantazji,  nie w nioskuję o n a tych ­
m iastow e połączenie ośrodków  
siecią teletransmisji .  O czyw is te  
jest,  że brak po tem u  stosownych  
urządzeń (wolnych łączy, proce­
sorów kom unikacyjnych, końcó­
wek) i że brak ten  będzie się od­
czuwać jeszcze długo.

Sieć w ojew ódzka , na jaką stać 
obecnie także i Poznań, to sieć 
polegająca na zorganizowanej  
w spółpracy nad o p tym a ln ym  w y ­
korzystan iem  pracy  ludzi i m a ­
szyn , w spó łpracy  koordynow anej  
przez  usta lony ośrodek (jak się 
zdaje w  założeniu miało n im  być  
ZETO), w spółpracy dobrowolnej  
i konsekw entnej.

W ydaw ać  by  się mogło, że jes t  
to program m inim um , n ie trudny  
do zrealizoioania. T ym czasem  jak  
pokazuje p ra k tyk a  do jego reali­
zacji w  Poznaniu jes t  jeszcze da­
leko. Spraw a ty m  bardziej zasta-  
nawia, że opisane ośrodki leg i ty ­

m ują się sporym i osiągnięciami, 
a ich działalność na rzecz  m acie­
rzys tych  jednostek  je s t  e f e k ty w ­
na i pożyteczna. Cóż w ięc p r ze ­
szkadza w  zorganizowaniu w sp ó ł­
pracy? Dlaczego w  je j  m iejsce  
poja ima się konkurencyjność?  
Dlaczego ośrodki zatracają swą  
specyfikę  —  uczelnie w yręcza ją  
ZETO, ZETO z b y t  słabo naw ią­
zu je  współpracę, z  po tencja lnym i  
u żytkow n ikam i,  zak łady  p r zed ­
wcześnie fundują  sobie ośrodki, 
ośrodki branżowe izolują się od 
innych, ośrodki uczelniane nie 
w yk a zu ją  skłonności do w spó ł­
pracy i integracji? B yć  m oże u- 
wagi C zy te ln ików  pozwolą g łę­
biej w ejrzeć  w  te problem y.

Na razie bezsporny jes t  br&k 
dow odów  istnienia sieci ośrodków  
eto w  Poznaniu. Co n a jw y że j  
m ożna m ów ić o incydentalnej,  
niezorganizowanej wspólpi'acy z  
sym patii  lub konieczności. K to  
powie, albo napisze  — dlaczego?

T ekst: K rystyn  BERNATOWICZ
Zdjęcia: KAW — Borowiak
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G iełda systemów minikomputerowych

G iełda System ów  M inikom puterow ych n ada l trw a! N i­
żej p rezentujem y kolejne opracow ania n a  m inikom putery 
MERA, k tó re  mogą być w ykorzystane przez zain teresow a­
ne jednostki organizacyjne. Jednocześnie inform ujem y, że 
w celu uzyskania bliższych inform acji o tych system ach 
■należy kontaktow ać się bezpośrednio z zespołam i au to r­
skim i, ko rzysta jąc z podaw anych przez red ak c ję  in fo rm a­
cji adresow ych (redakcja n ie  b ierze odpow iedzialności za 
zgodność nadesłanych do nas danych). P u n k t kontaktow y 
w  O środku SIM P, k tóry  prow adził re je s tr  opracowań bio­
rących  udział w  konkursach  XV Giełdy Postępu Technicz­
nego, zakończył już sw oją działalność z chw ilą rozstrzyg­
nięcia konkursów .

Kom isja konkursow a obradow ała w  składzie: m gr inż. 
Zdzisław  Jodełko — przewodniczący, m gr in ż .: W ojciech 
Ciesielski, m gr inż. Lech Borowski, red. m gr inż. A ndrzej 
K lim ek, red. m gr B ernard  K owalski, m gr inż. Lech Miesz- 
kowski, m gr inż. S tan isław  Dobrzelewski.

W konkursie  ,,B’’, polegającym  na osiągnięciu najw ięk­
szej liczby w drożeń system ów  opracow anych na m inikom ­
pu tery  MERA, liczyły się w  konkurencji trzy zespoły, k tó ­
re  uzyskały znaczną przew agę nad pozostałym i. K om isja 
postanow iła n ie  ¡przyznawać I nagrody, natom iast II n a ­
grodę — w  w ysokości 6 tysięcy złotych — otrzym ał ze­
spół au torów  z Zakładu Obliczeniowego Zjednoczenia B u­
dow nictw a Rolniczego w  Szczecinie (mgr H alina G órska, 
m gr D anuta Januszew ska, m gr Ew a K ędziorek i Elżbieta 
Nowicka), k tó ry  w  27 przedsiębiorstw ach w drożył system  
gospodarki środkam i trw ałym i (30 program ów).

W yróżnienie i kw otę 2,5 tysiąca złotych otrzym ał zespół 
Bielskiego B iura P ro jek tów  B udow nictw a Przem ysłowego

„Ś ląsk” z Bielska Białej (w składzie: m gr O. K asińska, 
inż. J. Gach, inż. T. T w ardy i A. Łyskowa), k tóry  op ra­
cował 18 program ów  w drożeniow ych w  6 przedsiębior­
stw ach, a ponadto rozpow szechniał opracow ania poprzez 
producenta m inikom puterów . *

Inż. M arian S tachota, m gr inż. O lgierd Raczek i Jo la n ­
ta Raczek z Ośrodka Info rm atyk i C entralnego Związku 
Spółdzielczości P racy w  W arszawie są  au to ram i system u 
płac (2 program y), k tó ry  został w drożony w przedsiębior­
stw ach. P raca ta została w yróżniona i nagrodzona kw otą 
1,5 tysiąca złotych.

W konkursie „A”, polegającym  na w drożeniu w  swoim 
zakładzie najw iększej liczby opracow ań biorących udział 
w giełdzie, nie było zgłoszeń spełniających podane w a ru n ­
ki. P iękna idea zaoszczędzenia środków  poprzez rozpow ­
szechnienie i w ym ianę gotowych opracow ań zaowocowała 
ponad oczekiwania organizatorów , k tórzy  do ostatn iej n ie ­
mal chw ili przyjm ow ali coraz to now e p rogram y m in i­
kom puterowe. Za to należą się słowa uznania Ośrodkowi 
Rzeczoznawstw a i Postępu O rganizacyjno-Technicznego 
SIM P, a inż. Lechowi M ieszkowskiem u za osobisty w kład 
pracy w  organizację GIEŁDY.

Zw ycięskim  zespołom życzymy dalszych sukcesów  w 
pro jek tow aniu  i rozpow szechnianiu un iw ersalnych  syste­
mów, a niżej prezen tu jem y zdobywców najw iększej n a ­
grody — Zakład Obliczeniowy Zjednoczenia Budow nictw a 
Rolniczego w  Szczecinie.

Gdy w iosną ubiegłego roku  odw iedziłem  szczeciński za­
g ła d , nie m ożna było m ieć pewności, że w yjdzie on zw y­
cięsko  z konkurencji ze w szystkim i ośrodkam i m inikom -
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Program iści: E lżbieta Nowicka, m gr Ewa Kędziorek, m gr B eata 
D rohom irecka, Bogdan Molik, podczas prac program ow ych dla 
system u Gospodarki M ateriałow ej

putęrow ym i w  k ra ju . Wiadomo było natom iast, że w  dniu 
o tw arcia giełdy w  w arszaw skich sa lach  NOT-u, „stoisko" 
ZBR było  w prost oblegane przez zainteresow anych p rzed­
staw icieli w ielu firm . Na m iejscu, w -Szczecinie, p rzekona­
łem się naocznie o dużych możliwościach zakładu, k tóry  
je st w iodącym  w  eksploatacji m inikom puterów  w śród 
ośrodków budow nictw a rolniczego. System y projektow ane 
w  tym  Zakładzie są rozpow szechniane między innym i w  
jednostkach  podległych C entralnem u Zarządow i B udow ni­
ctwa Rolniczego. Poza w ym ienionym  nagrodzonym  już sy ­
stem em  gospodarki środkam i trw ały m i pracow nia p ro jek ­
towa m a n a  swoim  koncie w iele innych rozw iązań na m i­
nikom putery  serii MERA 300. Należą do nich następu jące 
opracow ania:
— obliczanie płac dla pracow ników  umysłowych
— obliczanie kosztów  jednostkow ych robót budow lano- 
-m ontażow ych dla sieci san itarnych
— bilans zbiorczy
— rozliczanie produkcji pomocniczej — ew idencja w yro­
bów gotowych betonowych, stolarskich , ślusarskich ,
— ew idencja przedm iotów  nie trw ałych
— gospodarka środkam i trw ałym i
— fak tu row an ie  usług transportow ych i przeładunkow ych
— rozliczanie zużycia paliw a
— ew idencja gospodarki m ateriałow ej.

W ym ienione podsystem y pow stały w  ciągu trzech la t od 
chw ili o trzym ania pierw szego m in ikom putera MERA 302.

A wszystko zaczęło się w  roku  1967. Pow ołany wówczas 
Zakład Obliczeniowy w  Szczecinie m iał świadczyć usługi 
ew idencyjno-obliczeniow e dla przedsiębiorstw  zgrupow a­
nych w  Zjednoczeniu Budow nictw a Rolniczego. P odstaw o­
w ym  jego w yposażeniem  było 12 zestaw ów  m aszyn typu 
ASCOTA 170/45. Na tym  sprzęcie prow adzono w  n as tęp ­
nych la tach  obliczenia ' d la dw udziestu  przedsiębiorstw . 
O bejm owały one ew idencję stanów  m agazynowych, obro­
tów, spraw ozdaw czość i gospodarkę m ateriałow ą.

Dla przedsiębiorstw  budow nictw a rolniczego Zakład p ro ­
w adził od początku ew idencję księgową. W cześnie dostrze­
żono, że niem ożliw e je s t przetw arzan ie tak  szczegółowych 
danych m etodam i tradycyjnym i. M ałe przedsiębiorstw a, a 
naw et średnie, n ie  m ogły jednak  zgłosić się ze sw ym i 
problem am i do ZETO. Dlatego przed dziesięciu la ty  przed­
siębiorstw a te  p rzekazały  całość p rac obrachunkow ych 
Zakładow i Obliczeniowem u ZBR, uzyskując dzięki tem u 
odpow iednie oszczędności kadrow e. Zakład  przejął w ięc 
w tych m ałych rozproszonych przedsiębiorstw ach rolę do­
tychczasowych kom órek finansow o-księgowych.

P rzy jęto  zasadę, że podsystem y będą opierały  się na do­
kum entach  tradycyjnych, ograniczając do m inim um  w p ro ­

w adzenie nowych, oraz n a  w ykorzystaniu  obow iązującej 
sym boliki GUS. K iedy po sześciu la tach  zainstalow ano 
pierw szy m inikom puter, zdobyte dośw iadczenia pozwoliły 
bez trudu  podjąć pracę n a  nowym , innym  jakościowo 
sprzęcie. D oświadczenia organizacyjne pozwoliły zaś szyb­
ko w drażać opracow yw ane w e w łasnym  zakresie system y, 
k tó re  w krótce znalazły także zastosow anie w  w ielu innych 
ośrodkach krajow ych. Główny ciężar tych p rac spoczywał 
wówczas w  ręku  p ro jek tan tów  systemów, m gr H aliny G ór­
skiej i m gr D anuty Janiszew skiej.

Po dw óch la tach  zakupiono n astępne m inikom putery: 
MERA-305 w  w ersji jednodyskow ej i MERA-305 w  w ersji 
dw udyskow ej. Na tych m aszynach rea lizu je  się obecnie w 
ponad dw udziestu przedsiębiorstw ach w spom niany już -sy­
stem  gospodarki środkam i trw ałym i.

Sukcesy Z ak ładu  Obliczeniowego ZBR w  Szczecinie nie 
są dziełem  przypadku. Znane są przykłady — nie tylko 
u nas w k ra ju  — gdy zainstalow anie n aw e t dużego kom ­
pu te ra  nie daje  oczekiwanych efektów  ekonom icznych i 
organizacyjnych. Rozm iary d s tru k tu ra  insta lacji kom pu­
terow ych pow inny być jak  w iadom o poprzedzone sk ru p u ­
la tną  analizą potrzeb przedsiębiorstw a. Potrzeby te i m o­
żliwości finansow e i organizacy jne p rzedsięb iorstw a de­
term inow ać pow inny odpow iedni dobór sprzętu  in fo rm a­
tycznego. T aką m etodę zastosowano w łaśn ie w  Szczecinie 
i zdała ona w  pełni egzam in. Isto tnym  elem entem  sukcesu 
było dokonanie analizy  ż odpow iednią koncepcją organiza­
cji obsługi system ów  i sprzętu , trzeba rów nież zwrócić u- 
wagę n a  fak t, że p race pro jek tow e i w drożeniowe nad 
w ym ienionym i wyżej system am i trw ały  n iespełna dwa 
lata.

Jako  nieodzowny w arunek  organizacyjny w prow adzono 
w  przedsiębiorstw ach system atyczne szkolenie służb księ­
gowych i  ekonom icznych, obejm ujące problem atykę zasto­
sowań inform atyki o raz program ow ania n a  m in ikom pute­
rach MERA. W każdym  w spółpracującym  przedsiębior­
stw ie zatrudniony  je st obecnie przeszkolony program ista. 
On w łaśnie zgłasza problem y, k tóre m ają  być rozw iązane 
w  Zakładzie oraz organizu je spływ  dokum entów . T ak  po­
staw ione i dobrze przygotow ane pod w zględem  m ery to ­
rycznym  przez zainteresow ane przedsiębiorstw o zadanie 
wchodzi stosunkow o szybko w  Zakładzie w  fazę rozw ią­
zania projektow o-program ow ego.

Innym  a tu tem  Zakładu je st jego specjalizacja branżo­
wa. Czynniki te  w pływ ają decydująco na bardzo efektyw ­
ne w ykorzystanie sprzętu  i ludzi.

Do najsta rszych  pracow ników  Z akładu należą m gr H alina G ór­
ska, specjalista  do spraw  p ro jek tow ania  i m gr Leon Kobiela, 
k tó ry  od Jego pow stania pełnił fun k c ję  k ierow nika przez praw ie 
dziesięć lat. Od p raw ej: m gr Jan in a  Jareck a , główny księgowy 
i m gr D anuta Januszew ska, specjalista  do spraw  p ro jek tow ania
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M arek Leszczyński dba o spraw ność m inikom puterów . N apraw a 
pak ietu  kom putera  MERA 303 nie spraw ia m u wiele k łopotu

W m iarą  w zrastającego obciążenia pracam i k ierow ni­
ctwo Z akładu p lanu je  jego system atyczną rozbudow ę w y­
posażenia. W  ostatn ich  m iesiącach zakupiono kom puter 
MERA 305 z jednostkam i pam ięci dyskow ej oraz jednost­
kam i pam ięci taśm ow ych PT  105 i PK-1.

W izja rozw oju  Zakładu, oparta  na rzeczyw istych możli­
wościach i potrzebach, p rzew iduje zainstalow anie do roku 
1980 kom pu te ra  ODRA 1325. Dwie sa le  m inikom puterow e, 
jedna kom puterow a, kom puter, m inikom putery, urządzenia 
typu SEECHECK... Nie, nie jest to w izja, k tó ra  m a u  czy­
te ln ika w ywołać efektow ne skojarzenia. Na te  inw estycje 
Z akład  p rac u je  system atycznie i efektyw nie. Na m inikom -. 
pu te rach  będą p rze tw arzane m ikro inform acje ekonom icz­
ne, na kom puterze —1 m akroekonom iczne, w  pow iązaniu  z 
te letransm isją . A więc rozbudow a w ynikająca  z rozw oju 
rzeczyw istych potrzeb.

Aby m in ikom putery  M ERA mogły być lepiej w ykorzy­
styw ane, p roducen t pow inien zapew nić jednak  w yposaże­
nie ich w  jednostk i pam ięci dyskow ej, a w  większych 
skupiskach tych m aszyn — w odpow iedni serw is technicz­
ny. K onieczne jest także u tw orzenie centralnego „banku 
in fo rm acji” opracow anych i '  eksploatow anych podsyste­
mów. Póki co, p rezentujem y opracow ania i rozpow szech­
niam y je, aby uniknąć dublow ania prac pro jek tow o-pro-

gram ow ych. W tym  celu prow adzim y nadal redakcy jną 
GIEŁDĘ.

Poniżej p rzedstaw iam y ostatnio zgłoszone opracowania 
(w tym  rów nież opracow anie zgłoszone przez organizato­
rów konkursów  giełdowych).

® Ośrodek Rzeczoznawstwa i P ostępu O rganizacyjno-Tech- 
nologicznego SIM P, ul. M ickiewicza 9, 01-517 W arszawa

N azwa opracow ania:

D okum entacja T echniczno-Eksploatacyjna O peratywnego 
S terow ania P rodukcją  na W ydziale M echanicznym

C harak tery styka zastosowań:

W skład dokum entacji wchodzą następu jące  moduły:
— zakładanie i aktualizow anie zbiorów  głównych (techno­
logii, rozwinięć i stanow isk  roboczych)
— usta lan ie  norm atyw ów  przebiegu produkcji
— planow anie roczne produkcji części

planow anie k w arta ln e  i tygodniow e produkcji części
— bilansow anie zdolności produkcyjnej
— ew idencjonow anie stanu  i obrotu części.'

K onfiguracja:

MERA 303, MERA 305

Zespół au torsk i: Ja n  Szym ański, m gr inż. H enryk Noj- 
szewski, Ew a W asińska, Jadw iga K ułakow ska, W aldem ar 
Sikorski.

•  In s ty tu t M etrologii E lektrycznej i E lektronicznej Wy­
działu E lektrycznego Politechniki Ś ląskiej, ul. P strow skie­
go 10, 44-100 Gliwice.

Nazwa opracow ania:

System  Cyfrowej Techniki Pom iarow ej S ilników  A syn­
chronicznych

C harak te rystyka zastosow ania:

System  zaw iera 10 niezależnych program ów  (każdy po 
około 600 rozkazów). Zapew nia półautom atyczne p row a­
dzenie prób silników  asynchronicznych. Poprzez urządze­
n ia CAMAC m inikom puter połączony jest z in sta lacją  po­
m iarow ą. Pom iary, przetw arzan ie w yników  oraz opraco­
w anie dokum entu  z przeprow adzonej próby odbyw ają się 
autom atycznie.

K onfiguracja:

MERA 305 z m onitorem  alfanum erycznym  i urządzeniam i 
CAMAC

Zespól au to rsk i: m gr inż. J. Jakubiec, m gr inż. M. Sże- 
liwończyk, m gr inż. Z. Dykla, m gr inż. I. W iechuła.

A ndrzej KLIM EK

T r y b u n a  C i i / l e l M i / i i r

oczeliii/e Fwo/ej g«/ęjrpo&t/je<#»
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Rozwój produkcji i zastosowań komputerów w Japonii

M inisterstw o H andlu  Zagranicznego 
i Przem ysłu Japonii od 1973 roku  do­
konuje corocznych analiz produkcji i 
zastosow ania kom puterów  w  k ra ju . 
Analizy te  obejm ują zarówno m aszyny 
produkcji k ra jow ej, jak  i z im portu , 
a także ich użytkow anie w  sektorze 
państw ow ym  i pryw atnym . Analizy te 
służą polityce państw a m ającej na celu 
u trzym anie produkcji kom puterów  na 
poziomie św iatow ym , efektyw ne p rze j­
m ow anie i doskonalenie zastosowań 
obcych i w łasnych oraz racjonalne w y­
korzystyw anie zainstalow anego sprzętu 
i rozwój krajow ej sieci inform atycznej. 
W 1975 roku  analizą objęto 818 p rzed­
siębiorstw , posiadających 1104 ośrodki 
obliczeniowe (55 ośrodków państw o­
wych, 165 ośrodków przedsiębiorstw  
pryw atnych  oraz 874 ośrodki usługo­
we).

Rozwój p a rk u  kom puterow ego w  J a ­
ponii obrazu je tabela  1.

Z w raca uw agę bardzo szybki w zrost 
liczby kom puterów  w  okresie 1971— 
—1976 oraz przew idyw any praw ie
trzykro tny  ich w zrost w  1985 roku  w 
porów naniu  z rokiem  1975. Isto tne są 
zm iany w  s truk tu rze  p arku  kom pute­
rów. Udział kom puterów  dużych i śred ­
nich w ykazuje tendencję  spadkową. U- 
dział kom puterów  m ałych ch a rak te ry ­
zuje się stosunkowo stałym  poziomem, 
k tóry  u sta lił się w  granicach około 
25%. N atom iast udział m inikom puterów  
w ykazuje tendencję zwyżkową p rze­
k raczając w  roku 1974 50%.

W edług stanu z m arca 1976 r. łącz­
na w artość japońskiego p ark u  kom pu­
terow ego wynosiła 9 m iliardów  dola­
rów, przy czym 56,9% sprzętu  było 
produkcji k rajow ej. P rzew iduje się, że 
w  roku 1985 w artość tego parku  w y­
niesie około 28 m ld dolarów .

W ujęciu w artościow ym  najw ięcej 
komputerów’- zainstalow ano w  przem yś­
le elektro technicznym , insty tucjach  f i­

nansow ych oraz hand lu  detalicznym  i 
hurtow ym . N astępnie rów nież duża 
koncentracja  in sta lac ji w  w ielkich 
m iastach Tokio 44,7%, O saka 14,7%. W 
1975 roku  w  porów naniu z rokiem  
1974 w>artość park u  kom puterow ego w 
Japonii w zrosła o 21,5%, w  tym  kom ­
pu terów  krajow ych o 27,5% a im por­
tow anych o 19,1%.

T abela 2 obrazuje dynam ikę sprze­
daży kom puterów  w  Japon ii z podzia­
łem na m aszyny produkcji krajow ej 
i pochodzące z im portu .

Można zaobserw ow ać znaczny w zrost 
sprzedaży, przy  czym udział maszyn 
im portow anych dużych i m inikom pu­
terów  wynosi po około 50%, natom iast 
im portow anych m aszyn średnich i m a­
łych po około 25%. Należy to  tłu m a ­
czyć tym , że Japon ia  s ta rą  się w y­
rów nać poziom techniczny szczegóbiie 
w' k lasie m aszyn dużych i m in ikom pu­
terów  tradycy jną dla tego k ra ju  m e­
todą w ykorzystyw ania najlepszych o- 
siągnięć zagranicznych.

E ksport kom puterów  Japonia rozpo­
częła w  1962 r. Ogólna w artość tego 
eksportu  w roku 1974 w ynosiła około 
40 m in dolarów . Eksport ten  sk iero ­
w any był głów nie do B razylii (24,7%), 
A ustralii (17,7%) oraz M eksyku (9,3%), 
natom iast im portow any sprzęt kom pu­
terow y pochodził w większości z USA, 
W ielkiej B ry tan ii i F rancji.

Japon ia rozpoczęła prace badaw cze 
nad konstrukcją  kom puterów  tranzys­
torow ych w  1954 roku, lecz ich w dro­
żenie do produkcji seryjnej nastąp iło  
dopiero w roku 1964. W okresie od 1966 
do 1972 roku  opracow ano kom putery  
trzeciej generacji. Zastosow anie kom ­
pu terów  a zwłaszcza rozbudow a sieci 
inform atycznych m iały ogrom ny w pływ  
na rozwój w  Japon ii postępu nauko­
wo-technicznego. Obecnie prace b a­
dawcze koncen tru ją  się w  dziedzinach 
rozpoznaw ania obrazów, głosu i języ­

ków  natu ra lnych  oraz w ykorzystania 
prom ieni laserow ych do optycznego 
prze tw arzan ia  inform acji. G łównym 
celem  tych  p rac  jest obecnie stw orze­
nie m ożliwości w ykorzystania języka 
natu ra lnego  w  dialogu człow iek-m aszy- 
na.

Japon ia  dysponow ała w 1976 r. około 
45 tys. kom puterów , w tym  1,6 tys. 
w organach adm in istracji państw ow ej 
11,1 tys. w  handlu, 4,1 tys. w  in sty tu ­
cjach finansow ych, 2,6 tys. w usługo­
w ych ośrodkach obliczeniowych, 1,9 tys. 
w organizacjach spółdzielczych, 1,7 tys. 
w  przem yśle elektronicznym , 1,3 tys. w  
przem yśle chem icznym  i petrochem icz­
nym , 10,2 tys. w  innych gałęziach p rze­
m ysłu, 1,5 tys. w  innych  dziedzinach 
gospodarki narodow ej i w nauce  oraz 
około 9,0 tys. d la  celów  specjalnych 
(kom putery  dla celów  specjalnych nie 
zostały uw zględnione w  tabelach  1 oraz 
2).

Na początku roku 1976 funkcjono­
wało w  Japon ii 1018 sam odzielnych 
przedsiębiorstw  inform atycznych, w 
tym  860 przedsięb iorstw  niezależnych 
od producentów  sprzętu, 78 przedsię­
b io rstw  państw ow ych oraz 80 firm  za j­
m ujących się p rodukcją  i zastosow a­
niem  kom puterów . W przedsiębiors­
tw ach tych  istniało 1230 ośrodków  ob­
liczeniowych, w  tym  970 ek sp lo a tu ją­
cych kom putery . Liczba zainstalow a­
nych te rm in a li1 w ynosiła ponad 75 000.

Obecnie m ożna zaobserw ow ać ten ­
dencję do tw orzenia ośrodków  oblicze­
niowych wspólnego użytkow ania. Tego 
rodzaju ośrodki obliczeniowe pow sta­
ją  w  tryb ie  łączenia oddzielnych kom - 
puterów " lub  ośrodków  obliczeniowych 
w  sieci. W ten  sposób zostały u tw o ­
rzone sieci ośrodków  obliczeniow ych w 
poszczególnych gałęziach, reso rtach , 
regionach oraz sieci m iędzynarodowe. 
W 1976 r. funkcjonow ało 96 sieci ośrod­
ków  obliczeniowych, w  tym  cztery o

Tabela 1. Rozwój parku komputerowego w Japonii (na koniec każdego roku)

Kok
Łącznio

(ilość
procent)

Komputery duże o wartości 
ponad 1,15 min doi.

Komputery średnie o wartoś­
ci od 184 do 1,15 min doi.

Komputery mało o wartości 
od 46 do 184 tys. doi.

Minikomputery o wartości 
poniżej 46,ty4. doi.

prod.
krajowa import razem prod.

krajowa import razem prod.
krajowa import razom prod.

krajowa import razem

1971 9 482 428* 500 928 2299 871 3170 2358 822 3180 1626 578 2204
100,0 4,5 5,3 9,8 24,3 9,2 33,5 24,8 8,7 33,5 17,1 6,1 23,2

1972 12 809 55,3 611 1164 2791 978 3769 2850 940 3790 2350 1736 4086
100,0 4,2 4,8 2,0 27,8 7,6 29,4 22,2 7,4 29,6 18,4 13,6 32,0

1973 17 255 0ti6 604 1330 3209 1104 4313 3171 1168 4339 3485 3788 7273
100,0 3,8 3,8 7,6 18,6 6,4 25,2 18,4 6,6 25,1 20,2 22,0 42,2

1974 23 443 778 694 1472 3611 1155 4766 4082 1431 5513 5865 5827 11692
100,0 3,3 3,0 6,3 15,4 5,0 20,4 17.4 6,1 23,5 23,5 24 ° 49,8

1975 30 095 959 766 . 1725 4087 1354 5441 5605 1732 7337 8188 7404 15592
100,0 3,2 2,5 5,6 13,5 4,5 18,0 18,7 5,8 24,5 27,2 24,7 51,0

1970 35 400 
100,0

— 2100
5,9

— — 6000
17,0

— — 9300
26,2

— — 18000
50,9

1985 106 000 
100,0

— — — — — — —

« ~
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Tabela 2. Sprzedaż komputerów w Japonii (według stanu na marzec każdego roku)

Rok
Łącznic

(ilość
procent)

Komputery duże o wartości 
ponad 1,15 min doi.

Komputery Średnie o war­
tości od 184 tys. do 1,15 min

Komputery male o wartości 
od 46 do 1S4 tys. doi.

Minikomputery o wartości 
produkcji poniżej 40 tys. doi.

prod.
krajowa import razem prod.

krajowa import razem prod.
krajowa import razem prod.

krajowa import razem

1970 3287 142 119 261 795 232 1027 680 283 963 522 514 1036
100,0 54,4 45,6 100,0 77,3 22 7 100,0 70,7 29,3 100,0 50,4 49,0 100,0

1971 4244 153 127 280 837 228 1005 7S6 196 982 757 1100 1917
129,0 54,7 45 3 100,0 78,6 21,4 100,0 80,0 20,0 100.0 10,0 00,0 100,0

1972 5973 178 177 355 853 19S 1051 744 310 1058 1453 2050 3509
140,7 50,0 50,0 100,0 S2.0 18,0 100,0 70,0 30,0 100,0 41,1 58,9 100,0

1973 7978 179 216 395 861 333 1194 1280 448 1728 2577 2084 4060
133,0 45,3 54,7 10C,0 72,1 27,9 100,0 74,6 25,4 100,0 55,3 44,7 100,0

1974 8535 221 311 . 532 8S6 394 1279 1809 568 2377 2669 1678 4377
107,0 41,5 58,5 100,0 69,2 30,8 100,0 76,0 24,0 100,0 68,2 31,8 100,0

zasięgu m iędzynarodow ym . Sieci te 
w ykorzystu ją państw ow ą sieć telefo- 
niczno-telegraficzną. Obecnie trw a ją  
p race  nad  zbudow aniem  łączy rad io ­
wych z zastosow aniem  technik i lase­
row ej i au tow izualnej. Od roku  1970 
trw a ją  p race nad utw orzeniem  japoń­
skiego krajow ego system u inform atycz­
nego, polegającego na połączeniu 
ośrodków  obliczeniowych zarówno 
państw ow ych, jak  i p ryw atnych  w  jed ­
nolitą sieć ogólnokrajow ą. Na razie 
prak tycznie został ukończony proces 
koncentracji p rodukcji kom puterów  
i sprzętu elektronicznego poprzez scen­
tralizow anie jej w  sześciu firm ach  
(TOSHIBA, NEC, HITACHI, FU JITSU , 
M ITSU BISI, OKI), z k tórych  każda 
zna jdu je  się w  św iatow ym  w ykazie 
najw iększych przedsiębiorstw . Jed n o ­
cześnie na ry n k u  japońskim  działa ją  
czołowe firm y  am erykańsk ie (IBM, 
NCR, SPERY UNIVAC, HONEYWELL, 
CDC, BURROUGHS, DEC).

W 1975 roku została zakończona „li­
b era lizacja” japońskiego im portu , k tó ­
ra  sprow adza się do zniesienia ogra­
niczeń celnych na im port m aszyn m a­
tem atycznych i części zapasowych, 
oprócz- pam ięci. Zniesiono też ogran i­
czenia w  dziedzinie tran sm isji danych 
przez 22 000 łączy te lekom unikacy j­
nych. Zostały rów nież zm niejszone o 
60% opłaty  dzierżaw ne za korzystanie 
z kom puterów  pochodzących z im por­
tu. Zwiększono też subsydia państw o­
we dla kom puterow ych sieci rządow ych 
i gałęziowych przeznaczone na zakup 
kom puterów .

Analizę zagadnień zw iązanych z do­
skonaleniem  i uogólnieniem  doświad-. 
czeń w  zakresie techniki kom puterow ej 
prow adzi ponad 20 w yspecjalizow a­
nych organizacji. W śród nich  należy 
w ym ienić:

® Ja p an  Inform ation  Processing D eve­
lopm ent C enter — Japoński Ośrodek 
Rozwoju P rzetw arzan ia  Inform acji 
(rok utw orzenia 1967)

Cel i zakres działalności: udzielania 
pomocy w  rozw oju m etod opracow y­
w ania ‘in form acji w  różnych gałęziach 
przem ysłu.

T em atyka prac: 1) badania w  dziedzi­
nie system ów  EPD w  przem yśle in fo r­
m atycznym , 2) badan ia  i opracow y­
w anie m etodyki pro jek tow ania  syste­
mów EPD, 3) badania i opracow yw anie

teorii m atem atycznych w powyższym 
zakresie, 4) szkolenie i doskonalenie 
specjalistów  w  dziedzinie EPD, 5) kon­
su ltac je  w  zakresie EPD, 6) badania w 
dziedzinie więzi społecznych, w ynika­
jących ze stosow ania EPD oraz rozwo­
ju  przem ysłu inform atycznego, 7) o p ra­
cow yw anie propozycji dotyczących d a l­
szego uspraw nien ia EPD i przem ysłu 
i n form  a ty  cznego.
O środek ma oddział, w k tórym  za­
instalow ane są trzy  duże kom putery  
p rodukcji krajow ej.
® Ja p an  E lectronic C om puter Co. — 
Japońska Spółka K om puterów  E lek tro ­
nicznych (rok utw orzenia 1961)
Cel i zakres działalności: pomoc i
w spółpraca w  dziedzinie rozw oju za­
stosowań kom puterów  poprzez g rom a­
dzenie i pow iększanie funduszu na 
dzierżaw ę kom puterów .

T em atyka działalności: 1) dzierżaw ienie 
m aszyn m atem atycznych — podstaw ą 
działalności jest zakup kom puterów  od 
sześciu producentów  japońskich i ich 
dzierżaw ienie, 2) działalność naukow o- 
-badaw cza — prow adzenie prac b a­
dawczych w  dziedzinie rozw oju syste­
mów EPD w  Japonii i za g ran icą oraz 
grom adzenie i opracow yw anie in fo r­
m acji o p racach  prow adzonych w  tej 
dziedzinie za granicą, 3) propagow anie 
stosow ania kom puterów  produkcji k ra ­
jow ej.
® Jap an  E lectronic Industry  D evelop­
m ent Association — Japońskie S tow a­
rzyszenie Rozwoju Przem yślu E lek­
tronicznego (rok utw orzenia 1958)
Cel i zakres działalności: w spółpraca 
w  dziedzinie rozw oju specjalnych g a­
łęzi przem ysłu elektronicznego, pomoc 
w  ogólnym  rozw oju przem ysłu elek­
tronicznego, rozszerzanie zastosow ań 
elek tron ik i w  przem yśle m aszynowym  
i w  innych gałęziach gospodarki.
T em atyka prac: 1) analiza i opraco­
w yw anie konstrukcji i technologii 
kom puterów , autom atów , najw ażn iej­
szych podzespołów elektronicznych i 
m ateriałów , a także problem y rac jo ­
nalizacji produkcji, 2) opracow anie po­
sunięć organizacyjnych m ających na 
celu uzyskanie p rio ry te tu  dla rozw oju 
przem ysłu elektronicznego i zakupu 
licencji, 3) organizow anie wspólnej 
sprzedaży i zakupu technologii, p row a­
dzenie badań  statystycznych i pomoc 
firm om  w przyśpieszeniu rozw oju eks­
portu , 4) utw orzenie ośrodka badaw ­

czego w  celu zbierania danych do­
św iadczalnych dotyczących niezaw od­
ności urządzeń elektronicznych.
® In stitu te  of A utom atic D ata Proces­
sing System  for A dm inistration  — In ­
s ty tu t System ów  APD w  A dm inistracji 
(rok utw orzenia 1964)
Cel i zakres działalności: pomoc w  
opracow yw aniu  efektyw nych system ów 
EPD na potrzeby adm inistracji.
T em atyka prac: 1) opracowanie i an a­
liza inform atycznych system ów adm i­
nistracy jnych , 2) konsultow anie insty ­
tucji adm inistracyjnych, 3) organizow a­
nie kursów  z dziedziny system ów ad ­
m in istracy jnych . 4) delegow anie grup 
badaw czych za granicę w celu p rze ję­
cia doświadczeń k rajów  przodujących.
® Ja p an  Inform ation Processing Cen­
te r Association — Japońskie S tow arzy­
szenia Ośrodków P rzetw arzan ia In fo r­
m acji (rok utw orzenia 1970)
Cel i zakres działalności: popieranie 
rozw oju usług w  dziedzinie p rze tw a­
rzan ia inform acji oraz prow adzenie 
centralnego ośrodka obliczeniowego.
T em atyka prac: 1) prow adzenie róż­
nych kom isji w  zakresie działalności 
usług obliczeniowych, 2) prowadzenie 
badań naukow ych i publikow anie ich 
wyników, 3) organizow anie w yjazdów  
grup  badaw czych za granice.
© Ja p an  C om puter Usage D evelopm ent 
In stitu te  — Japoński In sty tu t Rozwoju 
Zastosow ań K om puterów  (rok utw orze­
nia 1968)
Cel i zakres działalności: pomoc w  b ar­
dziej efektyw nym  w ykorzystaniu  i roz­
szerzeniu możliwości zastosow ania sy­
stem ów EPD.
T em atyka prac: 1) pomoc finansow a 
dla badań  naukow ych w dziedzinie 
przem ysłu inform atycznego, uk ie runko­
w ana na w zrost efektyw ności zastoso­
w ania kom puterów  oraz w skazyw anie 
nowych dziedzin zastosow ania, 2) szko­
lenie i doskonalenie zawodowe specja­
listów  drogą organizow ania sem ina­
riów, prow adzenia badań, publikacji i 
konsultacji, 3) w skazyw anie now ych 
m etod stosow ania kom puterów , 4) n a ­
w iązyw anie kon tak tów  i w spółpraca z 
pokrew nym i organizacjam i w  k ra ju  i 
za granicą.

W celu przyspieszenia rozw oju p ro ­
dukcji nowych m odeli sprzętu  kom pu­
terow ego państw o udzieliło w roku 
1974 łącznie 74,2 m in dolarów  subwim -

29



ZE Ś W I A T A

cji, w  tym  58 m in do larów  n a  opraco­
w anie now ych konstrukcji kom pute­
rów, 5,3 m in dolarów  na rozwój u rzą­
dzeń peryfery jnych , 6,1 m in dolarów' 
n a  przyspieszenie opracow ań w  dzie­
dzinie układów  scalonych oraz 4,8 m-ln 
dolarów  na przyspieszenie rozwoju 
przem ysłu inform atycznego. Ponadto 
państw o subw encjonow ało rozw ój m e­
tod i system ów  EPD w  kw ocie ok. 
200 m in dolarów . Z kw oty te j p rzezna­
czono 800 tys. do larów  na rozwój sy­
stem u inform atyki m edycznej, 2,1 min 
dolarów  na rozwój system u in fo rm aty ­
cznego usług d la ludności, 3,2 m in do­
la rów  na rozwój zintegrow anego syste­
m u ruchu  ulicznego, 8,4 m in  dolarów  
na rozwój system u inform acji autow i- 
zualnej, 180 tys. dolarów  na podsta­
wowe badan ia  naukow e w  zakresie sy­
stem ów  elektronicznych, 16,2 m in do­
la rów  na p race  naukow o-badaw cze i 
konstrukcy jne w  zakresie elem entów  
elektronicznych, 44 tys. dolarów  na 
analizę i zbadanie dośw iadczeń zagra­
nicznych, 3,4 m in dolarów  na przepro­
w adzenie dośw iadczeń w  dziedzinie 
m etod grom adzenia i p rze tw arzan ia  in ­

form acji, 6,1 m in  do larów  na badania 
i prace konstrukcy jne dotyczące roz­
woju środków  EPD dla potrzeb adm i­
nistracy jnych , 1,1 m in dolarów  na sfi­
nansow anie w ybranych  projektów  
przew tarzan ia  inform acji, 3,8 m in do­
larów  na działalność w  zakresie roz­
woju technologii p rze tw arzan ia  danych 
oraz 4,4 m in dolarów  na rozwój EPD 
w  m ałych przedsiębiorstw ach. Oprócz 
tego Japoński B ank Rozwoju udzielił 
k redy tu  w spom nianej Jap an  E lectronic 
Com puter Co. w  kwocie 500 m in do­
larów , w  tym  87 m in na zabezpiecze­
nie funduszy dzierżaw nych, 87 m in  na 
prace w  zakresie u lepszenia s tru k tu ­
ry  przem ysłu, 97 m in h a  opracow anie 
średniej oprogramowania^ 97 m in  na 
rozwój opracow ań sieoi obliczeniowych 
oraz 32 m in na rozwój specjalnych 
gałęzi przem ysłu elektronicznego. '  

W edług badań  zw iązanych z opraco­
w aniem  krajow ego system u in fo rm aty ­
cznego (Japan  In fo rm a t:on Processing 
N etw ork), k tó ry  pow inien być w drożo­
ny w  1985 roku, obecnie w  Japonii ko­
rzystan ie z te rm inala  w  w ym iarze cd 
dwóch do trzech godzin dziennie ko ­

sztu je uży tkow nika od 1000 do 1500 do­
larów  m iesięcznie. B adania te  w ykaza­
ły rów nież, że korzystanie z te rm inali 
jest opłacalne d la użytkow nika dopie­
ro  przy cenie 50 do larów  miesięcznie. 
S tw arza  to więc konieczność 20-krot- 
nego obniżenia kosztów  korzystan ia z 
te rm inali lub korzystania z dotacji 
państw a.

O pracow ał W acław  PRZELAS- 
KOW SKI na podstaw ie: The 
C urren t S ta tus of Com puters 
in Operation, IIP  EC Rep. 
1976 N 26; Z. Zym eriti. P rzed­
mowa do książki: „Japonskije  
se ti w ycislite lnych cen trów ”. 
M oskwa 1976, Toshltsugu Y u­
ba „R esearch and D evelop­
m ent on D ata T ransm ission 
a t the  E lectro technical Labo­
ra to ry ” T echnokrat (1973) N 4 
s. 48—53; „C orporations and 
Institu tions Concerned W ith 
the  Inform ation  Processing in 
Ja p an ”, I IP  DEC 1975 Rep. 
N 23 s. 39—44

Języki program owania w systemach zarządzania

W 1972 roku w  USA ustalono listę 
języków  program ow ania najczęściej 
używ anych w  oprogram ow aniu  zasto­
sow ań gospodarczych. Zdecydow anie 
najpopu larn ie jsze w  ty m  czasie o k a­
zały się tak ie  języki program ow ania, 
ja k  COBOL i ASSEMBLER, n a to ­
m iast APL, B‘ASIC, FORTRAN, PL/1 
i RPG stosow ane były w  niew ielkim  
zakresie.

Rozwój nowoczesnych techn ik  p ro ­
gram ow ania i zw iększenie w agi przy­

w iązyw anej do niezawodności opro­
gram ow ania, k tó re  obecnie obserw u­
jem y, w płynęły korzystnie n a  za in te­
resow anie now ym i językam i p ro g ra­
m owania. Dowodem tego jest rosnąca 
liczba opracow ań teoretycznych. T ru d ­
no je s t jednak  ocenić popularność 
now ych języków  program ow ania w 
zastosow aniach praktycznych.

W roku ubiegłym  w  132 ośrodkach 
p rze tw arzan ia  danych fun k cjo n u ją­

c y c h  przy bankach, insty tucjach  rzą ­

dowych, ubezpieczeniowych, służby 
zdrow ia oraz w  przem yśle i handlu 
przeprow adzono ponow ne badania. 
O kreślono procent czasu przeznaczo­
nego na pisanie now ych program ów  
i konserw ację starych, w skazując jed ­
nocześnie n a  języki p rogram ow ania 
używ ane w  ty m  celu.

W tabeli zna jdu ją  się dane o w y­
korzystaniu  najpopularn ie jszych  języ­
ków program ow ania w  1972 i 1977 
roku. Różnica w  w ielkości prób b a ­
dawczych spow odow ała konieczność 
zastosow ania indeksu, kom pensującego 
je j w pływ  i um ożliw iającego porów ­
nania.

W yniki w skazu ją na to, że COBOL 
i ASSEMBLER n ada l są najczęściej 
stosow ane w  oprogram ow aniu zastoso­
w ań gospodarczych, z tym , że A S­
SEMBLER w  70% używ any je s t do 
konserw acji s ta rych  program ów , n a to ­
m iast w  COBOL-u pisane są rów nież 
nowe program y. W śród innych języ­
ków  program ow ania najczęściej w y­
m ieniano NEAT/3, MARK IV i A L­
GOL. W służbie zdrow ia, handlu  i in ­
s ty tucjach  ubezpieczeniow ych nie po­
sługiw ano się A PL i FORTRAN-em, 
jednakże działy gospodarki, w  których 
funkcjonu ją  badane . insty tucje, nie 
m iały raczej w pływ u na w ybór języ­
ka program ow ania.

I. SOBKOWICZ

Wykorzystanie Języków programowania w przetwarzaniu danych dla zastosowań gospodarczych

1977 1972 1972-1977

Udział Udział
czasu pro­ czasu pro­

Język Liczba gramowa­ Liczba gramowa­ Zmiana
programowa­ badanych nia w da­ Indeks badanych nia w da­ Indeks indeksu

nia instalacji nym języ­ wykorzys­ instalacji nym języ­ wykorzys­ wykorzys­
kompute­ ku w cza­ tania kompute­ ku w cza­ tania tania

rowych sie pro­ rowych sie pro­ .. .
gramowa­ gramowa­

nia ogółem nia ogółem
w proc. w proc.

ASSEMBLE«
i

97 22 16 124 » 20 - 1
ArL 4 14 0,4 1 1 0,0 + <u
BASIC 11 15 1 14 13 1 u
COBOL 119 70 63 138 70 59 +  1
FORTRAN 45 9 3 79 l i 5 — 2
PL/1 26 32 6 26 28 4 .1.0 

1 —IIP G | ‘23 25 4 49 20 0 --2 i
inne 42 16 5 33 17 3 + 2

Źródło: Datamation nr 12/1977
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5 0 —megabajtowa pamięć dyskowa do minikomputerów

Pam ięci dyskow e stosow ane w sy­
stem ach m inikom puterow ych m ają 
sw oją specyfikę — ich rozw iązania 
konstrukcyjne i param etry  są inne 
niż w pam ięciach dyskowych stoso­
w anych w  dużych system ach kom pu­
terowych. Pakiety  „m ałych” pam ięci 
dyskow ych (nie mylić z pam ięciam i 
na dyskach elastycznych) zaw ierają  od 
1 do 6 dysków, podczas gdy duże p a­
mięci m ają ich od C do 25. Ponadto, 
m ałe pam ięci dyskow e m ają najczę­
ściej postać kom binow aną, tzn., ,że 
część dysków  jest s ta ła  a część w y­
m ienna, choć są także stosowane p a ­
mięci całkowicie sta łe  bądź całkow i­
cie wym ienne. Schem at budow y p a ­
mięci dyskowej, kom binow anej i w y­
m iennej, przedstaw ia rys. la  i b.

O )

3
— SSa

903

b) 2
V /7 / / / 2 - L

3

/ 'ź t - r r - r r z a

Schem at budowy pam ięci dyskow ej: a) 
kom binow anej, b) w ym iennej 
1 — napęd przesuw nika głowic, 2 — prze- 
suw nik  głowic, 3 — głowice odczytująco- 
-zapisujące, 4 — dysk w ym ienny w  kase­
cie, 5 — dysk stały , 0 — p ak ie t dyskow y

O statnio na rynku  am erykańsk im  
pojaw iła się isto tna nowość w zak re­
sie m ałych pam ięci dyskowych. Jest 
to dyskow y zespół napędow y (disk 
drive) M 2201 firm y  FU JITSU  (foto), 
opisany w am erykańsk im  czasopiśmie 
ELECTRONICS, A ugust, 18/1977. 
M2201 ma pojem ność 50 m egabajtów , 
k tóre są zm agazynow ane w w ym ien­
nym, w suw anym  od przodu, pakiecie 
złożonym z zaledwie dwóch dysków.

Dla porów nania podajm y, że stosun­
kowo nowoczesna k rajow a pam ięć 
MERA 9425, zrealizow ana' na dwóch 
dyskach — sta łym  i w ym iennym , ma 
pojem ność 50 m egabajtów , a więc 8- 
-k ro tn ie  mniejszą.

F irm a FU JITSU , japoński po ten ta t 
kom puterow y, jest znana n a  rynku  
am erykańsk im  od 1973 r., kiedy to 
zaczęła dostarczać dyskow e zespoły 
napędow e dla pojedynczych odbior­
ców. O statnio firm a w prow adziła na 
rynek  w spom niany zespół napędowy 
M 2201, k tórym  zdystansow ała produ­
centów  am erykańskich.

A m erykańskie dyskow e zespoły n a ­
pędow e są  kom binow ane, przy  czym 
część w ym ienna ma zw ykle pojem ­
ność w iększą niż 15 m egabajtów . Dla 
zapam iętania 50 m egabajtów  A m ery­
kanie potrzebują więc trzech dysków, 
natom iast FU JITSU  mieści tę porcję 
na dwóch dyskach. Porów nyw alne 
m odele am erykańskie kosztują aż o 
1000 dolarów  drożej niż M 2201 — 
kosztujący 3900 doi. Niższa cena jest 
spow odow ana n iew ątpliw ie zm niejsze­
niem  ilości elem entów  m echanicznych 
i elektronicznych w  w yniku  zm inim a­
lizow ania liczby dysków, co z drugiej 
strony  staw ia przed częściami' stoso­
w anym i w  M 2201 ostrzejsze w ym a­
gania jakościowo-niezawodnościowe.

„K lienci chcą pam ięci o pojem no­
ści 50 m egabajtów , k tó ra  jest całko­
wicie i ła tw o w ym ienna; p rzekazyw a­
nie danych do sta łych  dysków i z 
pow rotem  trw a zbyt długo i może 
spowodować błędy” — tw ierdzą spe­
cjaliści z firm y FUJITSU.

50-m egabajtowc jednostki małych 
pam ięci dyskowych są w zględną no ­
wością n a  rynku , na k tórym  do n ie­
daw na były osiągalne pam ięci o po­
jem ności od 5 do 10 m egabajtów . F ir ­
m a DIABOLO zapow iedziała pakiet 
dyskowy o w ielkiej pojem ności już 
przeszło rok  tem u, ale do połowy 1977 
r. nie ukazał się on jeszcze na rynku. 
F irm a ELECTRONIC MEMORIES 
sprzedaw ała swój model 312 tylko w 
czerw cu 1977 r., a następnie dostaw y 
realizow ała po przerw ie, dopiero w 
listopadzie. Obie w zm iankow ane p a­
mięci m ają  pojem ność od 25 do 75 
m egabajtów , w  zależności od w aria n ­
tu, przy czym dysk w ym ienny może 
być uzupełniony jednym , dw om a lub 
trzem a dyskam i stałym i.

W przeciw ieństw ie do specjalistów  
firm y FUJITSU , am erykańscy konku­
renci tw ierdzą, że pożądana .konfigu- • 
rac ja  pam ięci dyskow ych w  zastoso­
w aniach m inikom puterow ych, pow in­
na zaw ierać w  połowie dyski w y­
m ienne, a w  połowie dyski stałe. W 
m ałych system ach p rzetw arzan ia d a­
nych n iektóre program y (np. tak ie jak  
program  księgujący lub  standardow y 
program  ew idencji m ateriałow ej) są 
sta le potrzebne i nie m uszą być za­
pisyw ane na dyskach wym iennych, 
natom iast dane robocze muszą być 
często zm ieniane.

Działalność firm y FU JITSU  obej­
m uje nie tylko dziedzinę m ałych sy ­
stem ów kom puterow ych, ale także u- 
żytkow ników  potrzebujących pam ięci 
o pojem nościach w iększych niż 50 m e­
gabajtów . Oprócz w spom nianego mo­
delu M 2201 FU JITSU  oferuje dwie 
inne jednostki pam ięci z dyskam i w y­
m iennym i: M 2253 z ruchom ym i głow i­
cami o pojem ności 50 m egabajtów  o- 
raz M 2121 — z nieruchom ym i gło­
w icam i (jedna głowica przypada na 
jedną ścieżkę zapisu), o pojem ności 3 
m egabajty . U żytkow nicy mogą tw o­
rzyć z tych zespołów w edług swoich 
potrzeb pam ięci o dużych pojem noś­
ciach z dyskam i stałym i i w ym ienny­
mi.

Gęstość zapisu w  50-m egabajtowej 
pam ięci M 2201 wynosi 6135 b ity  na 
cal, podczas gdy najlepsze rozw iąza­
nia konkurencyjne m ają gęstość zapi­
su 4700 bitów  na cal. Należy się spo­
dziewać, że w kró tce i inni producenci 
osiągną tę rekordow ą gęstość.

FU JITSU  uzyskuje podwyższenie gę­
stości zapisu przez w ykorzystanie 
trzech płaszczyzn dyskowych do p a­
m iętan ia danych, natom iast płaszczyz­
na czw arta je s t stosowana tylko dia 
in form acji pozycjonującej głowice. 
W spom niana pam ięć firm y ELECTRO­
NIC MEMORIES w ym aga jednej s tro ­
ny każdego dysku dla ścieżek in fo r­
m acyjnych, a pam ięć DIABOLO łączy 
inform acje pozycjonujące z danym i.

W zespole napędow ym  M 2201 dys­
ki obracają się z prędkością 2400 obro­
tów  na m inutę, co zapew nia przesy­
łanie danych 6,55 m in bitów  na se­
kundę. M inim alny czas dostępu do 
ścieżki (ang. track  — to-track access) 
je s t m niejszy od 6 m ilisekund, a więc 
trochę lepszy niż w  innych nam ię- 
ciach.

Głowice odczytu/zapisu i siln ik  li­
niowy napędzający przesuw nik  głowic 
są elem entam i najbardzie j narażony­
mi na zużycie. Dlatego firm a F U JI­
TSU zastosow ała w  swoim urządzeniu 
głowice i siln ik  liniowy takiego sa­
mego typu, jak  w  powszechnie uży­
w anej pam ięci dyskow ej IBM 3330.

Przyszłość FU JIT SU  n a  rynku  am e ­
rykańsk im  zależy od sukcesu m odelu 
M 2201 i jego pochodnych. Logicznym 
następstw em  takiego sukcesu może 
być w prow adzenie na rynek  am ery ­
kańsk i kolejnego w yrobu — zespołów 
napędow ych na dyskach elastycznych.

Z. NAOTYŃSKI
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Informacje za milion funtów

P rasę kom puterow ą obiegły donie­
sienia o niecodziennym  przestępstw ie 
inform atycznym  dokonanym  w W iel­
kiej B rytanii. Tym  razem  bowiem  
chodziło o próbę szantażu fizycznego, 
chociaż akcesoria były kom puterow e, 
to możliwość dokonania przestępstw a 
w ynik ła z pewnego niedow ładu o rga­
nizacyjnego wielkiego koncernu  che­
micznego ICI.

Rzecz cała zaczęła się jeszcze w 
1975 roku, k iedy  to n ie jak i Rodney 
Cox, zatrudniony  jako k ierow nik  eks­
p loatacji w  Ośrodku kom puterow ym  
ICI, został w łączony do kom isji b ad a­
jącej s tan  zabezpieczeń hali kom pu­
terow ej i nośników  m agnetycznych. 
Zainteresow any m ożliwościami „prze­
cieków ” w istn iejącym  system ie za­
bezpieczeń, analizow ał znane z lite ra ­
tu ry  przypadki am erykańsk ie i w y­
stąp ił z pew nym i sugestiam i reo rga­
nizacyjnym i.

Może zbyt młody w iek, nieodpo­
wiednia form a w niosku czy jak ieś in­
n e  jeszcze w zględy spraw iły , że ostrze­
żenia Coxa pozostały niedocenione i 
niezrealizowane. Tym czasem  uczci­
wość k ierow nika została w ystaw ioną 
na próbę, gdy pew ien ciemny typ, o- 
kreślany  na procesie m ianem  „holen­
derskiego finansisty”, zaproponował 
Coxowi w spółudział w  otw arciu k il­
kunastu  fałszyw ych kont bankowych. 
Podobno Cox i jego przyjaciel an a li­
tyk system ów P ete r Jenkins, od pew ­
nego czasu zabaw iali się w ym yślaniem  
scenariuszy szantażow ych dla h ipo te­
tycznych przestępstw  kom puterow ych. 
Początkowo ponoć odrzucili propozy­
cję, natarczyw e m yśli coraz bardziej 
krąży ły  im jednak  po głowach...

S tra teg ia p rzestępstw a polegać m ia­
ła na tym, że IC I prow adził n a  te re ­
nie H olandii dw a ośrodki kom putero ­
we, fizycznie rozłączne ze względów 
bezpieczeństw a: jeden zlokalizowano
w Rosenberg, d rug i zaś w W ynhaven 
— gdzie też grom adzono kopie o- 
chronne. Okazało się, że zlecenia na 
w ysyłkę nośników  z jednego ośrodka 
do drugiego może podpisyw ać jedna 
osoba — kierow nik działu eksp loata­
cji. W łaśnie Rodney Cox aw ansow ał 
na to stanowisko...

I tak narodził się, początkowo jesz­
cze trak tow any  jako fikcyjny, scena­
riusz w ykradzenia pew nej liczby p a­
kietów  dyskow ych i taśm  m agnetycz­
nych, k tórych usunięcie spow odow ało­
by abso lu tną lukę w  bazie danych 
koncernu. P ieniądze zaś w yłudzone w 
form ie w płaty  n a  jedno z fałszyw ych 
kont podlegałyby następn ie  sta rann ie  
przygotow anem u łańcuchow i przele­
wów do banków  zagranicznych, a w y ­
kradzione nośniki zostałyby zw rócone 
dopiero po zainkasow aniu  pieniędzy.

Nie w iadom o dokładnie kiedy k ie­
row nik zam ienił się w  gangstera. W 
każdym  razie kosztowało to obu p a­
nów  w iele w ysiłku. P lan  przew idyw ał 
w yprow adzenie zaw artości pakietów  
dyskowych, zaw ierających isto tne in ­
form acje o m iędzynarodow ych tra n s­
akcjach koncernu ICI, n a  taśm y m ag­
netyczne; potem  w szystkie dyski m ia­
ły zostać w ykasow ane i zwrócone do 
skarbca, łaśm y  zaś miały w yw ędro- 
w ać do specjaln ie w ynajętego (k lim a­
tyzowanego!) m ieszkania.

I w szystko skończyłoby się może 
inaczej, gdyby nie przysłow iow a złoś­
liwość kom puterów . IBM-370/145 za­
instalow any w  W ynhaven doznał ja ­
kiejś pow ażniejszej aw arii w trakcie 
kopiow ania dysków  — i aby uniknąć 
w padki obaj specjaliści m usieli oprócz 
taśm  zabrać w szystkie dyski. T rudno 
stw ierdzić jak  wynoszono dosyć n ie­
codzienny objętościowo tran sp o rt 48 
(czterdziestu ośmiu!) pakietów  dysko­
wych oraz 540 (pięćset czterdziestu) 
szpul taśm  m agnetycznych. Pozostało 
to niezauważone do chwili telefonu 
Coxa, k tó ry  za zw rot w ykradzionych 
nośników  zażądał okupu w w ysoko­
ści... m iliona funtów , grożąc ich znisz­
czeniem w  razie p rzekazania spraw y 
do wiadom ości prasy  lub kon tak tow a­
nia się z policją. ICI jednak  chciał 
wynegocjować korzystniejsze w arunki 
okupu, tw ierdząc, że zabrane nośniki 
w arte  są tylko około 20 tys. funtów , 
inform acje na nich zaś zaw arte moż­
na by odtw orzyć kosztem  rzędu 130 
tys. funtów . Poniew aż jednak  zabrało­
by to w sum ie 6 osobolat ostatecznie 
zgodzono się na ćw ierć m iliona, zw ła­
szcza, że szantażyści jako zapowiedź

spełnienia swych gróźb przesłali jed ­
ną taśm ę z częściowo w ym azaną tre - 
,ścią.

Przeobrażanie się inform atyków  w 
szantażystów  nie było jednak  kom ­
pletne. W ykradzione dyski i taśm y 
przechow yw ano z n iesłychaną pieczo­
łowitością, a  k iedy  pragnąc p rzysp ie­
szyć negocjacje, ponaw iano groźby 
zniszczenia, jednocześnie zobowiązy­
wano się do dostarczenia program ów  
odtw arzających zaw artość uszkodzonej 
jednej taśm y. Co w ięcej, Cox i J e n ­
k ins byli naw et przeświadczeni, że 
koncern  ICI um ożliw i im przedłoże­
nie rap o rtu  w  spraw ie udoskonalenia 
system u zabezpieczeń ośrodków kom ­
puterow ych, w  celu uniem ożliw ienia 
takich p rak ty k  n a  przyszłość.

Tę rozczulającą naiwność zawodo­
wych inform atyków  dyrek to r ICI u- 
znał za bezczelność i użył nieco obel­
żywego słowa w  rozm owie telefonicz­
nej z budki na Oxford S treet. K iedy 
w ychodził z budki, nad jechał sku ter, 
prow adzony przez obu szantażystów , 
próbow ali oni w ydrzeć dyrektorow i z 
ręki walizeczkę, w  k tórej spodziewali 
się znaleźć pieniądze (w odcinkach 5 
i 10-funtowych, używ anych, n ie  n u ­
m erow anych kolejno). P ow stała sza­
m otanina, z przykrym  skutkiem  dla 
panów  C. i J. liczących w chwili po­
pełnienia przestępstw a po 27 lat.

O nieosiągalnym  okupie m iliono­
wym panofwlie C. i J. będą mogli spo­
kojn ie kontem plow ać podczas swego, 
odpowiednio 6- i 5-letniego, przym u­
sowego odosobnienia, W ciągu tego 
czasu, gdyby ich n ie  „poniosły sce­
nariusze”, zarobiliby norm aln ie p ra ­
wie połowę niezrealizow anej ćw iartk i 
okupu nośnikowego. Jenkins, jako a- 
•nalityk systemów, pracu jący  w yłącz­
nie na zlecenie, zarab ia ł blisko 850 
fu n tó w  miesięcznie, natom iast zarob­
k i k ierow nika eksp loatacji — ksz ta ł­
tow ały się na poziomie 750 funtów  
miesięcznie, (rk)

O pracow ane n a  podstaw ie 
„C om puter W eekly”

Sympozjum IFAC (Praga, wrzesień 1977)

We w rześniu 1977 roku pod auspi­
cjam i IF A C *) odbyło się w  P radze 
sym pozjum  na tem at zastosow ań kom ­
puterów  w  dyskretnych  procesach 
w ytw arzan ia („W orkshop on Com pu­
ter A pplication in  D iscrete M anufac- 
tu r in g ”). O rganizatoram i sym pozjum

’) IFAC — In tern a tio n a l Federation  io r 
A utom atic Control — zajm uje się rozpow­
szechnianiem  ak tualnych  osiągnięć w  dzie­
dzinie au tom atyk i na forum  m iędzynaro­
dowym.

były następujące p rask ie  insty tucje 
badawcze: In s ty tu t Zastosow ań Tech­
nik Obliczeniowych, W ydział M echa­
n ik i Inżyn iery jnej z U niw ersytetu  
Technicznego o raz Inę ty tu t INORGA.

N a sesjach przedstaw iciele z 13 
k ra jów  (Brazylii, B ułgarii, Czechosło­
w acji, NRD, Norwegii, R um unii, RFN, 
S zw ajcarii, USA, W ielkiej B rytanii, 
W łoch, W ęgier i ZSRR) zaprezento­
w ali dorobek naukow y swoich insty ­
tutów . Ze strony  polskiej jedynym i 
uczestnikam i sym pozjum  byli pracow ­

nicy Środow iskowego C entrum  O bli­
czeniowego CYFRO N ET-K raków  (ni. 
in. au to rka n in iejszej inform acji, m gr 
M aria R om an — przyp. red.).

W 40 wygłoszonych re fe ra tach  po­
ruszono następujące zagadnienia: p ro­
jektow anie w spom agane kom puterowo, 
zastosow anie algorytm ów  w system ach 
dyskretnego sterow ania, kom putery ­
zacja szkolnictw a, s tru k tu ry  system ów  
sterow ania, kom unikacja człowiek — 
kom puter, norm alizacja  i un ifikacja 
algorytm ów .
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Szczególną uw agę poświęcono osiąg­
nięciom z dziedziny autom atyzacji p ro ­
cesów technologicznych. Do bardziej 
in teresu jących  pozycji z te j dziedziny 
można zaliczyć opracow anie pak ietu  
program ów  SIMAT przez firm ę S IE­
MENS (re fe ra t H. H am m era z RFN). 
P rogram y wchodzące w  skład syste­
m u zaw ierają  szereg m odułów, które 
można odpowiednio dobierać w  za­
leżności od realizow anego zagadnie­
nia. Dzięki te j w łasności SIM AT znaj­
du je zastosow anie przy au tom atycz­
nym  sterow aniu  w  różnych gałęziach 
przem ysłu.

Z ciekaw ym i osiągnięciam i zapozna­
ła  uczestników  sym pozjum  grupa 
naukow ców  z B ratysław y. Chodzi 
m ianow icie o całkow icie zau tom aty­
zow any proces cięcia drzew a w  ta r ­
taku SUBLIMA w Breznice (refera t

B. H ruza, B. Juhanow ej, J . Kuwika). 
Zastosow any system  sk łada się z apa­
ra tu ry  do pom iaru  długości i śred ­
nic pn ia oraz z urządzeń sterujących 
piłą i sorterem  pociętego m ateriału . 
W szystkie te urządzenia, w ykonane 
w Insty tucie Badaw czym  Leśnictw a 
w  B ratysław ie, są  połączone z m ini­
kom puterem  VARIAN 620/L, w yposa­
żonym w  pam ięć operacy jną o pojem ­
ności 16 K słów, zegar czasu rzeczy­
wistego' o raz pam ięć dyskową. M ając 
podane w ym iary  kom puter określa 
optym alny sposób pocięcia dostarczo­
nego ' pnia, w edług którego odbyw a 
się autom atyczne sterow anie piłą.

Z dziedziny pro jek tow ania w spo­
m aganego kom puterow o przedstaw iony 
został opracow any w  Czechosłowacji 
system  SAT. Służy on do p ro jek to ­
w ania i w ytw arzan ia  łopatek  tu rb in

energetycznych. SAT napisany jest w 
FORTRANIE i realizow any n a  kom ­
puterach  MIŃSK 22.

W prezentow anych refera tach  pod­
kreślano rów nież znaczenie, jak ie w  
rozw iązyw aniu problem ów  sterow ania 
odgrywa teoretyczna analiza. Związek 
[»m iędzy sterow alnością a stab ilnoś­
cią dyskretnych układów  liniowych 
m ożna badać konstruu jąc  odpow iednie 
m odele w  p rzetw arzaniach  H ilberta  
(re fera t N. L ew ana z USA i L. Rigby 
z W ielkiej Brytanii). O kazuje się, że 
algorytm y d la ste row an ia procesam i 
technologicznym i są w  w ielu p rzy ­
padkach tak  skom plikow ane, iż n ie ­
możliwe jest bieżące śledzenie w yko­
nania i spraw dzanie ich poprawności.

M. ROMAN

W A S Z E  R E C E N Z J E

W ielkie narzędzie małej informatyki

Nikłe tradyc je  orgałechniczne w naszym  k ra ju  pow o­
dują, że często n ie  docenia się ro li k arto tek  m anualnych — 
przy jednoczesnej egzaltacji w ielk im i pam ięciam i dysko­
w ym i i kom puterow ym i bazam i danych. Rzeczywiście, 
współczesne rekordy  pojem ności czy też szybkości należą 
bezapelacyjnie do złożonych konfiguracji m aszynow ych, ale 
z reguły  kosztow nych i dosyć kłopotliw ych w  pełnym  obło­
żeniu zadaniam i produkcyjnym i. W ystarczy jednak  odw ie­
dzić jakąko lw iek  w iększą w ystaw ę środków  organizacyj­
nych pracy  biurow ej (w tym  sensie biurem  jest także b i­
blioteka z czytelnią), aby dostać w ręcz zaw rotu  głowy na 
w idok ekspozycji „karto tek  m echanicznych”.

N ie zapom inajm y, że w łaśnie k arto tek i selekcyjne s ta ­
now ią typow e narzędzie m ałej in form atyki, k tó rą  należy 
rozum ieć jako  św iadom ie stosow aną pomoc organizacyjną 
w  pracy  um ysłow ej i k tó rą  należy trak tow ać nie jako 
p rzec iw staw ien ie . system ów  kom puterow ych a jako ich 
rac jonalne uzupełnienie. T ak w ięc po ję ta  mala  in fo rm a­
ty k a  je st n ie jako  w stępem  do dużej  in fo rm atyk i (niektó­
rzy zaś jeszcze w prow adzają pojęcie średniej in form atyki, 
oparte j n a  podręcznych środkach liczących).

Zgodnie z powyższym  pow inny być rów nież p rzy ję te  
dw ie św ieżo w ydane pozycje perfoselekcyjne: książka Za- 
drożnego o sposobach zak ładania i użytkow ania podręcz­
nych k arto tek  perfoselekcyjnych, k tó ra  ukazała  się w  ra ­
m ach prowadzonego przez PW E cyklu poradników  „Infor­
m atyka w  p rak ty ce” *) oraz obszerniejsza (i droższa) m o­
nografia K ubasiew icza n t. perfo racji obrzeżnej, w ydana 
przez P W N 2).

Obie w ym ienione publikacje uzupełniają się w zajem nie 
w daleko szerszym  zakresie niż typow y poradn ik  z m o­
nografią. Z adrożny bow iem  dużo uw agi pośw ięca spraw om

1) Z adrożny Stanisław : O rganizacja zbiorów w  m alej in fo rm a­
tyce. W arszawa 1977, PWE. (seria „Info rm atyka  w p rak tyce” ). N a­
kład 3000; ark . wyd. 11; 159 stron ; 20 rys. +  7 dw ustronnych w kła­
dek graficznych; bibl. 27 poz. Cena 25 zł.

2) Kubasiewicz M arian: K arto teka selekcyjna obrzeżnie perfo­
row ana. W arszawa 1377, PWN. Nakład 2000; ark . wyd. 30; 378 stron; 
£53 rys. +  14 tab l; bibl. B43 poz. Cena 00 zł.

ogólnym  — i może zbyt szczegółowo, jak  n a  poradnik, 
om aw ia różne sposoby klasyfikow ania karto tek . D la od­
m iany K ubasiew icz pośw ięca bardzo dużo uw agi spraw om  
teoretycznym , licznym  odm ianom  kodów — łącznie z w y­
nalezionym i przez siebie znakam i ko lorowymi  — ale też 
podaje i  liczne przykłady zastosowań, co p raw da głównie 
z zakresu n auk  przyrodniczych. Żadne z w ym ienionych 
dzieł nie miało jednak  stanow ić czegoś w rodzaju  re je s tru  
k rajow ych karto tek  se lek cy jn y ch s).

S tan isław  Zadrożny dał się już poznać w  roli orędow ­
n ika kom puteryzow ania k arto tek  — przed 4 la ty  ukazało 
się jego opracowanie o  organizacji i funkcjonow aniu  sy ­
stem ów  inform acyjnych  w  ram ach  w ydaw nictw  Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Inform atyki. Był on jednak  o rę ­
dow nikiem  pragm atycznym , w skazyw ał na m anow ce kom ­
puteryzow ania karto tek  za w szelką cenę. K oronnym  tak im  
przykładem  jest stosowanie karto tek  przeziernych system u 
TERM ATREX n aw et przez tak  wysoko skom puteryzow aną 
agencję rządow ą, jak  NASA, k tórej „nie m ożna podejrze­
wać o hołdow anie archaicznym  technikom , ani o chęć za­
oszczędzenia do larów ” — żeby użyć dosłownego sform uło­
w ania Autora.

Faktem  jest, że z chw ilą odejścia Zadrożnego z OBRI, 
opisyw any przez niego m ikrofilm ow y system  Ew idencji 
Ogólnopolskiej System ów  Elektronicznego P rzetw arzan ia  
Danych, tzw. system  EOS, zaczęły pokryw ać pajęczyny. 
Z drugiej jednak  strony  wiadom o, że najszybciej obum ie­
ra ją  system y, dla k tórych zaczyna brakow ać użytkow ni­
ków. W niczym  to jednak  nie podw aża przynajm nie j eks­
perym entalnego charak te ru  system u EOS, a z tego względu

3) I chyba dobrze, że tak  się stało, inaczej bowiem powstałoby 
dzieło z konieczności w y tykające wręcz skandaliczne przykłady 
wypaczania sensu k a rto tek  perfoselekcyjnych. B arbarzyńskie p ra k ­
tyki, jak ie  prowadzi z k a rtam i obrzeżnie perforow anym i np. W y­
dział IV Spraw  Niespornych w Sądzie Rejonow ym  dla m. st. 
W-wy, zasługują na in te rw en cje  p rokurato ra . Ew idencją spraw  
prow adzi się tam  w  sposób tradycy jny ; re je s tr  a lfabetyczny w sk a ­
zuje num er spraw y, k a r ty  są zaś zawsze ustaw ione w porządku 
num erów  i nie wolno ich przestaw iać! A obrzeża nacina się, „że­
by było now ocześniej” , „bo tak  kazano" itd.
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opis podany przez Zadrożnego na pew no zasługuje na 
uwagę.

Prof. M arian  K ubasiew icz (Akadem ia Rolnicza w  Szcze­
cinie) jest natom iast znanym  od la t propagatorem  perfo- 
selekcji na terenie szczecińskim. Założona przezeń perfo- 
karto tak a  b ibliograficzna z dziedziny w ykopalisk  zw ierzę­
cych (której udoskonaleniu zaw dzięczam y stw orzenie ol­
brzym iej lite ra tu ry  przedm iotu, w ydanie om aw ianej książki 
i w ynalazek k arto tek i kolorowej) spotkała się z bardzo 
życzliwym  zainteresow aniem  biologów i anatom ów . W ięk­
szą 'jednak sław ą cieszy się Jego Kartoteka kolorowa, do 
k tórej zresztą naw iązuje w ostatn im  rozdziale om aw ianej 
m onografii. A utor co p raw da zastrzega się, że sporządził 
tylko „m ałą b ib liografię” przedm iotu, tym czasem  zaw arł 
w  niej ponad  840 pozycji, w  w iększości nie w ym ienionych 
w słynnej „biblii perfoselekcyjnej” Caseya z la t 1951/584).

W alory techniczno-graficzne b ib liografii są  niew ątpliw e. 
P ap ie r offsetow y III  klasy, sk ład  m onofotograficzny, n ie ­
zw ykle in teresu jący  układ  graficzny z szerokim i m arg i­
nesam i, na k tóre w łam ują się in tensyw nie czarne rysunki 
kodowe — bezwzględnie trzeba tu  w spom nieć nazwisko 
Grzegorza Bączkowskiego jako red ak to ra  technicznego oraz 
W rocław ską D rukarn ię N aukow ą jako w ykonaw cę. Zachw yt 
czytelnika sięga zenitu w  rozdziale pośw ięconym  karto tece 
kolorowej, w  k tórym  użyto aż 8 baTw!

Z am iast streszczać oba dzieła spróbujm y uw ypuklić róż­
nice zaw artości. U K ubasiew icza znajdujem y więc słow ni­
czek 105 w ażniejszych term inów  — w  obu dziełach nie 
m a jednak  indeksów . K ubasiew icz w ręcz en tuzjazm uje się 
logiką oznaczeń, k tórej poświęca w iększą część książki. 
N atom iast Zadrożny jest po prostu  zafascynow any setkam i 
odm ian sprzętu  perfoselekcyjnego i m ożliwościam i n aby ­
w an ia k a r t — papierow ych, plastykow ych, dowolnie b a r ­
wionych i z nadruk iem  dowolnego koloru, standardow ej 
grubości, z naniesionym i ścieżkam i m agnetycznym i i in ­
nym i odm ianam i, ja k  kró j dziurki, liczba i uk ład  o tw orów  
itd. N a szczęście au to r poradn ika opisuje bliżej tylko k ilka 
system ów, a w spcm ina ty lko o k ilkunastu  dalszych, bo 
inaczej dzieło jego rozrosłoby się potężnie. O statecznie zaś 
je s t to poradnik  a n ie  przegląd  w szystkich paten tów , p e r­
foselekcyjnych, z k tórych znaczna część naw et nie zdążyła 
dotrzeć do Europy.

W ogólnym  odczuciu oba dzieła będą stanow ić in sp iru ­
jącą lek tu rę dla p ro jek tan tów  now ych karto tek , przy czym 
Z adrożny k ładzie  nacisk na ekonom ię rozw iązań i s ta ra  
się podać chociaż orien tacy jn ie  w ielkości w ynikających

•O Ściśle rzecz biorąc, w śród 843 pozycji u  Kubasiewicza ty lko  
6G w ystępuje w II cz. b ib liografii Caseya (1958); n ieste ty  nie dy­
sponow ałem  I w ydaniem  (1951), zaw ierającym  276 wcześniejszych 
pozycji.

stąd  kosztów, natom iast K ubasiew icz kładzie nacisk  n a  
logikę potrzeb użytkow nika. W szczególności - K ubasiew icz 
zw raca uw agę n a  konieczność pro jek tow an ia  odpow iednich 
skorow idzów  do k arto tek i selekcyjnej, natom iast Zadrożny 
w ięcej uw agi pośw ięca doborowi kluczy i sam ym  m anipu­
lacjom  sortow niczym . Nie da się jed n ak  ukryć, że k a r to ­
teka m odelow a K ubasiew icza bazuje n a  w nikliw ej analizie 
potrzeb, k tórych h is to ria  sięga 20 la t wstecz, podczas gdy 
modelowa karto tek a  Zadrożnego bazu je  n a  hipotetycznym  
w yobrażaniu  potrzeb, jak ie  przed 20 la ty  w  ogóle jeszcze 
nie istniały. W ynikałby z tego w niosek, że n ie  należy się 
spieszyć z zakładaniem  karto tek  se lek cy jn y ch 5).

G łów ną zaś w adą obu dzieł, moim zdaniem , je st b rak  
przykładów  . negatyw nych — jak  n ie  należy kodować, jak  
nie należy sortow ać, jak ich  karto tek  n ie  należy zakładać. 
Po w tóre żadna z om aw ianych książek n ie może stanow ić 
poradn ika dla in stru k to ra  k arto tek  perfoselekcyjnych — 
takiego in stru k to ra , k tóry  by um iał i odradzić k lientow i 
założenie k a rto tek i obrzeżnie perforow anej. Ale o tym  nie 
tu ta j.

W książce Zadrożnego uderza n iska jakość rep rodukcji 
fotograficznych. N atom iast u K ubasiew icza raz i n iska ja ­
kość korekty . Można bowiem  przeoczyć zniekształcenie 
drugich imion w  m ałej bibliografii, czy też nie dostrzec 
błędów  zecerskich w  słowach obcych, ale tru d n o  nie znać 
alfabetu  i m ylić kolejność lite r  V i W; chociaż rzeczy­
wiście nieczęsto m a się do czynienia z blisko 900 pozy­
cjam i bibliograficznym i. Z drobnych m ankam entów  ry su n ­
kowych „K arto tek i” m ożna podać dw ukro tne rep roduko­
w anie perfokarty  90-kolum nowej, a zaw ieruszenie rep ro ­
dukcji k a rty  80-kolum now ej, natom iast Zadrożny o perfo­
ra to rach  m aszynow ych nie w spom ina, bo też nie mieszczą 
się one w  pojęciu  m ałej in form atyki.

N atom iast jako m atem atyk  z w ykształcenia odczuwam  
w ogóle pew ien n iedosyt system atyki kodów perfoselek­
cyjnych. Rozum iem  jednak , że w  p rak tyce  m atem atycy 
są ostatnim i użytkow nikam i karto tek , a obrazowość opisów 
jest w  tak im  razie w łaśnie zaletą. Zw łaszcza w  k ra ju , 
w k tórym  wzorcowych karto tek  perfoselekcyjnych je st n ie ­
wiele.

Adam  B. EMPACHER

5) Sform ułow anie to, w brew  pozorom, n ie jes t k ry ty k ą  om a­
wianego au tora , ale w łaściw ie -pewną sam okry tyką; recenzent pa­
m ięta dokładnie, jak  to pies z ku law ą nogą nie zajrzał do za­
projek tow anej przezeń przed la ty  dla K om itetu N auki i Techniki 
k a rto tek i specjalistycznej a p ara tu ry  naukow o-badaw czej. Do dziś 
dnia bowiem często łatw iej sprow adzić z zagranicy kosztowny 
przyrząd niż dopytać Sie, gdzie w k ra ju  już się znajdu je  iden ­
tyczny egzemplarz.

W a r u n S t B  g t r e n u m e r a i ś ą j

P ren u m era tę  na  k ra j p rzy jm ują  oddziały RSW „Prasa  — K siążka — R uch” oraz urzędy pocztowe 1 doręczyciele w następu jących
term inach: _

O do 25 listopada na  I kw arta ł, I półrocze roku  następnego i na cały rok  następny  
9  do dnia 10 m iesiąca poprzedzającego okres p renum eraty  na pozostałe okresy roku  bieżącego.

Ceny p renum eraty  INFORMATYKI:

— kwartalnej 75.—
— półrocznej 150.—
— rocznej 300.—

Jed nostk i gospodarki uspołecznionej, in sty tu c je  i organizacje społeczno-polityczne sk ładają  zam ówienia w m iejscow ych oddziałach 
RSW „Prasa  — Książka — R uch”. Z akłady pracy  i in sty tuc je  w m iejscowościach, w k tó rych  nie ma oddziałów RSW oraz prenum e­
ratorzy  Indyw idualni zam aw iają p ren u m eratę  w urzędach pocztowych lub u doręczycieli.

P ren u m era tą  ze zleceniem  w ysyłki za granicą, k tó ra  jest o 50% droższa od p renum eraty  k ra jow ej, p rzy jm uje  RSW „P rasa  — Książ­
ka — R uch” , C entrala K olportażu P rasy  i W ydawnictw , ul. Towarow a 28, 00-958 W arszawa, konto PKO n r 1531-71 — w term inach  po­
danych dla p renum eraty  k rajow ej.
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H E D Y  na polskich uczelniach

Obchody dw udziestolecia czechosło­
w ackiej firm y AAT (obecnie jeden z 
-zakładów zjednoczenia ZPA), p rodu ­
ku jące j kom putery  analogow e MEDY 
zbiegły się z dziesiątą rocznicą p ie rw ­
szej in sta lacji MEDY 40 TA w  Polsce.

Było to: 21 lutego 1968 roku  w  K a­
tedrze Elektroenergetyki.  W protokole 
czytam y dalej: m aszyna analogowa,
typ  MEDA 40 T A  nr 675520585 IBAI< 
II, dostarczona przez f irm ę PZO KO-  
VO produkcji A A T  Praha. Model ten 
po raz pierw szy został w yprodukow a­
ny w  roku 1965. W cześniej powstało 
wiele innych. Zacznijm y od początku.

MEDA — M ały E lektroniczny A na­
lizator Różniczkowy. P ierw sze kom pu­
tery, nazw ane MEDA I i MEDA II, 
to m aszyny lam powe. Jedna z nich 
stoi obecnie w M uzeum  Techniki w 
Pradze. M odele te produkow ane były 
do roku 1965, kiedy to pow stał p ie rw ­
szy egzem plarz zbudow any na tr a n ­
zystorach, oznaczony sym bolem  ME­
DA 40 TA. . W ystawiono ją  na róż­
nych im prezach i targach. W NRD 
zaprzestano naw et w łasnej p rodukcji 
kom puterów  analogowych, ponieważ 
czechosłowacka firm a w pełni zaspo­
k a ja ła  potrzeby niem ieckich użytkow ­
ników.

N astępne modele — MEDA 41 TA 
i TB oraz MEDA 41 TC (wyposażone 
w układy logiczne, k tóre ste ru ją  obli­
czeniam i — pow stały w roku 1969. 
K onstrukcja  tej ostatn iej pozwala na 
połączenie z m aszyną cyfrową. P ierw ­
sze tak ie  połączenie hybrydow e w 
Polsce dokonane zostało w  Politech­
nice Szczecińskiej, gdzie MEDA 41 TC 
w spółpracuje z kom puterem  HEW LET 
PACKARD 2100. N atom iast w  P oli­
technice W arszaw skiej w ykonano po­
łączenie hybrydow e z m aszyną RO- 
BOTRON KRS 4200, p rodukcji NRD. 
Obecnie istnieje około 30 połączeń z 
kom puteram i firm y ROBOTRON.

Na takie tab lice  połączeń (krosowe) cze­
ka ją  w Łódzkiej Politechnice

System  hybrydow y ADT

W roku 1972 pow stał model MEDA 
42 TA, natom iast w roku 1978 rozpo­
częto produkcję m aszyny hybrydow o- 
-analogow ej model MEDA 43 HA. 
Produkow any obecnie większy kom ­
pu ter hybrydow y ADT 3000 - ma w bu­
dow any układ  um ożliw iający połącze­
nie z m in ikom puteram i ADT 4000 i 
ADT 4300. M ożliwe jest także połą­
czenie z kom puteram i ROBOTRON. 
T rw ają  intensyw ne prace nad  kon ­
stru k cją  układu łączącego model M E­
DA 43 HA z tym i sam ym i typam i 
kom puterów .

N iewiele firm  kom puterow ych na 
św iecie p roduku je  m aszyny analogo­
we. Do głównych producentów  ze 
strony  dolarow ej należą: EAI, AS-
TRODATE CORP., A PPLIED  DYNA­
MICS, HITACHI, DORNIER. W P ol­
sce m aszyny analogow e produkow ane 
są w  Politechnice Ś ląskiej, k tó ra  jed ­
n ak  nie zaspokaja krajow ych potrzeb. 
W kra jach  RW PG jedynym  eksporte­
rem  jest w łaśnie PZO KOVO. Dlatego 
z uznaniem  należy odnotować dobrze 
uk ładającą się w spółpracę pomiędzy 
producentem  i naszym i uży tkow nika­
mi, wśród których większość stanow ią 
ośrodki uczelniane. Od ponad roku 
działa w Polsce s ta ły  serw is technicz­
ny tych maszyn. Zapow iadane spot­
k an ie  w  Jab łonnie (patrz INFORM A­
TYKA n r 4/78) będzie najpew niej po­
czątkiem  działalności nowego „klubu 
użytkow ników ”.

21 lutego br. w  Insty tucie E lek tro­
energetyki Politechniki Łódzkiej od­
było się spotkanie z okazji 10 roczni­
cy pierw szej instalacji MEDY. W 
spotkaniu  b ra li udział: V ladislava
K ollarova z cen tra li PZO KOVO P ra - 
ha, Ivan  Seidl z zakładu produkcy j­
nego AAT, a także Jarosław  Buchta, 
K are ł Holzel i Ing. V aclav U rban  z 
B iura Radcy H andlow ego A m basady 
CSRS w  Polsce oraz przedstaw iciele 
P olitechnik i Łódzkiej — prorektor, 
prof, dr hab. inż. Tadeusz K oter, dy­
rek to r In sty tu tu  E lek troenergetyki, 
doc. d r hab. inż. Zbigniew  Kowalski,

ad iu n k t w Insty tucie E lek troenerge­
tyki d r inż. W ojciech Przanow ski.

W m iłej atm osferze załatw iano jed ­
nocześnie spraw y handlowe. P ro rek to r 
Tadeusz K oter w yraził nadzieję, że 
P olitechnika Łódzka będzie m iała 
p ierw szeństw o w  zakupie niezbędnych 
w tej uczelni tablic połączeń (kroso­
wych). Politechnice potrzebne są ta k ­
że kom putery  hybrydowe, k tó re  mo­
głyby w spółpracow ać z m in ikom pute­
ram i MERA — przedstaw iciele KOVO 
przekażą to sw oim  konstruktorom .

W środow isku naukow ym  P olitech­
n ik i Łódzkiej istn ieje  opinia, że m a­
szyny analogow e są niezastąpione w 
procesie dydaktycznym . Po roku  eks­
ploatacji kom putera MEDA 40 TA 
podjęto p race  naukow o-badaw cze. Z 
doskonałym  skutkiem  prowadzono ba­
dania sam orozruchu silników  asyn­
chronicznych, układów  regulacji tem ­
pera tu ry  i -ciśnienia pary  kotłów  e- 
nerge tycznych; rów now agi system ów  
energetycznych. K om puter stosowano 
także do badan ia  obwodów z n ie lin io ­
wym i elem entam i, np. w  lam pach r tę ­
ciowych, badan ia  p rądów  zw arcio­
w ych i innych oraz w  dydaktyce — 
do ćwiczeń laboratoryjnych, a także 
w ykorzystano w  35 pracach dyplom o­
wych, doktorskich i habilitacyjnych.

MEDA 40 TA przepracow ała dotąd 
11 tys. godzin. W początkowej fazie 
eksploatacji w ystępow ały uszkodzenia, 
k tóre były jednak  ła tw e do usunięcia 
— np. uszkodzenia potencjom etrów , 
głów nie w skutek  nieodpow iedniej ob­
sługi przez studentów . W ciągu dzie­
sięciu la t n ie  było jednak  żadnej po­
w ażniejszej aw arii.

Spośród 1250 m aszyn analogow ych 
i kom puterów  hybrydowych, w ypro­
dukow anych w  zakładach AAT — 83 
egzem plarze zainstalow ane są w  Pol­
sce. W tym  roku  p lan u je  się zakupie­
nie k ilk u n astu  następnych. Możliwość 
ich w ykorzystania to tem at, którem u 
należałoby poświęcić więcej m iejsca 
na łam ach naszego czasopism a.

A ndrzej K LIM EK



P R O B L E M A T Y K A  R A Z Y  D A I S I Y C H

S T A N IS Ł A W  M R O Z IK

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Informatyki 
Warszawa

Przeglqd klasycznych i nowoczesnych organizacji kartotek*)

N iniejszy arty k u ł obejm uje charak terystykę podstaw o­
wych rodzajów  organizacji i dostępu do karto tek  klasycz­
nych, om ówienie wad tych organizacji oraz ch a rak te ry sty ­
kę i ocenę podstaw owych metod rozm ieszczania lis t w  p a­
m ięciach z punk tu  w idzenia cech zw iązanych z p rze tw a­
rzaniem  danych.

C harak terystyka i p raktyczna ocena przydatności k a r ­
to teki o konkretne j organizacji do konkretnego problem u 
p rzetw arzan ia danych uw zględnia najczęściej tak ie cechy, 
jak : łatw ość dodaw ania i usuw ania jej elem entów , zajm o­
w any obszar, możliwości pow iększania rozm iaru, stosunek 
obszaru faktycznie zajętego do obszaru niezbędnego, czy 
też łatwość realizacji różnych metod dostępu do poszcze­
gólnych elem entów  karto teki.

Najczęściej spotykana jest m etoda sekw encyjnej o rgani­
zacji karto tek . Może ona dotyczyć zarówno urządzeń u- 
m ożłiw iających jedynie dostęp czysto sekw encyjny, jak  i 
urządzeń zapew niających także dostęp bezpośredni. Is to t­
ne je st to, że uzyskanie dostępu m etodą czysto sekwen-» 
cyjną w ym aga przeczytania w szystkich zapisów poprzedza­
jących szukany zapis (rekord), natom iast przeszukiw anie 
m etodą dychotom iczną, um ożliw ia zm niejszenie niezbędnej 
liczby czytań. R ealizacja tej ostatn iej jest m ożliwa jedy­
nie na urządzeniach pozw alających na dostęp bezpośredni. 
G łówną niedogodnością powyższej organizacji karto tek  
jest konieczność przekopiow ania 'karto teki przy  zakładaniu  
nowych zapisów  istniejących. Ponadto bardzo n ieefek tyw ­
ne jest przeszukiw anie karto tek i w edług w ielu kluczy, 
k tóre w prak tyce pow oduje konieczność korzystan ia z tylu 
karto tek , ile jest kluczy w yszukiw ania.

Zapisy w  karto tece o dostępie bezpośrednim  prow adzo­
ne są w oparciu o w artość klucza. Rozmieszczenie zapisów 
prowadzone je st najczęściej m etodą zw aną „transfo rm acją 
k lucza”. S tosuje się w niej w iele różnych algorytm ów  po­
zw alających wyliczyć z w artości klucza adres zapisu, jak  
np. algorytm  oparty  n a  reszcie z dzielenia, na analizie 
znaków czy też n a  zm ianie bazy. G łówne problem y tej 
organizacji dotyczą synonim ów, strefy  przepełnień  oraz z 
góry p rzy ję tej fizycznej granicy objętości karto tek i. Rów ­
nież często trac i się  duże obszary pam ięci na m iejsca nie 
w ykorzystane.

Pew ne w ady organizacji karto tek i zarów no sekw encyj­
nych, jak  i o dostępie bezpośrednim  zostają  w yelim inow a­
ne w  karto tekach  indeksow o-sekw encyjnych.

O rganizacja taka jest korzystna szczególnie w tedy, k ie ­
dy zachodzi potrzeba okresowego, sekw encyjnego przed­
staw ienia zaw artości karto tek i prow adzonej w oparciu o 
dostęp bezpośredni. N ajw iększą niedogodnością tego typu 
organizacji jest konieczność dokonyw ania okresow ej reo r­
ganizacji karto tek i. Porów nanie podstaw ow ych cech w y­
żej omówionych typów  organizacji zaw iera poniższa ta ­
bela.

Główna w ada om ówionych dotychczas klasycznych o r­
ganizacji karto tek  polega na niemożności przyjm ow ania 
do obliczeń kom pleksow ych s tru k tu r  danych. Je j przyczyn 
należy doszukiw ać się w e w spom aganiu porządku logicz­
nego przez porządek fizyczny.

Nowoczesna organizacja k a rto tek  oparta  jest na koncep­
cji listy, tablicy i katologu.

W listach prostych porządek fizyczny w ystępow ania r e ­
kordów  jest dowolny, natom iast porządek logiczny re a li­
zowany jest przez łączniki adresow e (pointery). L isty  p ro ­
ste  charak teryzu ją  się sekw encyjnym  charak te rem  dostę­
pu. Dołączenie nowego elem entu  do listy  jest zabiegiem 
w ym agającym  zm iany (aktualizacji) jedynie jednego łącz­
n ika adresowego. Tym  niem niej sekw encyjny ch a rak te r 
dostępu powoduje, że ak tualizacja  jest kłopotliw a i cza­
sochłonna.

Częste zastosow anie w nowoczesnej organizacji karto tek  
zna jdu je  lis ta inw ersyjna. Je s t to łańcuch łączników  a d re ­
sowych w skazujących pow tórzenie tej sam ej ch a rak te ry ­
styki. Dzięki tem u, listy  inw ersy jne um ożliw iają szybką 
ak tualizację i w yszukiw anie, natom iast w ym agają dodat­
kowych nak ładów  czasu i pam ięci na ich założenie, szcze­
gólnie przy w ielu rodzajach powtórzeń.

Szczególne znaczenie w  nowoczesnej o rganizacji k a r to ­
tek m ają lis ty  o s tru k tu rze  pierścieniow ej. Różnią się one 
tym  od listy  prostej, że m iejsce łącznika adresowego w y­
korzystyw ane do zaznaczania końca listy  prostej, w ska­
zuje tu dodatkowo na pierw szy elem ent listy. T ak więc 
s tru k tu ra  pierścieniow a um ożliw ia w yszukiw anie sekw en­
cyjne, lecz od dowolnego elem entu listy. Ma to szczegól­
nie znaczenie w  przypadku  w yszukiw ania przy  użyciu 
wielu pow iązanych ze sobą list.

P rzedstaw ione pow yżej podstaw ow e m etody nowoczes­
nej organizacji k arto tek  służą do prezentow ania w  p a ­
m ięciach kom puterow ych s tru k tu r  danych różnych typów, 
jak  s tru k tu ry  liniow ej, h ierarchicznej czy też sieciowej. 
Były one om aw iane w  poprzedniej pozycji niniejszego cy ­
k lu  („Przegląd klasycznych i nowoczesnych organizacji 
zbiorów ”, INFORM ATYKA nr 4/78).

P o ró w n a n ie  podstaw ow ych k lasycznych  o rgan izacji k a rio iek

Typ orga-| 
n izacji

Cecha
Sekwencyjna Tndeksowo-

-sekwencyjna
0  dostępie 
bezpośrednim

Łatwość realizacji:
— dodawania nowych za­

pisów * ** «■**

— usuwauia zapisów istnie- 
jijcycli * ***

Rozmiar zajmowanego ob­
szaru 4** *■»* **

Możliwość powiększan la 
kartoteki *** *♦* (. . . )

Stosunek obszaru zajętego 
do obszaru niezbędnego

*** *

Łatwość realizacji dostępu:

— sekwencyjnego
— przypadkowego

***
*

***
**

*

Stopień przydatności:

*) Term in KARTOTEKA został w szechstronnie om ówiony w  a r­
tykule  pt. „Sytuacja  użytkow nika eksploatującego trad y cy jn y  sy­
stem  inform atyczny. Część 2” , INFORMATYKA n r 2/78.

zły • 
średni ** 
dobry **'
dobry z ryzykiem (*, ł )
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PROBLEMATYKA BAZY DANYCH

W róćmy na chw ilą do a rty k u łu  „S ytuacja użytkow nika 
eksploatującego tradycy jny  system  inform atyczny” (IN­
FORMATYKA n r 1/78). W prow adziliśm y w  nim  pojęcia 
tablicy zajętości i katalogu. Tablica zajętości zaw iera w y­
kaz elem entów  wolnych (dziur). Ażeby w  sposób now o­
czesny zorganizow ać karto teką, m usim y rozwiązać n as tę ­
pujące dw a problem y:
— znaleźć sposób reprezentow ania obszarów wolnych
— znaleźć algorytm , m ając określoną reprezentację obsza­
rów wolnych, pozw alający odszukać obszar wolny o okre­
ślonym  rozm iarze.

O dpowiedzią na pierw szy z problem ów  (dla elem entów  
o zm iennych rozm iarach) je s t -budowa listy  w olnych b lo­
ków. Każdy elem ent w olny ma swój rozm iar. Można te 
elem enty pow iązać m iędzy sobą n a  trzy  różne sposoby:
— wg porządku chronologicznego
— wg porządku rosnących adresów
— wg porządku rosnących rozm iarów .

Drugi z problem ów , w ybór algorytm u pozw alającego na 
odszukanie s tre fy  w olnej o określonym  rozm iarze, ogra­
nicza się  w  zasadzie do stosowania jednej z dw u metod: 
szukania na liście w olnyćh obszarów  pierw szego, k tóry  
jest w ystarczający (m etoda „first f i t”) lub  też szukania na 
liście wolnych obszarów  stre fy  o najm niejszych, możli­
wych do przyjęcia rozm iarach (m etoda „best f i t”).

W ybór jednej z tych m etod w iąże się z określonym i 
konsekw encjam i. P ierw sza z nich pow oduje dzielenie stref 
wolnych na drobniejsze strefy  wolne. M etoda d ruga w y­
dłuża czas poszukiw ania, a  w  konsekw encji jej stosow ania
może pow stać stosunkowo dużo bardzo m ałych obszarów
co s tw arza  trudności iw ich w ykorzystaniu.

W przypadku  gdy elem enty  wolnych m iejsc m ają sta ły  
rozm iar, sy tuacja  je s t znacznie prostsza: w olne strony 
tw orzą lis tę  o prostym  pow iązaniu. Do grupow ania roz­
mieszczeń pokryw ających więcej niż jedną stronę  w  tej 
sam ej strefie  (szczególnie w  p rzypadku  w ykorzystyw ania 
pam ięci dodatkowej), to znaczy w ykorzystu je się łańcuch 
bitów  zaw ierających tyle bitówj ile istn ieje  stron  (metoda 
„bit m ap”). B it rów ny 1 w skazuje, że odpow iednia strona 
jest zajęta, zaw ierający 0 oznacza przypadek przeciwny. 
Można więc bez tru d u  w yszukiw ać kolejno wolne strony 
nak łada jąc  m askę n a  łańcuch bitów .

P roblem  rozm ieszczenia tab lic  w pam ięci rozw iązuje się 
poprzez adresow anie kontekstow e lis ty  słów. M etoda ta 
pozw ala na rep rezen tację  tylko faktycznie w ystępujących 
w  tablicy w skaźników . L ista je s t zdefiniow ana przez 
adres jej pierw szego słowa i przez dostęp z danego słowa 
do następnego (z testem  pow odującym  zatrzym anie na 
ostatn im  słowie), dostęp ten może być realizow any przez 
graniczenie lub  przez w yliczanie ad resu  i w ykorzystanie 
pow iązań łańcuchowych.

Jeżeli słowa graniczą przez k  kroków  i jeżeli lis ta  jest 
posortow ana w g kolejności wskaźników , można przyjąć 
dychotom iczną organizację dostępu. P rzy  tak iej organizacji 
dostęp je st w zględnie szybki (czas dostępu proporcjonalny 
do log2n ; n  liczba elem entów  tablicy, tzn. liczba wejść), 
kom plikuje się natom iast sp raw a dodaw ania i usuw ania 
elem entów. Posortow any uk ład  listy  w ym aga zajęcia okre­
ślonego m iejsca przez elem ent dodaw any. Z drugiej s tro ­
ny rozw iązanie problem u zw iązane je st ze zwiększonym 
zapotrzebow aniem  m iejsc pam ięci.

Przy łańcuchow ym  pow iązaniu słów  m odyfikacje są ła t­
wiejsze; szczególnie bez w iększych problem ów  można za­
pew nić zachow anie w ym aganej kolejności. N atom iast do­
stęp może być w tedy  tylko sekw encyjny, a więc czas do­
stępu jest proporcjonalny do liczby elem entów  tablicy  lub 
dokładniej do liczby w ejść do tablicy. Ponadto  w  p rzy­
padku pam ięci pomocniczej lub stronicow ania, łańcucho­
we pow iązanie stw arza ryzyko, że podczas dostępu se­
kw encyjnego konieczne będą liczne zm iany bloku lub  s tro ­
ny w  pam ięci.

Rozwiązanie m ieszane stosow ane je s t w  przypadku n ie ­
w ielkiej liczby m odyfikacji. Początkowo słowa graniczą z 
sobą, natom iast potem  dodaw anie nowych elem entów  od ­

byw a się łańcuchowo. K orzyścią m etody m ieszanej jest 
zachowanie sekw encji — bez uciążliwego zapotrzebow ania 
m iejsc pam ięci. W przypadku  równoczesnego stosowania 
wielu tablic, obszar przew idziany n a  dołączanie nowych 
elementów' może być dla nich wspólny. W m iarę upływ u 
czasu liczba elem entów  podłączonych łańcuchowo rośnie, 
czas dostępu w ydłuża się i w skazane je st ponow ne dopro­
w adzenie tablicy do budowy oparte j na graniczeniu słów.

Trudności w pogodzeniu potrzeby efektyw nego p rzepro­
w adzenia zarówno licznych m odyfikacji d la  tablicy, jak  i 
w yszukiw ań prow adzą do pom ysłu dzielenia tablic dla 
adresow ania kontekstow ego. Je s t to źródłem  licznych m e­
tod, takich jak  porządkow anie partiow e, porządkow anie 
indeksowe, czy adresow anie rozproszone (hash-coding).

K atalog (por. a rty k u ł „Sytuacja użytkow nika eksp loatu­
jącego tradycyjny  system  inform atyczny”, INFORM ATY­
KA n r  1/78), zaw iera dla każdej danej co najm niej dwie 
w artości: je j nazw ę i łącznik adresow y określający jej 
miejsce. K orzystanie z k a ta lo g u . charak teryzu je się dw o­
ma szczególnymi celami:
— przy nadaw an iu  nazw y służy do spraw dzania czy inna 
dana nie m a już tak iej nazwy
— podczas dostępu logicznego jest używ any w  celu u s ta ­
lenia m iejsca danej w  oparciu o znajomość jej nazwy.

W obu przypadkach oczekuje się od katalogu możliwości 
szybkiego dostępu. Zorganizowanie katalogu w  postaci l i­
sty uporządkow anej sekw encyjnie jest w  w ielu p rzypad­
kach m etodą zbyt w olną, szczególnie jeżeli lis ta jest długa.

Ze w zględu n a  oczekiw aną szybkość odszukania elem en­
tu katalog i byw ają:
— listam i ułożonymi sekw encyjnie w przypadku nazw 
(w yszukiw anie dychotechniczne)
— s tru k tu ram i drzew iastym i (nazwa je s t in terpretow ana 
przy użyciu węzłów  drzewa)
— listam i w spom agającym i sekw encyjnie, ale w ypełn iany­
mi w  sposób pseudo-przypadkow y przez hash-coding (je­
żeli znany jest przybliżony rozm iar katalogu i jeżeli czas 
jego użytkow ania jest ograniczony).

Przy now oczesnej organizacji k a rto tek  charak terystyka 
i ocena p rzy ję te j m etody ich organizacji sprow adza się 
w ięc do oceny metod rozm ieszczenia lis t w  pamięci:

Rozmieszczenie lis t w  pam ięci zależy od tego, czy doty­
czy pam ięci jednorodnej, czy też pam ięci o budow ie h ie­
rarchicznej. Pam ięć jednorodna pozwala przyjąć, że istn ie­
je  tylko jeden algorytm  selekcji z m ożliwością ad resow a­
n ia  n a  poziomie elem entarnych jednostek pam ięci, k tóre 
można nazyw ać słowami. Rozmieszczane listy  są więc c ią­
gam i słów, a jednem u elem entow i lis ty  odpowiada jedna 
jednostka pam ięci.

W pam ięci o budow le hierarchicznej zakłada się dwa 
poziomy. Pierw szy, analogiczny do omówionego wyżej, 
drugi — wyższy, k tó ry  może być in te rp re tow any  bezpo­
średnio przez sprzęt dopiero po przeniesieniu zaw artości 
do pam ięci pierw szego rodzaju. Oczywiście jednorazowo 
można przenieść tylko część zaw artości pam ięci drugiego 
rodzaju.

Najczęściej pierw sza z tych pam ięci jest pam ięcią rdze­
niową, a d ruga pam ięcią dyskow ą. W pierw szej kolejno­
ści za jm ijm y się m etodam i rozm ieszczenia lis t w pam ięci 
jednorodnej.

P rzy m etodzie czysto sekw encyjnej lis ta  jest rozm iesz­
czona w  pam ięci sekw encyjnie. Rozmieszczenie lub zm iana 
rozm iarów  mogą być operacjam i złożonymi, ponieważ n a ­
leży znaleźć w  pam ięci wolne m iejsce o w ystarczająco du ­
żym rozm iarze lub wykonać operację kom pensacji (opera­
cja bardzo długa i kosztowna) tych m iejsc poprzez kon- 
katenację  w ielu  m iejsc w olnych o niew ielk ich  rozm iarach, 
celem uzyskania jednego w ystarczająco dużego wolnego 
m iejsca. j

Zw olnienie m iejsca zajm owanego p rzez lis tę  jest w prze­
ciw ieństw ie do operacji rozm ieszczenia dość proste. T rze­
ba jedynie spraw dzić, w edług którego z czterech, poda­
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nych n a  ry sunku  1, przypadków  nastąp i likw idacja m iejsc 
zajm ow anych przez usuw aną listą.

Indeksow anie je st oczywiście bezpośrednie. Przeciw nie 
do usunięcia listy, dołączenie lub  likw idacja e le m e n tu 'w  
środku listy może być dość skom plikow ana, szczególnie w  
przypadku, kiedy lis ta  nje graniczy z wolnym  obszarem  
(obowiązkowe doprowadzenie do zwartości). L ista zajm uje 
w praw dzie m inim alne m iejsce, lecz możliwości je j roz­
ciągania w  pam ięci dodatkow ej są raczej złożone.

■Prostym w arian tem  m etody poprzedniej je s t rozm iesz­
czenie czysto sekw encyjne przez użycie grupy słów o s ta ­
łym  rozm iarze. Ma to n a  celu u ła tw ien ie ew entualnego 
rozszerzenia listy.

Nowe elem enty  mogą zająć m iejsce w  obszarze wolnym, 
umieszczonym między końcem  obszaru przewidzianego dla 
ostatn iej grupy słów. Takie rozw iązanie pow oduje s tra tę  
m iejsca, k tóre może być w iększe lub  m niejsze, w  zależ­
ności od stosunku reszty  z dzielenia obszaru listy  przez 
rozm iar grupy słów, do samego rozm iaru  grupy  słów.

Sposobem uła tw iającym  rozw iązanie problem ów  roz­
mieszczania w  stosunku do poprzednio stosowanych m e­
tod może być dzielenie listy  n a  części, czyli rozm ieszcza­
nie przy użyciu grupy słów o zm iennym  rozm iarze. L istę 
dzieli się wówczas na części zaw ierające sekw encyjne p a r ­
tie elementów. Poszczególne partie  m ają  zróżnicowane 
rozm iary. Każda część je st pow iązana z n astępną łączni­
kiem  adresowym . M etoda ta  w ym aga okresowego reo rga­
nizow ania listy  w  sposób przyw racający czystą sekwencję. 
Podstaw ow ą w adą m etody jest niemożliwość indeksow a­
nia, ale równocześnie jest ona w ygodna przy dołączaniu 
jednego lub w ielu elem entów  do środka listy.

K olejna m etoda czysto łańcuchowa, polega n a  w iązaniu 
łącznikam i adresow ym i każdego elem entu  listy. Je st ona 
bardzo prak tyczna przy dołączaniu now ych elem entów, a 
równocześnie uniem ożliw ia indeksow anie i pow oduje du ­
że zużycie m iejsca. Często 50o/o inform acji stanow ią łącz­
n iki adresowe, nie używ ane system atycznie.

Uwago Obszary wolnych ( miejsc zakreskowanot 

Rysunek l. P rzypadki zw alniania m iejsca przez listę

M etoda w iązania elem entów  o stałym  rozm iarze w ięk­
szych od słow a je st w arian tem  m etody poprzedniej. Łączy 
się w  nie j łańcuchowo n ie  każde słowo lecz grupy  słów 
o s ta łym  rozm iarze. T aka koncepcja rozw iązania pozwaia 
na indeksow anie g rupy  słów  i równocześnie w ym aga 
m niej m iejsca. Isto tne dla tej m etody je st w yliczenie op­
tym alnego rozm iaru  grupy. Pozw ala ona przy 'w ykorzysta­
niu pam ięci dodatkow ej realizow ać rozszerzenie listy na 
poziomie każdej grupy.

M etoda słow nika (patrz  rys. 2) jest rozwinięciem  m eto­
dy w iązania elem entów  o stałym  rozm iarze, w iększych od 
słowa. W m iejsce stosowanego w  poprzednio omówionej 
m etodzie w iązan ia-w  łańcuch grup  elem entów, g rupuje się 
tu łączniki adresow e w  postaci sekw encyjnej listy  linio­

wej (słownika). Korzyścią w  stosunku do m etody poprzed­
niej są możliwości indeksacji — faktycznie podwójnej.

Równocześnie napotykam y na u trudn ien ie  w ynikające 
ze stosow ania sekw encyjnej listy  liniowej. Może to w  kon­
sekw encji powodować konieczność tw orzenia słow nika do 
słow nika. Z tego powodu m etoda może powodować sto ­
sunkow o duże zużycie m iejsca, ale równocześnie przy jej 
stosow aniu można w ykorzystyw ać w  prosty  i ła tw y spo­
sób pam ięć dodatkową.

Stownik

Rysunek 2. Rozmieszczenie listy  m etodą słownika 

(zakresków ane zostały obszary w olnych miejsc)

W celu objęcia ogólnym spojrzeniem , om aw ian y ch . d o ­
tychczas metod rozm ieszczenia lis t w pam ięci, zestawiono 
je  n a  rys. 3 w  postaci w ykresów  charak teryzu jących  po- 
równowczo tak ie cechy, jak:

— rozszerzanie w  pam ięci dodatkow ej
— zajętość m iejsca
— dołączanie elem entów  do środka listy
— indeksow anie (wyszukiw anie)
— usuw anie (zmiejszanie) elem entów  listy
— rozm ieszczanie (rozszerzanie) listy.

W artość kolejnych metod będzie tym  w iększa, im w yż­
szy pun k t na w ykresie zajm ie charak teryzow ana metoda. 
M etody są charak teryzow ane w nas tępu jące j kolejności:
1 —* m etoda czysto sekw encyjna
2 — m etoda czysto- sekw encyjna z rozm ieszczaniem  przy 

‘ użyciu grupy słów  o sta łym  rozm iarze
3 — rozm ieszczanie przy użyciu grupy słów o zm iennym  
rozm iarze
4 — m etoda czysto łańcuchowa
5 — metoda w iązania elem entów  w iększych od słowa o 
sta łym  rozm iarze
6 — m etoda słownikowa.

Przejdźm y teraz do problem u rozm ieszczenia lis t w  p a­
mięci n iejednorodnej. P rzypom nijm y, że głów ne różnice
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pam ięci ferry tow ej i dyskowej polegają na czasach dostę­
pu. S tosunek tych  czasów w ynosi zw ykle jak  1 do 10 000. 
Pow oduje to, że pam ięć ferry tow a służy do przetw arzania, 
dyskow a n a to m iast do grom adzenia list. Zwróćm y uwagę 
na k ilka przypadków.

Rysunek 3. Porów nanie różnych m etod rozmieszczania listy w 
pamięci

® Rozm iar pam ięci ferry tow ej jest w ystarczający  do ca ł­
kowitego rozm ieszczenia listy  grom adzonej n a ' dysku w  
sposób czysto sekw encyjny. Wówczas, jeżeli sy tuacja  tego 
wym aga, cala lis ta  m ieści się  w  pam ięci operacyjnej. J e ­
ż e li 'm a  nastąp ić  dostęp do jak iejś innej listy, w prow adza 
się ją  rów nież w  całości dó pam ięci operacyjnej, oczywiś­
cie jeżeli je s t jeszcze dla n ie j miejsce. Jeżeli m iejsca b ra ­
k u je ,' należy przenieść s ta rą  listę n a  dysk w  celu uw ol­
nienia m iejsca dla now ej listy. M etoda ta  znana jest pod 
nazw ą „sw apping”. Była używ ana w  pierw szych system ach 
um ożliw iających w ieloprogram owość, a listam i liniowym i 
w tych problem ach były program y.

© Rozm iar pam ięci ferry tow ej nie jest w ystarczający na 
pomieszczenie całej listy, na k tórej chcem y pracować. 
M ożliwe jest jednakże w skazanie a priori sposobu, który 
zostanie użyty przy korzystaniu  -z listy  (lub szerszej s tru k ­
tu ry  danych) w sposób pozw alający określić w ejście ko­
lejnych części listy do pam ięci operacy jnej z możliwością 
n ak ry w an ia ' ich przez w ejście następnych . Umieszcza się 
te kolejno wchodzące części listy  w buforze, którego roz­
m iar jest rów ny najw iększej części s tru k tu ry  danych, ja ­
ka ma. być w nim  umieszczona. W p rzypadku  kiedy tą 
s tru k tu rą  jest program , mówimy, że robim y nakładkę 
(„overlay”). W przypadku k iedy  s tru k tu rą  je s t karto teka 
w  buforze przechow uje się kolejne rekordy, k tóre po 
w prow adzeniu do buforu  nakryw ają  poprzednie. W ykorzy­
stu jąc  dostęp dyskowy m ożna w prow adzić do buforu  pod­
czas jednej operacji dostępu w iele rekordów , zgodnie ze 
w spółczynnikiem  blokow ania.

#  Pam ięć ferry tow a nie może pomieścić całkow icie każdej 
listy  i w dodatku niem ożliw e je st w cześniejsze p rzew idy­
w anie rozm iaru  listy. S tosuje się wówczas ■ujednorodnie- 
nie pam ięci ferry tow ej i dyskow ej przez stronicow anie. 
Dysk zostaje podzielony na pew ną liczbę stron, pam ięć 
ferry tow a n a  pew ną liczbę obszarów  (kadrów) tego sam e­
go rozm iaru  co strony. K adram i zarządza tablica zajętości, 
k tóra zaw iera dla każdego z w ejść adres dyskowy odpo­
w iedniej strony , jak  rów nież inform acje o dacie dostępu 
i ak tualizacji. ;

. K iedy m ówim y „pamięć dodatkow a”, w yobrażam y sobie 
zawsze „karto tek i”. K ojarzenie pam ięci dodatkow ej z k a r ­
to tekam i zaczyna być jednak  niejasne, gdyż karto tek a  
obejm uje zarówno pojęcia lis ty  (karto teka sekwencyjna), 
tablicy, (karto teka o porządku wyliczalnym ), jak  i tablicy 
uporządkow anej (karto teka organizacji indeksow o-sekw en- 
cyjnej). P rzy korzystaniu  z pam ięci dodatkow ej należy 
więc uśw iadom ić sobie następu jące właściwości:

O powolność dostępu w  porów naniu  do pam ięci operacyj­
nej, co w ym aga m aksym alnego przygotow ania dostępu w 
pam ięci operacyjnej, stąd  korzyści stosow ania takich  tech­
nik, jak : tablicy bitów, rozdzielenie w skaźników  i w a r­
tości, podział na podtab lice (jedna podtablica w raz z ta ­
blicą głów ną znajdu ją  się w  danej chw ili w  pam ięci ope­
racyjnej); inna technika to blokow anie

® dostęp przez graniczenie jest dużo szybszy od dostępu 
przez adresow anie, co pow oduje w iązanie danych  w  p ro ­
cesie w ym iany w  bloki i stosowanie buforów . W konse­
kwencji, w  pam ięci dodatkow ej należy podchodzić do s to ­
sow ania ' pow iązań łańcuchow ych z dużo w iększą ostroż­
nością niż w pam ięci operacyjnej; p referow ana jest dla 
pam ięci dodatkow a rep rezen tacja liniowa

© problem y m iejsca są w  pam ięci dodatkow ej m niej groź­
ne n iż dla pam ięci operacyjnej, z m niejszym  w ahaniem  
m ożna przyjąć adresow anie wyliczane, k tó re  om ija w ielo­
k ro tne dostępy do pam ięci; w  czasie inicjow ania tablice 
w ypełniane są często tylko częściowo, co umożliwia łatw e 
dołączanie now ych elem entów  (przypadek uporządkow ania 
indeksowego).
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PT-305 PÏ-105 l‘K-1

12,7 nim 
0
HRZ1 800 bpi 

0,5 m/s

kaseta typu Compact 
2
PB ISO 800 bpi 

0,127 m/s

Głowice m agnetyczne ferry tow e, jedno- 1 wielośladowe, zapisująco odczytujące, stosow a­
ne do zapisu in form acji cyfrow ej na nośnikach m agnetycznych, w pam ięciach taśm o­
wych, kasetow ych i floppy-disc z gęstościam i 800, 1600 i 3200 bpi.

The MERA 915# System  Is designed fo r the centralised  prepara tion  of data  on the m agne­
tic tapej b u t it also enables:
0 re triev a l of in form ation  sto red  in disc m em ories #  p relim inary  data  processing 9  off- 
-line file p rin tin g  O operation  in the data  transm ission m ode •  decen tra lised  collection 
of da ta  from  the rem ote inpu t term inals
MERAMAT in tends to use In 1978’s MERA„9150 system s a PX SOS — new  type of m agnetic 
tape un its  w hich allows recording by NRZ1 800 bpi or PE 1600 bpi m ethods.
According to users’ needs and requirem ents, a disc m em ory w ith increased capacity  of 
3 Mb m ay be also Included. Sm all-size tape m em ories fo r use in th e  m inicom puter system s 
da ta  transm ission, in autom atics and  telem etry .

Tabela

F errite  m agnetic heads, single- and double-track , read  w rite  used fo r recording digital 
inform ation  on the m angetlc  carrie rs  andin  the tape — cassette  — and floppy-disc m em o­
ries, w ith  densities of 800, 1600 and 3200 bpi. WCT/44S/K/78

R A M  A T

szerokość, taśmy 
liczba ścieżek 
zapis

szybkość przesuwu taśmy

12,7 mm 
0
NRZ1 800 bpl/I‘E 
1600 bpi 
0,625 m/s •

PT-805

width of tape 
number of tracks 
recording

tape feed rate

u l. W y n a la z e k  6  0 2 -6 7 7  W a rs z a w a  •  T e le fo n : 4 3 -1 8 - 0 2  T e leks: 8 1 3 -6 6 0

PT-105

12,7 mm 
9
NRZ1 800 bpi/PE 
1600 bpi

0,025 m/s 0,5 m/s 0,127 m/s

System  MERA 9150 służy do scentralizow anego przygotow ania danych na taśm ie m agne­
tycznej, um ożliw ia rów nież:
#  w yszukiw anie Inform acji przechow yw anych w pam ięci dyskow ej #  wstępne przetw a­
rzanie danych O  w ydruk i zbiorów off-line #  pracę w reżim ie tran sm isji danych 0  zde­
centralizow ane zbieranie danych za pomocą zdalnie podłączonych stanow isk  w prow a­
dzania.
W system ach MERA 9150 produkow anych w 1978 r. z ak ład y  zam ierzają stosować nowy 
ty p  pam ięci taśm ow ej PT 305 um ożliw iający zapis m etodą NR7.1 800 bpi lub PE 1600 bpi. 
U w zględniając potrzeby i żądania użytkow ników  zastosowano również pam ięć dyskową 
o zwiększonej pojem ności w ynoszącej 5 Mb.
pam ięci taśm owe m ałogabarytow e do zastosow ania w system ach m inikom puterow ych 
transm isji danych w autom atyce i telem etrii.

Tabela

PK-1

12,7 mm 
0
in tZ l 800 bpi

Compact-type cassette 
o
PI! ISO 800 bpi
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Poziomo:

a l — nazw a system u blankietow ego sto ­
sowanego dla m aszyn cyfrow ych ty ­
pu MERA

a7 — w yrażenie języka źródłowego okreś­
lające  typy  zm iennych, obszary pa­
mięci lub sta le  program u 

cl — m atem atyk  francusk i (1781—1840), 
tw órca cennych prac  z zakresu fi­
zyki m atem atycznej 

c9 — układ, k tórego tran sm itan c ja  speł­
nia k ry te riu m  H urw itza 

c4 — w ielokro tne stosow anie te j sam ej 
operacji m atem atycznej 

cl3 — jedno  ze zbóż podstawowych 
g l — sk ró t nazwy M iędzynarodowej F e­

deracji P rzetw arzan ia  In form acji 
g6 — urządzenie lim itu jące  w ielkość syg­

nału analogowego 
ii  — softw are
k3 — przekształcenie figury  geom etrycz­

nej na inną leżącą na płaszczyźnie, 
p ro jek c ja

kl3 — n a tu ra ln e  jednostk i in form acji m n ie j­
sze od zapisu, a w iększe od znaku 

m3 — zależność s tan u  uk ładu  od jego 
h istorii (tj. od stanów  poprzednich) 

il3 — nazwa w ielodostępnego abonenckie­
go system u cyfrow ego zrealizow ane­
go we W rocławiu 

ol — specjalistyczna m aszyna analogowa 
p racu jąca  jak o  urządzenie szacujące 

plO — w ielki zbiór danych

Pionowo:

la  — program  nadzorczy system u opera­
cyjnego

11 — kom puter krajow ego w ielodostępne­
go system u inform atycznego CYFRO- 
NET

3a — k arto tek a , ew idencja, zbiór zapisów 
dotyczących określonego problem u 

3f — priory te tow y sposób grupow ania 
zbiorów  danych 

5a — pojem nik, w  k tó rym  umieszczony 
jes t nośnik in form acji 

5i 1— w ybitny m atem atyk , astronom , geo­
deta i fizyk niem iecki,

6g — jedno ze zdań s tru k tu ra ln y ch  ję ­
zyka CEMMA 1204 

7a — dom ieszka stosow ana przy p roduk­
cji półprzewodników 

71 — nazwa P ak tu  Bagdadzkiego po w y­
stąp ien iu  z niego Iraku.

8g — m atryca z- rdzeni fe rry tow ych  sto ­
sowana jak o  podstawowy elem ent 
k o n stru k cy jn y  pam ięci rdzeniow ych 

9a — uchylenie w yroku  sądowego 
91 — jednostka  długości

lOg — spiętrzenie prac 
l la  — popularna odm iana kak tusa  
111 — urządzenie stosow ane przy p roduk­

cji półprzewodników m etodą fo to li­
tografii

12g — niezbędna do lutow ania większości 
m etali

13a — dawna nazwa stopu 
14g — stan  stru k tu ry  danych w postaci 

stosu lub ko lejk i w  przypadku gdy 
nie zaw iera ona żadnego elem entu 

15a — bez niego, w k ra ju  kw itnącej wiśni 
nic w arto  wchodzić do sklepu 

15e — środek do w yw abiania plam  
I6g — operacja porów nyw ania w m aszy­

nach cyfrow ych i analogowych

Hasło:

a l c l 16 nl4 o2 gl5 pl6 C15 j5 114
j8 klO i l  j 16 g6 07 pl2 c3 a8 el5 p7
11 mlO d5 i5 b7 C15 e4 ol
02 m4 114 il6 cl6, p il  cl4 e6 n9 14 b7
nl6 gl3 el4 111 02 gl a8 18 cl6, el3 dl
glO g3 ol nl3 m4 d5 19 ml

02 n3 04 alO p l i4 h6 ol o l ł  c9

Rozwiązania prosim y nadsyłać do dnia
30 czerwca br. pod adresem : R edakcja 
„ In fo rm a ty k i” , ul. Jasna  14/16, 00-041 W ar­
szawa. Wśród Czytelników, k tórzy  nadeślą 
praw idłow e odpowiedzi, zostaną rozlosowa­
ne nagrody książkowe.



MIĘDZYNARODOWY OŚRODEK 
INFORMACYJNO - SZKOLENIOWY

d s . ETO (S 1 Ä M O K )
H-1502 Budapest 112. R. O. Box 146 
Telex: 22 4 49 8

MIĘDZYNARODOW E K URSY W ZAKRESIE TECHNIKI OBLICZENIOWEJ
W BUDAPESZCIE 1979

K ursy Data

M ikroprocesory i m ikrokom putery oraz ich  
zastosow anie w  praktyce 7 — 11 maja

M etodyka programowania 7 —  11 maja

05y—i Ćwiczenia w  projektowaniu programów  
strukturalnych 14 — 18 maja

O
« ' 
£

Ćwiczenia w  projektowaniu programów  
metodą W arniera 21 —  25 maja

saubu
Ćwiczenia w  program owaniu w  języku  
ANS COBOL 28 maja —  1 czerwca

Ou Sym ulacja cyfrow a 12 —  16 listopada
>>cQ<

System  zarządzania 19 —  23 listopada
-ł-łCfi
£

Zarządzanie i bezpieczeństwo system ów  
kom puterowych 26 —  30 listopada

Ćwiczenia w  projektowaniu bazy danych 3 —  7 grudnia

Sieci kom puterow e 10 —  14 grudnia

Słuchacze będą zakwaterowani w hotelu SZAMOK.
Nasz hotel jest do dyspozycji miłych gości przez cały rok.

Form ularz:

W  celu otrzym ania bliższych 
in form acji oraz szczegółowego 
program u prosim y w ypełnić 
form ularz i przesłać go pod 
następującym  adresem :

SZAMOK
Oktató.sszervezesi Osz lały 
H-1502 B udapest 112.Pf.146 
M agyarorszdg

l
Im ię i n a z w i s k o _________________________________________

S ta n o w is k o :_______________________________________________ .

Nazwa przedsiębiorstw a   __

A dres przedsiębiorstw a (u lic a )_____________________________ _

( m i a s t o ) ___________________________________________________
i
i (kod pocztowy) __     ‘__________________

K raj: ------------------------------------------------------------------------------------ .  j

' T e l e x :_______________________________________________________

WCT/373/K/7S


